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(Od własnego korespondenta „Narodowca”) 


Nowy dork w styczniu 1952 


Tuż przed odlożem z Nowego Jorku 
do Europy uzyskałem rozmowę z pre- 
zaseęm St. Mikołajczykiem, który wy- 
ruszył w podróż do Londynu i Paryża 
na samolocie transatlantyckim linii 
T.W.A., na której przelot przez ( pan 


>, 


na lotnisko 

Panował ruch wielki w hallu T.W.A. 
(Trans World Airlines), gdyż na po- 
kład samolotu, który powiózł prezesa 
Mikołajczyka — udało się w podróż do 
Europy 33 pasażerów. Ze śródmieścia 
Nowego Jorku zabrało auto wszystkich 
pasażerów na lotnisko Idlewood — Qd- 
ległe ponad godzinę od centrum metro 
polii. Prezes Mikołajczyk miał przy 
sobie małą tylko teczkę. Nabył bilet 
transatlantycki, jak każdy inny pa- 
sażer, po czym udzielił mi rozmowy na 
temat swojego wyjazdu do Europy. 

Rozmowy mad Tamizą i Sekwaną 

— Jaki jest cel wyjazdu pana Pre- 
zesa i jakie plany w Londynię i Pa- 
ryżu? =- zapytałem. 

— Mam cztery cele na. oku, — cd- 
parł prezes Mikołajczyk; — po pierw- 
sze udaję się do Londynu, by wziąć 
udział w konferencji komisji środko- 
wo-wschodnio-europejskiego ruchu. Po 
drugie udaję się, jako przewodniczący 
na plenarną sesję Polskiego Narodowe- 
ge Komitetu Demokratycznego, która 
się odbędzie pod koniec lutego br, w 
Paryżu. Po trzecie wyjazd mój do Eu- 
że jest związany ze sprawami sesji 

Zjedn. Narodów, a. szczególnie memo- 
randum zgłoszonym do Zjedn. Naro- 
dów zarówno przez Polski Narodowy 
Komitet Demokratyczny jak i Między- 
narodową Unię Chłopską. 

Po czwarte mam wziąć udział w 
zjeżdzie członków zarządu oraz kierow 
ników organizacyjnych Polskiego Str. 
Ludowego z Anglii, Francji, Belgii, 
Szwajcarii, Holandii, Niemiec į Szwe- 
cji. Przewidziany jest również zjazd 
działaczy iudowych w W. Brytanii 
PSL i udział mój w kongresie Polskie- 
go Stronnictwa Ludowego we Francji. 
Ponadto odbędę rozmowy z polityka- 


mi oraz działaczami gospodarczymi | 
| 


krajów europejskich. 
Pobyt w Europie — do marca 
— Prasa w Stanach Zjedn. podała, 
żę Pan Prezes bierze udział w konfe- 
rencjach w Londynie, jedynie jako 
przedstawiciel Międzynarodowej Unii 


— Moja odpowiedź jest krótka: jest 
to oczywisty nonsens, któremu zaprze- 
cza zaproszenie, przesłane mi swego 
czasy przez b. przewodniczącego sek- 
cji środkowo-wschodnio-europejskiej, a 
obecnie ministra Mc Millana, które jest 
zaproszeniem mnie w obydwu charak- 
terach. O tym, czy jestem Polakiem, 
czy mam reprezentować Polaków — 
mówił prezes Mikołajczyk -— wie le- 
piej Kraj, aniżeli dr. Rettinger i Poła- 
cy wprowadzeni przez niego do tej ko- 
misji. 

— Ile czasu przewiduje Pan Prezes 


Zakończyła się konferencja min. skarbu 
Wspólnoty Brytyjskiej 


LONDYN. — W poniedziałek zakończyła 
aie tygodniowa konferencja ministrów skar- 
bu Wspólnoty Brytyjskiej. Komunikat ogło- 
szeny po tej konferencji mówi, że do połowy 
hieżącego roku ma być zatrzymanie odpływu 
dewiz i złota z bunków brytyjskich. Mają 
pak yopo odjete kroki dla zapobieżenia inflacji, 

większenie produkcji i zmniejszenie impor- 
Sta Kanclerz skarbu Buttler zapowiedział, że 
redukcja importu nie dotknie krajów zachod 
niej Europy. 


Jeszcze jeden dyplomata reżimowy 


wybrał wolność w Szwecji 


SZTOKHOLM. — Jeszcze jeden dyploma- 
ta reżimu warszawskiego wybrał wolność w 
Szwecji. Jest nim Zygmunt F'ragner, były 
członek Komisji Nadzorczej przy odbieraniu 
zamówień w stoczniach szwedzkich | fiń- 
skich. Szwedzkie władze policyjne ośwładczy- 
ły w poniedziałek, że dyplomata warszawski 
poprosił o prawo pozostania w Szwecji w 
charakterze uchodźcy polity Smaki 


Najogżazy budżet perea wszystkich FB BET ż 


j, a nie jako Polak. -Czy mo-| 7 
é o wyjaśnienie? — zapytałem. ; 


na pobyt, bo jak widzę porządek dzien 
ny i plany są obszerne — zapytałem. 

— Niestety — odparł prezes Miko- 
łajczyk — czas mój jest kardzo ogra- 
niczony. Muszę być z początkiem mar 
ca br. w Stanach Zjedn. w związku z 
szeregiem zobowiązań związanych z 
„| mymi publicznymi występami w Ame- 
ce. początek kwietnia. 
br. jest przewidziany kcngres Między- 
narodowej Unii Chłopskiej w Waszyng 
tonie. Poza tym jesteśmy w rozmo- 
wach z farmerskimi organizacjami w į 
Stanach Zjedn. na temat współpracy, 
eo wymaga mej obecności w USA, po- 
za pracą taką, jak wykłady, publicysty | 
ka itp. 

— Wiem, jak bardzo jest Pan Pre- 
zes zajęty, ale czytam jednak często 
© różnych występach innych Polaków 
w prasie polonijnej w USA i zauw aży- 
łem, że nawet nie notuje często tych 
rzeczy, które przynosi prasa amery- 
kańska. Czy mogę prosić o wyjaśnie- 
nie dla czytelników „Narodowca”? 

Praca P.N.K.D. 

— P, N. K. D. nie pracuje dla 
głosu -— odparł prezes Mikołajczyk, 
ale dla sprawy polskiej. Czasem ala 
kogoś, kto raz dorwie się-do radia, al- 
bo ‘przed telewizję — jest to wydarze- 
niem życiowym i nie dziwię się, że zi 
tego robi wielką rzecz. Pla m 
powiedział prezes Mikołajczyk - x HM toi 
rzeczy, które zdarzają EN bardzo czę- 
sto i dlatego nie zaiic ich do waż- 
nych wydarzeń o również 
artykułów, które bez isów ukazu- 
ją się zarówno w 
skiej, jak i polonijnej, Chodzi mi bo- 
wiem o Sprawę Polską a nie o rozgłos 
osobisty, 

—— Mówi Pan Prezes o swym wy jeź 
dzie i programie pracy w Londynie i 
Paryżu, a nic nieamówi o kwestii roz- 
mów politycznych, któreby miały na 
cełu osiągnięcie porozumienia pomię- 
dzy Polakami, a. prze_ież na ten właś- 
nie temat mówi się wiele, a nawet z 
tego powodu atakują Pana Prezesa. 


sprawie. 
L. Lech. 


fCiqg dalszy na str. 2.) 


Prezes Mikołajczyk w Londynie 


LONDYN. (Od wł. koresp.). —- P. St. Mi- 
kołajczyk, prezes M.U.Ch. — P.N.B.D. i 
P.S.L. przybył w piątek rano samolotem z 
U.S.A. do Londynu; Został on niezwłocznie 


- 


Środków: 

nio ~- gjasa n Ruchu Europejskiego, na 
śniadanie oraz na wieczorne przyjęcie, na 
którym przemawiał, P. Mikołajczyk bierze 
udział w konferencji środkowo - wschod- 
nio - europejskiej, od 20 do 24 b.m, w 
charakterze prezesa P.S.L, P.N.KD, i 
M.U.Ch. Był en zaproszony na konferencję 
esobiście jeszcze przez b. przewodniczącego 
Komisji śr.-wschoduło-europejskiej, a obecnie 
ministra zdrowia w rządzie Pe." p. H, 
Mac Millan'a. 

To wszystko oczywiście bardzo skódogadia 
„grajdołkawi”, który chciałby z całej kon- 
ferencji (będącej zresztą całkowicie prywat- 
ną imprezą) uczynić sztucznie młynek pro- 
pagandy przeciwko demokracji polskiej. 
Dziennik Kirkienowy powitał z miejsca p. 
Mikołajczyka głupawą insynuacją, mającą 
być równocześnie napaścią na „Narodowca”. 
Powtórzona tam jest treść telegramu grzecz- 
nościowego ówczesnego wicepremiera do Sta- 
lina z 1946 r. Telegramy takie śle się jak 
wiadomo z dyplomatycznego przymusu. Chur 
chili naprzykład w Fulton wezwał wolne pań 
stwa do przeciwstawienia się Sowietom i 
równocześnie wysłał Stalinowi telegram z 
życzeniami na Imieniny. Takie są zwyczaje 
dypłomatyczne. 

Oczywiście niepoważny atak grajdołkowe- 
go Kirkiena spowodowany jest głównie żądzą 
odstraszania przywódców socjalistycznych i 
endeckich od wszczęcia rozmów z p. Miko- 
łajczykiem na temat wznowienia Jedności 
Narodowej. Skoro się „bywalcom” nie udało 
pogodzić sanacji z „radą polityczną” i skoro 
„rząd legalny” został pominięty w zaprosze- 
niach na konferencję środkowo-wschodnio- 
europejską, to zdaniem sanacji i jej sług 
„należy za wszelką cenę niedopuścić do Jed- 
ności Narodowej”. Czy panowie z rady poli- 
tycznej dadzą się zastraszyć? Zobaczymy 
wkrótce, ponieważ do nich oczywiście należy 
inicjatywa wznowienia zerwanych przez nich 
przed dwoma łatami rozmów, P. Mikołajczyk 
jest człowiekiem równie twardym, jak cier- 
pliwym. Cheo on porozumienia równie moc- 
no, jak wie, że przeciwko niemu, czy bez 
niego, bez rzecznika mas ludowych, nie może 
być bota 


prasie amerykań- | 


Prosiłbym o wypowiedzenie się w tej | 


ai 


LENS (Pas - do - Calais) 
r. Emile Zula, 104, z Tel: 227 


Le ndyn. - W poniedziałek rozpo- 
częła się w Londynie konferencja przy 
wódców polityc znych z krajów za. „że- 
Jazną kurtyną”, zwołana poraz pierw- 
szy przez Komisję środkowo - wscho- 
dnią Ruchu Europejskiego zorganizo- 
wanego swego czasu przez Churchilla, 
który na sekretarza generalnego powo 
łał p. Rettingera, stojącego-w służbie 
„| Pyt. jskiej. 


W konferencji, na którą rząd bry- 
jtyjski pragnie zachować swój pływ i 


i 


| posiad 


| amery kańskiego Komitetu Wolnej Eu- 
| ropy, poza przedstawicielami 9 państw 
„| kontrolowanych całkowicie przez Ro- 
| sję, uczestniczą przedstawiciele kra- 
| jów Europy zachodniej, pracujący nad 
zjednoczeniem Europy, o iłe otrzymali 
«sokiste zaproszenie. 


Z ramienia Polski w ystępuje Stanis- 
ław Mikolajczyk, prezes Międzynaro- 
dówki Chłopskiej, przywódca P.S.L. i 
przewodniczący Polskiego Narodowe- 
go Komitetu Demokratycznego, Karoł 
Popiel, prezes Polskiegu Stronnictwa 
Pracy, J. Rettinger, który jednak jest 
bry tyjskim działaczem z Ruchu Euro- 
pejskiego oraz KE. Raczyński, były dłu- 
goletni ambasador w Londynie. 


Ruch zjednoczeniowy fiuropy repre- 
|zentują H. Spaak, z Belgii, a posłowie 


| 


| Reynaud i Palewski < „Francji. 


; Jako cel konferencji podano przygo- 
| towania sposobów. przyspieszenia wy- 
i zwolenia kraj jów, tjarzmionych przez 
| Rosję oraz niesienie pomocy tysiącom 
tych, którzy z tych krajow niewoli u- 
ciekają na Zachód. 


Otwarcie trzydniowej konferencji 
nastąpiło w poniedziałek. W imieniu 


rządu ty powitał przybyłych | . 
„minlstęc Map Mian, d óry |.. 


Dad fedrocoaiea ay w eair 


gu Podkreślił cn w swym przemówie- 
niu, że konferencja nie ma na oku ża- 
dnych „celów agresywnych”. Przeciw- 
nie, zmierza ona do przygotowania pla- 
nów pokojowych, celem przyjścia z po- 
mocą zarówno krajom  ujarzmionym 
przez reżimy komunistyczne, jak rów- 
nież uchodźcom, przybywającym na 
Zachód. 


Eisenhower członkiem francuskiej 
Akademii Nauk Moralno-Politycznych 


PARYŻ. — Naczelny dowódca armii atlan- 
tyckiej, generał Eisenhower wziął udział w 
poniedziałek w uroczystości nadania mu 
członkostwa we francuskiej Akademii Nank 
Moralno-Politycznych przy Instytucie Fran- 
cuskim. Przy tej okazji generał Eisenhower 
wezwał między innymi narody pokój miłu- 
jące do wykazania odwagi, poświęcenia i 
współpracy oraz przewidywań w wielkim wy 
siłku zbiorowym dla zachowania tych warto- 
ści, które czynią życie istotnie cennym. 


Rosja sprzeciwia się przyjęciu Libii do ONZ 

PARYŻ. — W Komisji Politycznej O.N.Z. 
delegat Rosji, Malik wypowiedział się prze- 
ciwko przyjęciu Libii do O.N.Z., jeśli innł 
kandydaci z bloku sowieckiego nie zostaną |. 
dopuszczeni równocześnie. 

J4 państw czeka nadal na członkostwo 
O.N.Z. Mocarstwa zachodnie popierają kan- 
dydatory : Włoch, Portugalii, Jordanii, Avu- 
strii, Cejlonu, Irlandii, Nepalu I Fintandii. — 
Rosja popiera Węgry, Rumunię, Albanię, 
Mongolię zewnętrzną i Bułgarię. 


WASZYNGTON. — Amerykański amba- 
sador w Hiszpanii, Stanton Griffis zrezygno- 
wał ze swojego stanowiska. Prezydent Tru- 
man ' Pa Jego RÓ aa 


-85 miliardów 400 milionów dolarów 
zażądał prezydent Truman na rok 1952 na wydatki państwowe | 


3/4 wydatków przeznaczone na dozbrojenie USA i ich sojuszników 


Waszyngton, — Prezydent Truman 
przedstawił w poniedziałek Kongreso- 
wi U.S.A. projekt budżetowy na rok 
1952—1953, rozpoczynający się 1 lip- 
ca br. Projekt ten przewiduje wydat- 
kowanie 85 miliardów 400 milionów 
dolarów, z czego trzy czwarte mają być 
przeznaczone na obronę. Główna 
część wydatków ma być pokryta nor- 
malnym dochodami, gdyż niedobór wy- 
wynosi tylko 14 miliardów 400 milio- 
nów dolarów. 

Z budżetu tego, największego w dzie 


Zdobyć nowego abonenta dla „Na- 


rodowca', niech będzie hasłem 
4 każdego Czytelnika ! 


| jach Stanów Zjedn. w czasie pokoju, 


51 miliardów 200 milionów dolarów | 
przeznaczonych ma być na cele obron- 
ne U.S.A. a 10 miliardów 500 milio- 
nów dolarów na pomoc dla sojuszni- 
ków. 


Prezydent Truman oświadczył, żę w 
ciągu kilku lat państwa paktu atlan- 
tyckiego powinny być dozbrojone do 
tego stopnia, by wszelka inwazja za- 
chodniej Europy była dla . agresora 
przedsięwzięciem tak kosztownym i 
tak ryzykownym, że niebezpieczeń- 
stwo agresjk winno być odsunięte. 

W Europie zachodniej poczynione 
zostały już poważne postępy w dziele 
dozbrojenia. Prezydent przyrzekł dal- 
szą pomoc wojskową i gospodarczą dia 
Europy zachodniej. . 


Wydatki budżetowe obronne prze- 
znaczone są na utrzymanie armii lą- 


|dowej w sile 4 milionów ludzi, zorgani- 

zowanych w 21 dywizyj, a dalej flotę 
obronną z 408 okrętów wojennych i 16 
wielkich transportowców, oraz 143 gru 
py lotnicze, 


Na konferencji prasowej prezydent 
Truman oświadczył, że w obecnym pro 
jekcie budżetowym nie są uwzględnio- 
ne wydatki za broń atomową. W tym 
celu Komisja Energii Atomowej otrzy- 
ma polecenie opracowania własnego 
programu, który ma być przedłożony 
jeszcze na obecnej sesji. 


-Druga „atomową” łódź podwodną 
budują U.S.A. 


WASZYNGTON. — Przewodniczący ame- 
rykańskiej komisji parlamentarnej dla 
spraw uzbrojenia złożył w Izbie Reprezen- 
tantów projekt ustawy, w sprawie budowy 
drugiej łodzi podwodnej poruszanej przy po- 
mocy energii atomowej. 


ać coś w rodzaju przewagi do 


przez á j iz | aczy politycznych | PASA 
Konferencja przywódców politycznych -. 
ze środkówe-wschodniej Europy w Londynie 


Przywódca Wolnych Węgier, amba- 
sador Auer oświadczył, że Rosja, gdy- 
by chciała, mogłaby przywrócić wol- 
ność i swobody obywatelskie w krajach 
Europy środkowo - wschodniej. Mogła-! 
by ona pozwolić narodom, pozostają- 
cym w orbicie jej wpływów na zorga- 
nizowanie rządów według woli więk- 
szości poszczególnych narodów, ale 
władcy Kremłu woleli narzucić własną 
wolę innym narodom, o zgoła obcej 
kulturze, wierzeniach i zwyczajach. 
Reżimy satelickie Rosji gnębią robo- 


tników w krajach za „żelazną kurty- | 


ną”, wyciskając z nich wszelkie żywot- 
ne soki i siły. Równocześnie pod prze- 
mocą Rosja narzuciła rolnikom i 
wsiom w krajach wschodniej Europy 
obce sposoby produkcji rolnej, nie da- 
jące się pogodzić z odwiecznym pra- 
|wem własności pryw atnej, oraz przy- 
wiązaniem do ziemi dziesiątek milio- 
nów chłopów europe jskich. 

W ciągu dnia przemawiali jeszcze J. 
Rettinger i E, Raczyński, 

We wtorek obrady toczyły się w dal- 


szym ciągu. 


Prasa brytyjska 0 haitii przywódców 
środkowo - wschodniej Europy 


LONDYN. — Prasa brytyjska zajmuje się 
żywo konferencją londyńską. Szczególnie 
wiełe miejsca poświęcił jej „News Chro- 
nicel”, Dziennik ten podkreśla, że pomiędzy 

! Bałtykiem i Morzem Czarnym znajdują się 
obszary, które mogłyby były wytworzyć z 
punktu gospodarczego tereny wzajemnie się 
uzupełniające i porozumiewające się pomię- 
dzy sobą w interesie milionów mieszkańców, 
ro na tych terenach. Ale Moskwa za- 


|j 


Pary yż. — W Zgro- 
madzeniu . Narodo- 
wym złożono cztery 
interpelacje co do po- 
lityki nowego rządu. 
Poseł Caillavet (rad.) 
pyta o sytuację w In- ; 
dochinach. Posłowie 3 
Ben Tunesa (akcja 
chłopska), Kidi Ab- 
del Kadera (U.D.S. 
IR.) i pani Sportisse 
(kom.), żądają odpo- 
wiedzi rządu w spra- 
wie wydarzeń w Tu- 
nisie. A 

Jeszcze zanim rząd 


| 


gram Zgromadzeniu 
Narodowemu, min. informacji, Coste- 
Floret, oświadczył, że rząd domagać 
się będzie odroczenia interpelacji nad 
składem rządu i skorzysta-z dyskusji 
nad wydarzeniami w Tunisie, aby o- 
kreślić politykę, jaką zamierza prowa- 
dzić. Rząd nie myśli prowadzić polity- 
ki siły wobec Tunisu ani też polityki, 
która prowadziłaby do utraty pozycji 
Franeji w Tunisie. 

Min. spraw zagr. Robert Schuman 
stwierdził , że: „w całej tej sprawie 
istnieją nieporozumienia, Trzeba, aby 
obecnie, po utworzeniu rządu ureguło- | SOSY Pe! 
wano kwestie z całą szczerością.” —. 

P. Guy Mollet, generalny sekretarz 
S.F.L.0. zapowiedział, że S.F.1.0. we 
wtorek po południu określi swoją po- 
stawę po odpowiedzi na pytania, jakie 


zostały postawione ‘rządowi 


Nawiązując, do nieporozumień, o 
jakich wspomniał min. Robert Schu- 
man, p. Guy Mollet sądzi, że dotyczą 
one tłumaczenia sobie noty francuskiej 

z 15 grudnia ub. zł 


3 zabitych, 20 rannych w Nabeuł 

Tunis. — Na obszarze Tunisu doszło 
w poniedziałek do-nowych zajść. W cza 
sie interwencji policji, rozpraszającej 
manifestantów, kilku z nich rzuciło 
granaty z dachów. 3 osoby zostały za- 
bite, 20 rannych, w czym 5 ciężko. 
Dwóch manifestantów zostało rannych 
w Tunisie. W Sfax, około tysiąca osób 
udało się w pochodzie do  kaifatu, 
gdzie delegacja doręczyła notę prote- 
stacyjną, 


x : 
Oświadczenie rządu Tunisu 

Paryż. — Rzecznik ministrów tuni-|o 

zyjskich w Paryżu oznajmił w ponie- 


Pożyczka kopalń francuskich 


PARYŻ. — W ramach pożyczek, przewi- 
dzianych przez ustawę z 5. stycznia 1952 r. 
o inwestycjach, kopalnie francuskie rozpiszą 
pożyczkę za około 15 dni. 

Pożyczka ta ma opierać się na zupełnie 
nowym systemie, dotychczas nie zastosowa- 


nym w poprzednich pożyczkach. 
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Rozbił się jad 


Trzech zabitych 
Buenos - Aires, — Argentyński Sa- 
molot handlowy, rozbił się o ziemię w 
Nueve-de-Julio, w prowincji : Buenos- 
Aires. 


| decydowała, że obszary te winny uzupełniać Trzej paderowie ponieśli śmierć. 


| plany gospodarcze Rosji 1 włączyła je prze- 
mocą w system sowieckiej gospodarki. 
Dlatego w państwach rolniczych, jak Pol- 
ska, Czechosłowacja np. politycy tacy, = 
ozone i Masaryk musieli ustąpić. N 
ieh miejsce przyszli ludzie, posłusznie "Te 
niający wolę Kremlu. Powstała „żelazna kur- 
tyna”, oddzielająca Wschód od Zachodu. 
„News Chronieel", stwierdza, że „ż © ] a z- 


Angielska 
łódź podwodna 
dla Francji 


Londyn. — Druga z czterech łodzi 
podwodnych, jakie Wielka Bryta- 


na kurtyna nie zapadła na wie-|nia odstąpiła Francji na cztery lata, 


ki, bo żelazo również 

wieje i zużywa się”. 
Dziennik zastanawia się, w jaki sposób 

przynieść wyzwolenie narodom ujarzmionym 


nia narodom za „żelazną kurtyną”, 

chód nie zapomniał o Europie wschodniej. -+ 
Narody tam mieszkające muszą ze swojej 
strony wykazywać, swoim zachowaniem się, 
swoimi wystąpieniami, swoją kulturą, że ma- 
ją więcej związków kulturalnych i moral- 
nych z Paryżem, Londynem, Rzymem i Ate- 
nami niż z Moskwą. Delegaci wschodniej Ku- 
ropy mają za swoje 


zadanie zachęcać naro- 
dy do zdecydowanego oporu wobec Moskwy I] - 


utrzymania związków z Zachodem. 

Konferencja londyńska, biorąc pod uwagę 
przemiany w systemach . rolniczych we 
wschodniej Europie oraz dotychczasowe do- 
świadczenia dążyć będzie do znalezienia kom- 
promisowego rozwiązania na przyszłość, w 
którym byłyby uwzgłędnione dotychczasowe 
pożyteczne osiągnięcia z podstawowymi zasa 
dami prawa własności oraz produkcji. Do- 
świadczenia Jugosławii stanowią przykład 
dla innych narodów za „żelazną kurtyną”, 
jak wyzwolić się pokojowo spod wpływów 
Moskwy. 

Wywołanie wojny, celem wyzwolenia Pol- 
ski, Czechosłowacji, czy Rumunii, byłoby w 
obecnych warunkach szaleństwem o  groż- 
nych następstwach dla Europy. Przyszłość 


tych krajów zależy od lojalności tych spo- 
łeczeństw wobec Zachodu. Skala pomocy a- 
merykańskiej jest wielka ł narody wschod- 
niej Europy doczekają się upragnionej wol- 
ności. 


Rząd okreslil swoją politykę wobec wydarzeń 


w Tunisie 


sini e wywołane przez agitatorów 


: ==" ada) smial s w u 


rdze-|zostanie przekazana 


1arynarce fran- 
cuskiej w bazie łodzi podwodnych w, 
Gosport. Łódź ta, „Spiteful”, otrzyma 


przez Rosję. Trzeba dać jasno do zrozumie- | nazwę „Sapnir” 
że 


4 zabitych, 3 pew w wyniku ekspłozji 
składu wojskowego w Portugalii 


LIZBONA. — W wyniku eksplozji składu 
wojskowego w Beirołas, w wiosce .na przed- 
mieściach Fizbony, 4 osoby straciły życie; 3 
inne odałoiy rany. 


un: +: 


Mewy uszkodziły bombow bombowiec 


SAN DIEGO (U.5.A.). — Olbrzymi bom- 
bowiec amerykański „B-36” wleciał na stado 
mew. Na skutek tego zderzenia, skrzydło sa- 
molotu zostało nieco uszkodzone. Szkody o- 


cenia się na około 500 dolarów. Oc: SĄ 
to zderzenie mewy przepłaciły życiem i $ 
martwych ptaków znaleziono w Rem je : 
sca tego PIRE. 1 


Pożar w cukro cukrowni hiszpańskiej 
Madryt. — Pożar zniszczył w nocy skład- 
nicę wielkiej fabryki cukru w Madrycie. — 
Pastwą płomieni padło ponad 30 tys. wor- 
ków, get warna ree buraczaną. 


26 bandytów fytów padio w walce Z plc 
w Kolumbii 


BOGOTA. — Dziennik „El Siglo” doniósł w 
poniedziałek, że w czasie walk, do jakich do- 
szło w północno-zachodniej Kolumbii pomię- 
dzy policją i bandytami, padło 26 bandytów. 
Prowadzili oni przez dłuższy czas napady na 
wioski, rabując tamtejszych wieśniaków oraz 
dając się dotkliwie w znaki ludności i polj- 
ahoi, EE P kia 


Aix-en-Provence. — Sąd apelacyjny w Aix- 
en-Provence rozstrzygnie skargę, 
przez  pszczelarza, Maurycego Charbonnier 
przeciwko kompanii lotniczej, której powie- 
rzył przewiezienie około 20 tys. pszczół. Gdy 
samolot przybył na miejsce przeznaczenia, 
wszystkie pszczoły były martwe. P. Char- 
bonnier zażądał 12 milionów fr. odszkodowa- 
nia. Poszkodowany pszczelarz wniósł nasam= 
przód skargę do trybunału handlowego w 
Nicei, który odrzucił skargę przeciwko kom- 

anii. > 
3 Sprawa wydarzyła się w maju 1948 r. P. 
Charbonnier chciał przewieźć do dep. Bas- 
ses-Alpes kilkaset pszczół, które posiadał w 
Maroku. Zwrócił się do prywatnej wa 
lotniczej.. Podróż trwała siedem godzin. Kie 
dy pszczelarz zgłosił się po pszczoły, żadna 


(Foto: Record) już nie żyła. 
przedłożył swój pro- Były premier, Renć Pleven, przekazał władzę swojemu następcy, 


premierowi Edgarowi Faure. 


Według p. Charbonnier, apta nie vy 
przystosowane do przewozu pszczół. 
nich było powietrza, Wosk roztopił się, d 


działek po południu, że rząd tunizyj- pszczoły udusiły się. 


ski ogłosi we wtorek dokument, „zmie- 
rzający do ustalenia odpowiedzialności | %9 
za obecny kryzys w Tunisie”. Dodał, 


W r. 1949 sąd handlowy w Nicei orzekł, iż 
za lotnicza nie jest odpowiedzialną i 
to p. Charbonnier powinien był zapewnić 

reku rka odpowiednie warunki 


że ministrowie tunizyjscy nawiązali w | Ch., skierowawszy sprawę do sądu apelacyj- 
Paryżu kontakt z przedstawicielami | nego w Aix-en-Provence, opiera się na orze- 


Pakistanu, Indonezji, Afganistanu, Ira 
ku, Brazylii, jak również z delegatami 
państw arabskich oraz, że jest przewi- 
dziana konferencja, w celu rozważenia 
sposobów interwencji w aferze WEB 
skiej. 


Głosy prasy 


czeniu rzeczoznawców, twierdzących, iż wa- 
dliwe warunki przewozu są przyczyną udu- 
szenia się pszczół. 


"Dla wybielenia maki 
miano użyć produktów chemicznych 
PARYŻ. — Policja gospodarcza przepro- 


wadzą obecnie kontrolę w młynach na cs- 
łym obszarze Francji. Kontrolę nakazał sąd 


"PARYZ. — — Prasa jest zgodna, że obecny | dep. Sekwany, w następstwie licznych wy- 


rząd, a w szczególności nowy premier nie po- 


padków zatruć zanotowanych w ostatnich 


noszą odpowiedzialności za ostatnie wydarze | miesiącach i jakoby spowodowanych chie- 


nia, gdyż objęli dopiero władzę w poniedzia- 
łek. Przeważa jednak opinia, że wydarzenia 


Niektórzy młynarze są oskarżeni o wybie- 


zostały wywołane przez agitatorów wskutek | łanie mąki z pszenicy złej jakości przy po- 
tego, że żądania ich nie spotkały się w O.N.Z. | mocy aparatów i produktów chemicznych. — 

ze spodziewanym przyjęciem. - Chcieli więc | Dochodzenia wykażą, czy zatrucia konsumen 
nowymi metodami preisen uwagę na Tunis. | tów mogły powstać z TALE przyczyn. 


Policyjny w wóz pancerny a5 
do przewożenia pieniędzy i reorganizacja policji 


Bandyci zrabowali ostatnio 31 milionów 


PARYŻ. — P. Jean Baylot, prefekt policji, 
podał w czasie konferencji prasowej szcze- 
góły o reorganizacji policji oraz ochronie 
przewożonych pieniędzy. Giówne zmiany, wy- 
jaśnił prefekt, dotyczą liczebności brygad te- 
rytorialnych oraz zmian w „sztabie general- 
nym” przy quai des Orfóvres. Reorganizacja 
obejmie ośrodek dokumentacyjny przez wpro 
wadzenie aktów obserwacyjnych i poszuki- 
wawczych. 

Policji chodzi także o zapobieżenie zbroj- 
nym napadom na samochody „przewożące 
pieniądze publiczne lub prywatne. Specjalne, 

pancerzone wozy, zaopatrzone w radio, zo- 
stały. Jeli okeGO da obydwa. Są ene do dyspo- 
zycji przedsiębiorstw, które zwrócą się do 
administracji o ich wypo 

Kradzięże pieniędzy, przewożonych do 
ftrm, były ostatnio dość częste. 4-go listopa- 
da dwaj złoczyńcy (ujęci w tych dniach) zra 
bowali 8 milłonów fr. w banku Crédit Lyon- 
nais w Levallois. 6-g0 listopada 1951 r. zło- 


| ezyńcy skradli 5 milionów fr. w La Courneu- 


ve. T-go stycznia 1952. czterech gangsterów 
skradło na bułwarze Suchet 9 milionów fr., 
przeznaczonych na wypłatę dla personelu fa- 


bryki Rosengart. 9-go stycznia 1952 r. zrabo- 
wano 8 milionów fr. dwom 

dącym na rowerze. — Razem : 31 milionów 
fr. 


Ukradł 9 milionów fr, a od ubogiej matki 
"żądał 6 tys. fr. na „odpoczynek” 


PARYŻ. — Dwaj aresztowani sprawcy: 
kradzieży 9 yera w banku w Levallois, 
Kowalewski i Vialis, czekają obecnie w ala 
zieniu na proces i nieuniknioną gi Ie 
Los wykolejonych młodzieńców, l^t 
dotyka bodaj najbardziej rodziców. Włelkę 
jest zwłaszcza rozpacz matki Kowalewskie- 
go, zamieszkałej pod Paryżem. 

K. po dokonaniu kradzieży „dla zach: 
nia pozorów”, chociaż miał do dyspozycji 9 
milionów fr., udał się do matki z prośba o 6 
tys. fr., jakoby potrzebnych mu na „wypo- 
czynek”, Qwe 6 tys. fr. były dla biednej ko- 
błety wielką sumą. Wychowała ona syna 
własnymi siłami, nieustanną pracą i nadał 
pracuje ciężko. Syn nie odwdzięczył się mat- 
rawił jej boleść, a nazwi- © 
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GŁOSY CZYTELNIKOW 


Graharze szkół polskich 


Kto likwiduje szkoły polskie we Francji ?... | 
Kto jest tym grabarzem? Wedle paryskie- | 
go organu reżimu warszawskiego, raz mie- 


"© lb być księża, drugi raz „Narodowiec”, po- 


tem po kolei wszystkie organizacje, które 
nie cheą iść na rękę agentom reżimu war- 
szawskiego, A teraz przekonaliśmy się, kto 
rzeczywiście jest owym grabarzem. W ze- 


< szłym tygodniu bowiem został zwolniony z 


pracy i odwołany do Polski przez reżimową 
placówkę w Metzu nauczyciel Woś Franci- 
szek z Amneville, który cieszył się tutaj u- 


Żal nam, rodzicom szkół naszych tych 
nauczycieli, którzy z nami pracowali, po no- 
cy jeździli do domów ze szkoły po 30 km. 
na rowerach, czy to słota, wiatr czy deszcz. 
Tak czynił nasz Woś, Nie miał auta do swej 
dyspozycji, jak panowie z konsulatu. Taki 
los spotkał naszego nauczyciela, którego sy- 
nowie kończą szkoły, Teraz mu- się -mówi 
„Jedź do Polski”, to znaczy zaczynaj z dzie- 
ćmi od początku. To oni nazywają „demo- 
kracją”. — Ale panowie, daleko nie zajdzie- 
cie z tymi swojmi szkołami komunistyczny- 


znaniem rodziców. Był u nas pięć lat naiczy- mi 


cielem, był ceniony przez dzieci, szanowany 
przez rodziców i przez Francuzów. Został 
zwolniony bez powodu, bo się tak podobało 
konsulatowi reżimowemu w Metzu. I dużo je- 
szcze z tych nauczycieli którzy mają auto- 
ryzacje i tych bez autoryzacji, ale lubianych 
w kolonii, ma być odwołanych. Chociaż bo-| 
wiem ostatnio nie uczą, ale mają łączność, 
z ludźmi. Zostaną ponoć odwołani, bo chce 
się „dla ich dobra”, wysłać ich do kraju de- 
mokracji ,ludowej”. Taki jest plan konsula- 
tu w Metzu, Ale jak ich odwołają, czy po- 
jadą — czy zrobią tak, jak już wielu zro- 


Nauczyciel Woś pracował, załatwiał każde- 
mu o co go proszono, był uczynny dla Fran- 
cuzów i Polaków. Teraz może przyślą czło- 
wieka nowego, którego nikt nie zna. i który 


,też nie zna stosunków 


Przez takie postępowanie, reżimowcy stają 
się grabarzami szkół polskich. Wy w ten spo 
sób zamykacie szkoły, wy' naszym dzieciom 
chcecie wpajać ciemnotę. „Narodowiec” po- 
maga dzieciom, bo co tydzień daje kącik 
nauki pisania. Rodzice czuwajcie więc, Nie 
dajcie się bałamucić,. Gazeta niepolska chcia- 
ła bałamucić nas, ale od tego już sama ko- 


biło i wybiorą Francję lub inny kraj? . ina 


Na miejsce nauczycieli, którzy nie chcą | 


tak bałamucić adzi w kolonii jak im zalę- 
cają z góry, przyjdą tacy, których najgłów- 
niejszą kwalifikacją ma być, by umieli chwa ! 
lić Związek Radziecki i demokracje „ludo- | 
we”. Szukają podobno młodych bo starzy 
nie chcieli tego robić, | 


Trzymajcie się „Narodowca”, tego wytrwa 
łego i wypróbowanego naszego przyjaciela, 
wydawcy p. Kwiatkowskiego. A nauczycieli 
którzy sumiennie pracują, moralnie wspieraj- 
my i szanujmy ich zawsze. 


Były członek R.N, z Amnevilie, W, J. 


4 terrorystów egipskich zabitych, 


5 rannych w walce na 


cmentarzu w ismailii 


Egipcjanie ukrywali i fabrykowali bomby 
| w grobowcach muzułmańskich 


Kair. — W poniedziałek doszło zno-, 
wu do dwóch starć w strefie kanału | 
sueskiego. Żołnierze brytyjscy w po- 
Sszukiwaniu za terrorystami i bronią o- 
toczyli cmentarz muzułmański w 
Igmailii, co wywołało natychmiastowy 
atak ze strony terrorystów. W wyniku 
strzelaniny 4 terrorystów poniosło 
śmierć, 5 innych odniosło rany. 1 ofi- 
cer brytyjski odniósł ciężkie rany. 11| 
terrorystów wzięto do niewoli. 
= W czasie przeszukania cmentarza 
brytyjscy żołnierze znaleźli 7 tysięcy 
pocisków, ukrytą broń maszynową, 0- 


` muzułmańskich. 


Oddziały brytyjskie przeprowadzały 
również szczegółowe badania prawie 
wszystkich mieszkańców w dzielnicy 
arabskiej w Ismailii. 

Pod wieczór 2 bataliony brytyjskie 
zajęły pozycję wokół cmentarza mu- 
zułmańskiego i katolickiego. 

* z 
Pogrzeb zakonnicy Antoniny 


ISMAILIA. — We wtorek odbył się po- 
b zakonnicy, zamordowanej przez terro- 
egipskich. W poniedziałek odprawio- 


- ne, było nabożeństwo żałobne w kościele, po 
` ezym trumna ze zwłokami została przewie- 


ziona do kłaszioru. Honorowa gwardia 30 po- 
licjantów egipskich, wbranych na biało z 
czerwonymi fezami uczestniczyła w uroczy- 
stościach pogrzebowych. 


* 
Komisja ankietowa w sprawie zamordowania 
zakonnicy amerykańskiej 
KAIR. — Brytyjskie władze woiskowe 


przeprowadzają dokładne badania okolicz- 
ności zamordowania amerykańskiej zakon- 


Wybory 


TEHERAN. — We wtorek 22 bm. prze- 
ps;owadzono na terenie Persji wybory po- 
wszechne do parlamentu. Zamknięcie kampa- 
nii wyborczej zbiegło się w czasie z zamknię- 
ciem konsulatów brytyjskich i z nowymi ma- 
nifestacjami antybrytyjskimi. 


Paryż. — Omawiając ostatnią fazę kam- 
panii przedwyborczej w Persji, dziennik pa- 
ryski „Le Monde' 'zauważa, że na decyzję 
Mossadeka w sprawie zamknięcia konsula- 
tów brytyjskich należy patrzeć właśnie pod 
kątem widzenia tych wyborów. Krok ten 
miał na celu podtrzymanie zmniejszającej się 
popularności perskiego premiera. 


Czy jednak ta propaganda wyborcza pro- 
wadzona pod hasłem antybrytyjskim przynie 
„sie Mossadekowi spodziewane rezultaty, to 
jest inna sprawa. Dziennik przypomina, że 
Mossadek uchylał się dotychczas od udziele- 


(Ciąg dalszy) ] 
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Stary Ducroq zaczął się żegnać. 

— Do Hourtel dosyć daleko, trzeba 
nam ruszać w drogę. No, zbieraj się, 
kochany Renaud! i 

Synek pragnął usłuchać ojca. 

Ale likiery sprawiły, że ni. mógł u- 
stać na nogach. > 

— 0! gdyby to można pojechać! — 
mruknął. i 

Horacy, który poczuwał się do pew- 
'nego obowiązku wdzięczności za pomoc 
jaką dali mu Decroq'i w czasie wypad- 
ku, odpowiedział pospiesznie na to: 

— Nic łatwiejszego!.. Każę zaraz 
zaprzęgać do powozu!... 

I zadzwonił na lokaja. 

Reine-Marie z Magdaleną wyszły dó 
pokoju. 

— Mu.zę się przejść na powietrzu! 
—— wybełxotał Renaud i wyszedł za ni- 
mi. EC 
Wkrótce poprzez otwarte okna do. 
leciał gwar jakiś į silne klaśnięcie. 

— Janinka widocznie się o coś gnie- 
wa, — powiedziała Violetta do pana 


"_Merizolles, 


— O wóżby jednakże ?... 
«> O cóżby ?... zwykle tak umiarko- 
wana, czemu tak teraz gios podnosi? 
"Stary Dueroq zaniepokojony wyjrzał 
i zawoła.: 
-  — Renaud, chodź się pożegnać!... 
. "Synek zjawił się wkrótce ze swoim 


| 
raz wytwórnie bomb w grobowcach 


nicy Antoniny. Egipski minister spraw za- 
granicznych zapowiedział powołanie do życia 
komisji ankietowej, w której wezmą udział 
przedstawiciele egipscy i amerykańscy. 


Niepowodzenia sowieckie 


Narodowiec 
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Nowa konterencja w sprawie armii europejskiej | 
Dla wytargowania jak najwięcej od Aliantów, Adenauer chce 
wykorzystać opozycję socjalistów 


BONN. — 26-go stycznia ma się odbyć w: 


Paryżu nowa konferencja ministrów spraw 


zagranicznych Francji, Włoch, Belgii, Ho- 


landii, Luksemburga i zachodnich Niemiec w 


sprawie ostatecznego uzgodnienia planu u= 


tworzenia armii europejskiej. Jak wiadomo, 
płan ten ma być przedstawiony na posiedze- 


niu Rady Atlantyckiej w Lizbonie w dniu 


16 lutego br. 
Największą trudnością jest obecnie spra- 


wa rozdziału wydatków finansowych ra po- 


szczególne państwa. Niemcy wysuwają tutaj 
dużo zastrzeżeń, a Adenauer który weżniie 
udział w konferencji paryskiej wraz ze swym 
zastępcą, Blucherem i dwoma ministrami, 
Erhardem (gospodarstwo) i Schaefferem (fi- 
nanse), liczy na to, że uda mu się uzyskać u- 
stępstwa ze strony pozostałych partnerów. 
Dotychczasowy . plan przewiduje roczny 
wkład finansowy zachodnich Niemiec do ar- 
mii europejskiej na 13 miliardów marek. Su- 
ma ta obejmowałaby już koszta utrzymania 
oddziałów alianckich w Niemczech. 

Otóż Adenauer chciałby te wydatki zmniej- 
szyć do 9 miliardów marek. Kancierz zachod- 
nich Niemiec pragnie wykorzystać dążenie 
pozostałych 5 partnerów, by udział niemiecki 
w obronie Zachodu opierał się na kontyngen- 
tach w armii europejskiej, a nie na niemiec- 
kich dywizjach, bezpośrednio w łonie sił a- 
tlantyckich. . 

Adenauer chce również wykorzystać życz- 
liwy stosunek do Niemiec p. Drapera, no- 
we mianowanego przedstawiciela p. Harri- 
mana w Europie. 

Według niektórych doniesień, nominacja p. 
Drapera na to stanowisko wywołała wiele na- 
dziei w zachodnich Niemczech. 

Wreszcie Adenauer chce wygrać tutaj trud 
ności wewnętrzno - niemieckie, a mianowicie 
stosunek niemieckich socjalistów do udziału 
niemieckego w armii europejskiej. 

Partia Schumachera sprzeciwia się, jak 
wiadomo temu planowi. Wiedząc jednak, że 
wniosek owy przeszedłby w parlamencie, 
socjaliści zamierzają postawić tę sprawę na 
płaszczyźnie konstytucyjnej. 


w tworzeniu „małego Zagłębia Ruhry” 


Berlin, — Dziennik niemiecki „Tag- 
liche Rundschau”, wydawany w strefie 
sowieckiej podał do wiadomości, że 
Fritz Selbmann, komunistyczny minis 
ter ciężkiego przemysłu w rządzie 
Piecka i Grotewohla nie potrfił zmobi- 
lizować oraz podnieść do nakazanego 
poziomu produkcji stali w rejonie 
Fiirstenberg nad Odrą. Dziennik oskar 
żył biurokrację wschodnio - niemiec- 
kiego reżimu, że nie powiodły się wy- 
siłki sowieckich specjalistów w spra- 


„|jwie zorganizowania tzw. „małego Za- 


głębia Ruhry” na pograniczu polsko- 
czechosłowackim, 


HANOI. — Mimo przeciwnatarcia Viet- 
minhezyków, ofensywa francusko - vietnam- 
ska pod Hoa-Binh rozwija się pomyślnie: — 
Bitwa toczy się po obydwóch stronach dro- 
gi nr. 6. Na południe od Rzeki Czarnej ope- 
racja oczyszczająca doprowadziła do usunię- 
cia grup vietminhskich z wielu wiosek. Ko- 
muniści uciekając, zostawili na miejscach 


w Persji 


| i sprawa zamknięcia konsulatów brytyjskich 


nia parlamentowi odpowiednich wyjaśnień w 


na pograniczu polsko - czeskim 


| Coraz większe trudności węglowe 
w Czechosłowacji 


WIEDEŃ. — Czechosłowacki minister pra- 
cy, Jarosław Havelka przyznał się w artyku- 
| le ogłoszonym przez. „Rude Prawo” do niepo- 
|wodzeń reżimowych w dziedzinie produkcji 
węgła i stali. 
| Setki tysięcy robotników czechosłowackich 
| przez swój skuteczny opór I uchylanie się od 
| wypełniania narzucanych im norm spowodo- 
| wała już niemałe kłopoty reżimowi Gottwal- 
i da. r r 
| Havelka apelował do górników i metałow- 
ców czechosłowackich, by podjęli większe 
wysiłki w przemysłach pracujących na cele 
eksportowe, tzn. do Rosji lub do krajów sate- 
liekich Rosji. 


ariy 


Ofensywa francuska pod Hoa -Binh 


rozwija się pomyślnie 


| staré ponad 100 zabitych. , 
* 


Znowu zamach terrorystyczny 


SAIGON. — Terroryści komunistyczni w 
Indochinach spowodowali w poniedziałek wy- 
buch 7 bomb, umieszczonych w bagażnikach 
przy rowerach. 30 osób odniosło rany. W wy- 
niku zamachów terrorystów komunistycz- 
nych w okolicy Saigonu, począwszy od 9-go 


stycznia br. zginęło 30 osób, a 112 zostało, 


rannych. 


Rozmowy w sprawie traktatu pokojowego 
z Austrią znowu odroczone 


| Londyn. -—— Zapowiedziane na poniedziałek 
{| rozmowy zastępców czterech mocarstw w 


wśród ludności Niemiec 


Posłowie socjalistyczni twierdzą mianowi- | 
cie, że wprowadzenie służby wojskowej i u- 
stawy o obronie naruszałoby obecną konsty- 
tucję. Dla wprowadzenia takiej ustawy, nale- 
żałoby wobec tego zmienić odpowiednio po- 


stanowienia konstytucyjne. 


Do tego jednak potrzeba aż 2-ch trzecich 
głosów parlamentu. Takiej większości nie po- 
siadają partie rządowe i potrzebna by byia 
zgoda soejalistów. Z drugiej jednak strony do 
Yrybunałowi iion- 
stytucyjnemu potrzebna jest conajmniej jed- 
na trzecia głosów parłamentu. Wynosi to 134. | 
Tymczasem socjaliści mają razem tylko 130 
posłów. Partia p. Schumachera stara się wo- 
ie dla swego planu 
posłów partii Unii federalistycznej, która do- 
tychczas nie dała w tej sprawie decydującej 


przedłożenia ew. skargi 


bec tego uzyskać poparc 


odpowiedzi. 


e wszystkie trudności chce właśnie wy- 


grać Adenauer na konfereneji paryskiej, byle 
tylko uzyskać ustępstwa ze strony Aliantów, 


* 
„Rada Trzech” ustali wkład finansowy 
zach. Niemiec 


BONN. — Wysoka Komisja Aliancka po- 
stanowiła zwrócić się do „Kady Trzech” by 
określiła wysokość wkładu finansowego Nie- 
miec do obrony Zachodu. . 

W ten-więc sposób Komisja Aliancka u- 
względniiaby żądanie Adenauera, który z 
przyczyn polityki wewnętrznej domagał się, 
aby suma wydatków niemieckich na obronę 
była określona nie przez władze okupacyjne, 
lecz przez jakiś inny organ. Zgoda Komisji 
uzależniona jest jednak od dwóch warunków, 
między innymi, by Niemcy uznały prawo mo- 
carstw zachodnich domagamia się od rządu 
w Bonn częściowego pokrycia kosztów utrzy 
mania jednostek wojskowych, stacjonowa- 
nych na obszarze tego kraju, a nie należą- 
cych do armii europejskiej. 

W kołach paryskich podkreśla się, że ar- 
mia europejska i wydatki z nią związane nie 
mają nic wspólnego z zagadnieniem „poro- 
zumień umownych” między Aliantami a 
Niemcami. 


* 
$yndykaty niemieckie za udziałem 
w armii europejskiej 


OBERHAUSEN. — Członek naczelnej ra- 
dy Konfederacji syndykatów w zachodnich 
Niemczech, Hans von Hoff, oświadczył, że 
„syndykaty niemieckie popierają udział nie- 
miecki we wspólnej obronie Zachodu, jeśli ma 
to na celu jedynie uniknięcie agresji i jeśli z 
tego nie wyniknie żadne obniżenie stopy Ły- 
ciowej świata pracy”, 


l % 

_ Conajmniej 13 procent Niemców 
gotowych do poparcia 

nowego ruchu nazistowskiego 


— Stwierdza Mac Cloy 


FRYBURG. — W przemówieniu wygło- 
szonym w poniedziałek na uniwersytecie we 
Fryburgu, wysoki komisarz amerykański w 
Niemczech, Mac Cloy oświadczył, że z ankie- 
ty przeprowadzonej przez Amerykanów 


iż eoaajmniej 13 procent Niemców udzieliło- 
by dzisiaj poparcie ewentualnemu nowemu 
ruchowi nazistowskiemu. Na pytanie : „jakie 


wynika, 


| byłoby pańskie stanowisko, na wypadek, 
f gdyby partia nazistowska lub podobna do- 
j szła w Niemczech do wiadzy”, 20 procent py- 
: tanych odpowiedziało, że uczyniliby wszyst- 
ko, co tylko w ich mocy, by. nie dopuścić do 
tego; 30 procent oświadczyło, że nie poparli 
by tego rodzaju rozwoju wypadków; 23 proc. 
patrzyłoby na to z obojętnością; 10 proc. cie 
,szyłoby się z takiego obrotu sprawy, a 3 pro- 
cent uczyniłoby wszystko co tylko możliwe, 
aby je poprzeć. 14 procent pytanych nie wy- 
raziło swej opinii. Mae Cloy 
iz powodu tego nastawienia. 


| 


wyraził obawy | 


ORO ————— 


Małe sensacje 
z- wielkiego świata 


m W Gallitzin, w stanie Parana w Bra 
zylii, 74-letni podkuwacz mułów ogłosił z 
przykrością, że musi zarzucić swój zawód 
z powodu braku mułów do podkuwania. 

EH Indie eksportują rocznie około 20.000 

małp. Większa część małp idzie do Sta- 
nów Zjednoczonych. 
. MH Kolumb razu pewnego rzekł: Gdym 
był uważany za dziwaka przez wszyst- 
kich, dwóch mnichów (Fra Percy de Mar- 
chena, Franciszkanin i Diego Doza, Domi- 
nikanin) pozostali mnie į memu przed- 
sięwzięciu wiernym, 


Cztery cele podróży 


prez. Mikołajczyka do Europy 


| Wywiad w chwili odlotu z U.S.A. 


(Dokończente ze str. 1.) 
O tych, co mówią o zjednoczeniu, 
a myślą o rozbijaniu. 


należymy do tych, którzy stali i stać 
będą na stanowisku jedności narodo* 
wej. Nasze główne wskazania wypły-- 


— Przyznam się — ódparł prezeslwają z Rady Jedności Narodowej w 


Mikołajczyk — że gdyby nie ważne za- 
j dania, które mnie zmuszają do wyjaz- 
idu do Europ; to dla tego ostatniego 
| celu, o który Pan zapytuje — nie wy- 
| jeżdżał bym z USA. Nie sądzę bo- 

wiem, żeŁy ku temu była odpowiednia 
|atmosfera dojrząła. Kiedy dwa lata 


| temu wyjeżdżałem z Europy, mówiono | partej o demokratyczne 


mi z całą pewnością — tydzień, dwa 
a dojdzie do porozumienia przedsta- 
wicieli stronnictw politycznych z tzw. 
| legalizmem. Dwa tata upłynęły, a po- 


rozumienia nie osiągnięto. Głosiło się | 


Kraju. Tej zasadzie hołdujemy, w nią 
wierzymy i każdy wzgląd personalny, 
czy wewnętrzno-volityczny  odłożyliś- 
my na bok, ky służyć idei wyrażonej 
w naszym ostatnim komunikacie Pol- 
skiego Narodowego Komitetu Demo- 
kratyczneg — jedności narodowej o- 
«uchy i mają- 
cej za sobą większość opinii publicznej 
Narodu, i tak pięknie przedstawionej 
w pracach i uchwałach Rady Jedności 
Narodowej w Kraju w okresie Le gł 
— zakończył rozmowę prezes Mikołaj- 


zasady o konieczności jedności i wy- | czyk. 


myślono nawet tezę, że po to by uzy- 
| skać jedność, trzeba po drodze coś roz- 
bić. I rzeczywiście, dwa ląta temu za- 
,częło się od próby rozbijania PSL. W 
ostatnim roku skończyło się na pró- 
bach rozproszkowań dalszych na odcin 
ku jednej z grup Stronnictwa Prący. 
W międzyczasie pluto i obrzucano nas 
błotem! Bardzo byłoby ciekawe np. 
=~ powiedział prezes Mikołajczyk — 
zestawienie terminologii i języka uży- 
wanego przez komunistów w Kraju 
| (którzy bezustannie i bez przerwy nas 
i atakują) z językiem i terminologią u- 
'żywaną przez niektórych pisarzy emi- 
| gracyjnych! 
| — Byliśmy świądkami — mówił da- 
| lej prezes Mikołajczył. — jak nawet lu 
idzie ną wysokich stanowiskach w or- 
| ganizacji Polonii Amerykańskiej zapo- 
| minają o faktach, które sami głosili. 
| Na stanowisku — jedności narodowej 
| — Dla -s zagadnienie Kraju, jego 
} . . : . . Ą 
| sytuacja, pragnienie i nastawienie by- 
iłoi jest decydującą dla nas wskazów- 
jką — mówił prezes Mikołajczyk. — 


(don nas wskazówki dla jedności naro- 


doy 


| SOWIĘNU Pze AGEA 
rzy grają na uczuciach i popularnych 
hasłach jedności po to. by rozbijać; 


NF, U 
AA a. 


Nania Nie. należę do. Aege któ- |. siak 


sprawie nafty, a więc w sprawie zasadniczej. | sprawie traktatu pokojowego z Austrią, Zo- 
Propagandowy gest Mossadeka odnośnie zam | stały odroczone. na czas bliżej nieokreślony 
knięcia konsulatów brytyjskich nie potrafi ną skutek stanowiska Rosji, która odpowie- 
jednak ukryć przed opinią publiczną jego po- | działa w nocie, że delegat sowiecki potrzebu- 
rażki, jeśli chodzi o rokowania w sprawie je więcej czasu dla zbadania ostatnich pro- 
nafty. | pozycyj alianckich w sprawie Austrii. Roz- 

Faktem bowiem jest, że od kilku miesięcy , mowy te zostały przerwane rok temu na sku- 
produkcja nafty w Persji została zupełnie tek żądania Rosji, by delegaci czterech mo- 
zatrzymana. Rokowania Mossadeka w tej carstw omówili przy okazji traktatu z Au- 


sprawie nie dały nic. 

Świat zachodni nie odczuwa braku nafty 
perskiej, którą zastąpiono przez zwiększenie 
produkcji zagłębia Koweit i Zoubair w po- 
łudniowym Iraku. Tymczasem premie jakie 
otrzymywał skarb perski i które Mossadek 
mógł uważać za niewystarczające, zniknęły. 
Sytuacja finansowa Persji jest niezwykle 
trudna. Wartość pieniądza perskiego szybko 
spada. 


idiotycznym uśmiechem, ale jakiś za- 


| ambarasowany. 
Mocno zaczerwieniony policzek wska |` 


zywał, ec znaczyło owo głośne klaśnię- 
cie. 

Skłonił się wszystkim, a podszedłszy 
do Violetty, powiedział: 

— Ta Hiszpanka, to osoba bardzo 
źle wychowana. ; 

Panna de Laeroix-Marbourg wypro- 
stowała się dumnie. 

— Co za Hiszpanka? — spytała. 

— Panna służąca pani, Janina, o ile 
mi się zdaje. 

— Janina nie jest żadną służącą! 
— odpowiedziała Viol-tta wyniośle, — 


Matka moja ją wykarmiła. To siostra! 


moja mleczna i najlepsza przyjaciółka. 

— Prześliczna panieneczka! — wtrą 
cił stary Ducroq, któremu chodziło o 
to, ażeby sobie nie narazić nikogo w 
tym domu. 

Nareszcie goście odjechali, 

— Co to zą głupi ludzie! — odezwał 
się margrabia po ich odjeździe — co 
za wychowanie!... co za maniery!.., 

— Nie rozumiem też doprawdy, dla- 
czego przyjmujesz ich u siebie? — 
wtrącił Lemarchand. 

— Bo sąsiedzi! — odezwała się po- 
błażliwie -Violetta. 

—' Co za jedni”... 

— Kiedyś była to porządną bąrdzo 
rodzina, ale Polikarp upadł bardzo ni- 


strią problem Triestu. 


)—— ———> 


20 tys. Niemców zwolniono z różnych służb 


| administracyjnych w strefie sowieckiej 
BERLIN. — 20 tys. różnych urzędników 
administracji cywilnej i wojskowej w stre- 
fie sowieckiej Niemiec otrzymało wypowie- 
dzenie pracy z dniem 1 marca br. 


sko. Był podobno notariuszem. Oże- 
nił się z córką człowieka bardzo uczci- 
wego, również notariusza, ale kobietą, 
która już wtedy miała pomieszanie zmy 
słów. Objąwszy urząd po teściu, do- 
puszczał się takich szachrajstw i po- 
dłości, że policja wdać się w to mu- 
siałą i zmusiła go do ustąpienia z kan- 
celarii.. Powrócił wtedy do Carrere, 
gdzie stary bogaty wuj potrzebował je- 
go pomocy. Wuj ten oświadczył uro- 
czyście, że nie zrobi testąn.entu na 
rzecz podobnych siostrzeńców. Ale Po- 
likarp zajął się tą sprawą. 

— 1... testament. został zrobiony ?... 

— Na jego korzyść”... 

— Ma się rozumieć... 

— A z czyjąż krzywdą ?... 

-—— Własnej siostry jego, matki 
zamożnej rodziny, którą. go tardzo ko- 
chała... 
biedną siostrę. 


Zresztą okradał zawsze tę| pracować i pilnować interesów. 


(Foto: Record) 


Osobistości urzędowe przed tablicą ze zdjęciem „Toppingu”, instalacji, w której ropa 
naftowa ulega destylacji, przyczem oddzielają się gaz, benzyna i produkty uboczne. 


— Więc musi być bogaty? — za- 
pytał pan Lemarchand. 

— W długi!... 

— Jakim u licha sposobem ?... Je- 
żeli okpiwał klientów, okradał siostrę, 
niepodobna przecie, żeby nic nie miał. 

— Gdybyś znał, mój ojcze jego le- 
nistwo, nieporządek i umysł przewrot- 
ny, nie dziwiłbyś się wcale. Całe go- 
spodarstwo pozostawił na łasce ludzi, 
sam nigdzie przez lenistwo nie zajrzał. 
Nieuprawione pola nie wydawały plo- 
nów, filoksera niszczyła winnice, a w 
dodatku trzeba było płacić procenty 
od długów, których -nie pozałatwiał, 
kiedy miał pieniądze.. 

— Czyż syn nie mógł ująć gospodar- 


nie.|ki w ręce i zaradzić ziemu?.., 


— Mógł to był zrobić, gdyby chciał 
Ale 


pia do południa, jada za dwóch... i co 


dzień się upija. 

— Czy skończył jakie szkoły ?... 

— Był nawet w uniwersytecie na 
prawie, ale nigdy nie mógł złożyć egza- 
minów. 

— Zdaje mi się — rzekł pan Bossus: 
— że opowiadano o nadzwyczajnej je- 
go pamięci. ` ; ; 

— Rzeczywiście — potwierdził pan 
de Merizolles — pamięć ma wyjątko- 
wą. 

— No, mój zięciu — odezwał się Le- 
marchand — ty, co jesteś chodzącą 
szlachetnością, mógłbyś. zająć się tym 
próżniakiem i wskazać mu drogę po- 
stępowania. i 

— Próbowałem ja już tego — o- 
świadczył pan Merizolles, — Wszystko 
nudzi tego nieponia, poziewa przy każ- 
dej rozmowie, nie posiada delikatności 
najmniejszej, 
Przesadzasz trochę baronie — 
rzekł Horacy. — Ci ludzie nie są tak 
źli, jąk utrzymujesz. Renaud jest na- 
prawdę nieszczęśliwy i wartoby coś mu 
poradzić. 

— Radź, a jego papa podziękuje ci 
za to jakimś niegodziwym dowodem. 

— No cóżby on mógł mi zrobić?... 

— Wszystko, jeżeliby tylko osiąg- 
| nął z tego jaką korzyść... 
|. -— Pan baror nie lubi widocznie 
|Ducroqów! — zauważył pąn- Lemar- 


| Renaud jest niezdolny do niczego, sy- | chand z uśmiechem. 


Była godzina 3 po południu, 17 stycz 


| nia, gdy wielki samolot transatlantyc- 
| ki wystartował z Idlewood i powiózł 


prezesa Mikołajczyka przez Atlantyk 
— do Europy — z ziemi Waszyngtona. 
L. Lech. 


Zamknięcie 2 komunistycznych wydawnictw 
w Grecji 


ATENY. — Grecki minister spraw we- 
wuętrznych, Rendis ogłosił zamknięcie komu- 
nistycznego dziennika „Dimocratiei” oraz ty- 
godnika, wydawanego również przez komu- 
nistów. 4 : 

Równocześnie policja grecka aresztowała 
sekretarza generalnego partii komunistycz- 
nej w Grecji, Gavrilidisa, pod zarzutem, że 
jako poseł utrzymywał łączność bezpośred- 
nią z zagranicznymi ośrodkami partii komu- 
nistycznej. f 

Władze greckie wykryły ostatnio tajną 
sieć szpiegowską, która była pośrednikiem 
pomiędzy Gavrilidisem a Kominformem. 

Minister Rendis zapowiedział, że władze 
greckie po przeprowadzeniu szczegółowej an- 
kiety postanowiły wytoczyć proces 39 oso- 
bom pod zarzatem dopuszczenia się zdrady 
stanu. "ZONA 

x% 


za nowymi wyborami w Grecji - 
ATENY. — Marszałek Papagos, przywód- 

ca Zjednoczenia Helleńskiego zaostrza kam- 

panię za rozpisanem nowych wyborów w Gre 


`| eji. Atakuje on rząd generała Plastirasa i Ve- 


nizelosa, domagając się zmiany obecnej ordy- 
nacji wyborczej. AE 


s” 
.=. 


Urządzenie stalowni zamówione w U.S.A. 
przez Czechosłowację | 
przyjęto na cele obronne Zachodu 


WASZYNGTON. — Departament Skarbu 
przejął w sobotę nowoczesne urządzenia sta- 
lowni, zamówionej przez Czechosłowację w 
1948 roku, jeszcze przed dokonaniem zama- 
chu stanu przez komunistów. 

Urządzenia. te zostały wykonane przez za- 
kłady amerykańskie i przedstawiały wartość 
15 milionów dolarów. p 

Departament Skarbu oświadczył, że zgod- 
nie z polityką U.S.A. niedostarczania reżi- 
mom za „żelazną kurtyną” żadnych materia- 
łów i urządzeń o znaczeniu strategicznym, 


stalownia ta zostanie oddana na użytek o-- 


bronny Stanów Zjednoczonych. 
Amerykański dyrektor  Mobiliżacji Prze- 

mysłowej, Wilson zapowiedział, że nowoczes- 

ne urządzenia tej stalowni oddadzą duże u- 


‘| sługi przy rozbudowywaniu stałówni ame- 


rykańskich, które zamierzają podnieść wy- 
twórczość stali w 1952 roku do 120 milio- 
nów ton rocznie. 


WIEDEŃ. — Anglo-amerykańskie tygod- 
niowe manewry zimowe odbywają się w Au- 


| strii. 


LONDYN. — Minister Eden odwiedził 
króla Jerzego VI. i przedstawił mu prze- 
bieg rozmów w Waszyngtonie. 


Horacy odpowiedział za przyjaciela. 
— Ojciec Ducroq o tyle jest głupi i 
leniwy, o ile baron jest czynny i pra- 
cowity, nie może być zatem nic pomię- 
dzy nimi wspólnego. 

— Obrzydliwe to stworzenie! — 
mruknął baron pogardliwie. - 

— Renaud — wtrąciia Magdalena 
-— jest bardzo nieszczęśliwy, nie trze- 
ba go sądzić zbyt surowo, .mój ojcze, 
bo to człowiek zagrożony obłędem. 

— Ten stary jednak bandyta śmiał 
był pomimo to prosić o rękę Magdale- 
ny dla jego głupiego syna! — odpo- 
wiedział baron na to. z: i 

Magdalena uśmiechnęła się dobrotli- 
wie. A Reine-Marie objęła ją za szyję. 

— Uwielbiam cię, żes taka względ- 
na dla wszystkich cierpiących ra tej 
ziemi! — szepnęła. 

Wieczór był prześliczny, pan Meri- 
zolles z córką postanowi: iść pieszo do 
domu; odprowadzono ich kawał drogi. 

Za. powrotem stary hutnik oznajmił, 
że jutro rano pojedzie do Caudon na 
pierwszy pociąg. 

— Dzięki troskliwości, jaką mnie o- 
tączacie czuję, że mi jest daleko lepiej, 


‘ale interesy powołują mnie do Saint- 


Luc chociaż mi więc tutaj tak dobrze, 
muszę uciekać. ' ) 

— A kiedy pan znowu do nas przy- 
jedzie? — zapytała Violetta. . 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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' Zazwyczaj pisze się o przeszłych woj 
nach, bada się ich przebieg, warunki w 
jakich się odbyły, ocenia się zasługi, 
oblicza błędy, wyciąga wnioski. Są to 
dzieła historyczne i strategiczne. Naj- 
nowsze książki widniejące na półkach 
księgarskich omawiają ewentualną, 
przyszłą wojnę, starają się przewidzieć 
jej rozwój i przez ustalenie czynników 
sprzyjających zwycięstwu — zapobiec 
wojnie. 

Dzieła te są pisane przez wybitnych 
wojskowych i czołowych historyków. 
Warto zasygnalizować książkę gen. 
Weyganda, który ocenia ilość sił, ja- 
kieby każdy z przeciwników mógł za- 
angażować i wskazuje na ewentualne 
tereny działań wojennych. 

Książka gen. Weyganda 

Przystępując do oceny sowieckich 
sił, gen. Weygand oblicza je na 175 do 
190 dywizyj; co do sił satelickich, one 
nie są znane, jednakże Tito mniema, iż 
są o wiele znaczniejsze niż wojska ju- 
gosłowiańskie, wynoszące 32 dywizje. 
Do tego dodać należy. wojskowe orga- 
nizacje niemieckie, posłuszne Sowie- 
tom, rekrutujące się spośród ludności 
wynoszącej 19 milionów. 

Co do europejskich terenów walk, 
gen, Weygand przypuszcza, iż mogą ni- 
mi być przede wszystkim Niemcy i 
strefa bałkańsko-naddunajska. Njem- 
cy posiadające rozgałęzioną sieć ko- 
munikacyjną, pozwoliły by na rozwi- 
nięcie sił zbrojnych trzy lub cztery rav 
zy większych, niż na drugim odcinku 
działań. i ) i 

Obliczając siły Frontu Atlantyckie- 
20, a wiec wojska francuskie, brytyj- 
skie, amerykańskie, Beneluksu, nielicz 
ne dywizje norweskie i duńskie, wyćwi 
cżoną armię jugosłowiańską, nieco po” 
siłków włoskich i greckich i na Śred- 
nim Wschodzie 25 bitnych dywizji tu- 
reckich, sprzymierzeni musieli by się 
bić w stosunku jednego do dwóch. 

droń atomowa zapełniała by braki, ale 
potrzebne są dywizje piechoty dlą zaj- 
mowania zdobytych terenów. : Otóż na 
Średnim Wschodzie reli tej podjęła by 
się piechota turecka, a w rejonach nad 
dunajskich i bałkańskich armia gen. 
Titó, potrzebne byłyby jeszcze siły roz- 
mieszczone pomiędzy Elbą i Renem, 

Tu mogła by wejść w grę piechota 
niemiecka, ale według autora książki, 
Niemcy zachodnie nie mają ochoty 
brać udziału w wojnie, a są nawet ta- 
cy, którzy byli by gotowi (jak ich po- 
przednicy z ostatniej wcjny), zawrzeć 
przymierze z Sowietami. 


„Jakie są wnioski z tego zestawienia | 


ewentualnych sił? Tylko jeden się na- 


SU ' rzuca, a. mianowicie, że trzeba poczy- 
KA . o Gp 160 7 „ja, kt? 1! Zi Zi r, Pr 
s nić wszelkie Wysiłki. by wzmocnić i roz 


winąć potęgę ztrojną Sprzymierzo- 
nych. 
Filozofia historii współczesnej 

- Drugie wybitne dzieło omawiające 
dobę obecną i. możliwości. zbrojnego 
konfliktu jest próbą wyrobienia jasne- 
go poglądu na obecną chwilę, opiera- 
jac się na wszystkich czynnikach dy- 
plomatyczńnych, strategicznych, histo- 
rycznych, psychologicznych i ekono- 
miczhych, jakimi historyk rozporzą- 


(Korespondencja własna) 

dza. Autorem tej książki jest współ- | 
pracownik „Le Figaro”, jeden z naj-| 
ku. p. Rajmund Aron, | 

Książkę jego podzielić można naj 
trzy części. W pierwszej jest rzut oka | 
na niedalską przeszłość, podczas któ- 
rej Sowiety urosły do potęgi zagraża- 
jącej całemu cywilizowanemu światu. 
W obecnej dobie obok „zimnej wojny” 
ukazała się nagle rzecz, nieprzewidzia- 
nia. przez dyplomaeję europejską, a mia 
nowicie „wojny lokalne”, Ta forma 


agresji jest treścią drugiej części 
książki. W trzeciej autor stawia py- 
tanie: „Czy Europa może żyć?” Ii 


1 


na to pytanie cdpowiada: tak! | 

Stosunki pomiędzy Europą i Amery- | 
ką muszą ułożyć się w myśl większej 
zależności starego kontynentu od rogi 
wego, Stany Zjednoczone bowiem sta- 
ją się rezerwuarem nie tylko sprzętu | 
wojennego, z którego Sprzymierzeni 
europejscy czerpią, ale też rezerwua- | 
rem: maszyn wytwórczych i surow- 
ców, „W dziedziie ekonomicznej: — 
pisze p. Aron — Eurcpa jest i będzie 
nada] fragmentem atlantyckiego świa- 
ta”. 

Przechodząc w trzeciej części książ. | 
ki do przeglądu sił zbrojnych autor 
apeluje do zmobilizowania wszystkich 
gil żywotnych prowadzących do potę- 
gi Europy i sądzi, że Eurcpa zachod-, 
nią nie jest skazana na zagładę, jeżeli | 
zechowa swoją „żywotność historycz 
ną” i wiarę w swoje wartości moralne. 

Jak zapobiec wojnie ? | 

Znany pisarz, który za swą działal- 
ność otrzymał w zeszłym roku nagro- | 
dẹ Nobla, p. B. Russell, stawia cztery | 
pytania, na które każde państwo p9- 
winno odpowiedzieć: ji) Czy wojna 
jest możliwa? 2) Co dane państwo 
może uczynić, ky wojny uniknąć? 3) 
W razie wojny czy jej wyniki są dane- 
mu państwu obojętne? 4) Jeżeli tak, | 
to jaka jest nadzieja pozostania neu: | 
tralnym ? | 

W razie wyLuchu wojny dwa hloki | 


| 


kiem jest Rosja z jej niewolniczymi Sa | 
telitami, z drugiej strony Stany Zjed- 
noczone i państwa związane z. nimi 
paktem obronnym. Ma dalszym pla- | 
nie znajdują się kraje, których położe” | 
nie geograficzne może stać się przy- | 
czyną wciągnięcia do zbrojnego kon-| 
fliktu i nakoniec małe państwa mo- 
gace pozostać neutralnymi. í 
Rola państw 
bezpośrednio niezagrożomych 


neutralnymi do końca wojny Pi. A a 
Hih by za- 
pobiec wojnie. A zapobiec wojnie ne 
na tylko w jeden. sposób — wykazując 
przeciwnikowi, iż zostanie pobity. Po- 
równując petęgę przemysłową obu za- 
angażowanych w wojnie bloków -— p. 
t Russell jest przekonany o zwycięstwie; 
| Stanów Zjednoczonych ; można więc za 
| pobiec wojnie czyniąc wszystko, by 
wzmocnić blok zachodni, 
Szwecja, która nie poszła w ślady 
| Norwegii i Danii i nie pcdpisała Pak- 


sza 


Dwie korony wielomilionowej wartości, 
„przywieziono z Nowego Jorku do Rzymu 


Zostaną one poświęcone 
przez Ojca świętego 


WATYKAN (Od wł. koresp.). — Do Rzy- 
mu przywiozła specjalna delegacja dwie ko- 
rony z masywnego złota; wysadzane 500 dia- 
moentami oraz porłami, szafirami i rubinami. 
Korony te zostały ufundowane przez wier- 
nych zamieszkałych w Nowym Jorku, celem 
ukoronowania obrazu Matki Boskiej Pokoju 
w Saktuarium Ara Pacis (Arka Pokoju) w 
Brooklyn, dzielnicy Nowego Jorku. Cenny 
bagaż został ubezpieczony na sumę 100.000 
dolarów. Z lotniska przewieziono korony bez 
pośrednio do Watykanu, gdzie będą przecho- 
wańe do chwili poświęcenia ich przez Ojca 
świętego, potem powrócą one znowu drogą 
lotniczą do Brooklynu, gdzie odbędzie się wiel 
ką uroczystość ofiarowania Matce Boskiej 
Pokoju i Dzieciątku Jezus cennych koron. 


Cenne diamenty przywiózł do Rzymu pro- 


boszcz Sanktnarium Madonny, ks. prałat An- 
golo R. Cioffl w towarzystwie jednego z naj- 
bardziej znanych jubilerów nowojorskich, pa- 
na Blase De Natale z pochodzenia neapolitań- 
czyka. De Natale jest projektedawcą koron i 
pracował nad ich wykończeniem przez dwa 
lata. 


: Obraz, 
pondzla sławnego artysty Elario Panzironi, 
również pochodzenia włoskiego i przedstaw 
Matkę Boską z Dzieciątkiem Jezus na re- 
kach. Dzieciątko trzyma w rączce gałązkę o- 
liwną, jako znak pokeju. 


Monsignor Cioffi nadmienił licznie przy- 
byłym na lotnisko dziennikarzom, że Šank- 
tuarium zostało wybudowane kosztem ?-ch 
milionów dolarów, zebranych w całości wśród 
jego parafian. 

Sanktuarium Ara Pacis w Brooklyn, uwa- 
tano jest obecnie za największą i napięk- 
niejszą świątynię w Stanach Zjedn. 


który ma być ukoronowany jest 


joten. 


Wystawa poświęcona Leonardo da Vinci. 
2 ckazji 500-lecia urodzin 

MEDIOLAN, (Od wł. koresp.). Pod prze- 
wodnictwem ministra Marazza, odbyło się 
posiedzenie. Komitetu, którego celem jest 
uczezenie 500-lecia urodzin Leonarda da Vin- 
ci. Postanowiono, że uroczystości rozpoczną 
się w rodzinnym mieście Leonarda, w Vinci, 
w dniu 15 kwietnia, a potem odbędą się ana- 
logiczne w Rzymie, Wenecji, Bolonii, Genni, 
Florencji, Pavii oraz w Mediolanie, gdzie rów 
nież otwarta będzie wystawa, mająca na ce- 


lu uwypnkienie zasług Leonarda dla wiedzy 
` L techniki. joten. 


domości z Włoc 


| 
| 


8 uchodźców jugosłowiańskich 
: a >: a 
„wyiowionych” w pobliżu Termoli 

TERMOLI (Od wł. koresp.). — Motorewa 
łódź rybacka przyhołowała do portu rybac- 
kiego w Termoli barko, w której znajdowało 
się ośmiu młodych Jugosłowian. Rybacy na- 
trafili na barkę w chwit, gdy była już bliska 
zatonięcia, a młodzi ludzie wycieńczeni prze- 
bytymi trudami i głodem. 

Jak stwierdzono, czterej młodzieńcy z Ju- 
gosławii, nie mogąc znieść dłużej nędzy i gło 
du, postanowiłi więc uciec do Włoch, W 
tym celu wsiedli do barki z zamiarem prze- 
dostania się na drugą stronę Adriatyku. Tym 
czasem zaskoczyła Ích burza i 4 dni błądzili 
i byliby niechybnie zatonęli, gdyby ich nie 
była „wyłowila” włoska łódź rybacka. 

joten, 
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Tragiczna ciężarówka 


Dotychczas rozpoznano 76 ofiar 


ROVIGO. (Od wł. koresp.). — dak dono- 
siliśmy swego czasu, podczas ostatniej wiel- 
kiej powodzi we Włoszech, zdarzył się tra- 
giczny wypadek zatonięcia ciężarówki, wy- 
pełnionej uciekinierami z miejsc zalanych. 
Mimo, że woda w miejscu utonięcia wozu do- 
chodzi jeszcze do wysokości jednego metra 
i cały samochód pokryty jest grubą warstwą 
mułu i żwiru, jednak zdołano wydobyć już 
46 zwłok i ustalić ich tożsamość. joten. 


Skutki EEPO wina 
Panienka z Ancony 
wezwana do odbycia służby wojskowej 


ANCONA. (Od wł. koresp.). — Ciekawy 
wypadek powołania do odhycia służby woj- 
skowej osoby płci żeńskiej miał ostatnio 
miejsce w Ankonie. dakież było zdziwienie 
20-letnioj panny Witaliny Bolognini, gdy o- 
trzymała pewnego dnia kartkę z wezwaniem 
stawienia się przed komisję poborową. 

Po dokładnych dochodzeniach zdołano u- 

stalić powód pomyłki. Mianowicie w chwili 
| zgłoszenia urodzin dziecka w urzędzie sta- 
nu cywilnego, ojciec znajdujący się pod 
wpływem większej, ilości wina, powiedział 
urzędnikowi: „Chciałbym, żeby dziecko mo- 
je na pamiątkę dziadka, nosiło jego imię 
Witalin", Urzędnik, tma z tych słów, 
że chodzi w tym wypadku o chłopczyka, wpi- 
sał dziecko jako rodzaju męskiego... I dopie- 
| ro teraz wyszła pomyłka na światło dzien- 
ne. Obecnie trzeba było przeprowadzić całą 
į bardzo skomplikowaną procedurę biurokra- 
|tyczną, ażeby pannie Witalinie „przywrócić” 
jej właściwą płeć w doknmentach urzędo- 
wych. joten. 


jrafinerie są tam skoncenrtowane. Jest | 


mogliby to uczynić dopiero po opano- 
waniu Szwecji. 

Na Średnim Wschodzie sytuacja jest 
niezmiernie skomplikowana, propagan 
da sowiecka w Iranie į w Egipcie eks- 
p!catując religijną niechęć muzułma- 


|nów do Zachodu, składając winę za 
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- Najnowsze dzieła o przyszłej wojnie 


H 
tu Atlantyckiego, byłaby niewątpliwie | 
w razie wojny pośrednio zagrożona, bo | 
lepszych znawców historii naszego wie | Sowiety chcąc zając porty norweskie, | 


Wielkie znaczenie Mandżurii dla Chin komunistycznych 
mimo, że Rosja sow. wywiozła wielką część fabryk i maszyn 


Łudność Mandżurii 


W roku 1937 Japończycy obliczali ludność 
Mandżurli -na okolo 38.139.000 mieszkańców, 
którzy się dzielili w następujący sposób: 


Tubylców ode + + „ 86.543.000 
"Japończyków . . 593.000 
Korcańczyków wig 935.000 
Różnych cudzoziemców . 68.000 


Za tubylców uważano napływowych Chiń- 
czyków oraz przedstawicieli ras tuhyłczych 
pochodzenia mongolskiego, z których wiele 


biedę, w jakiej te kraje żyją, na kark | znajduje się jeszcze w stanie koczowniczym, 
wyzysku państw zachodnich, wytwo: | jak Tungusi, Buriaci, Kałmucy jtd. Jeśli cho- 


rzyły stan fermentu i narodowego sza; 


winizmu. 


Przedstawiając się masom 
jako sprzymierzeniec ich tezwzględnej 


niezależności, nawet ekonomicznej, u- | dżurii 


kazując przez podział dóbr erę bogac- 


twa. dla wszystkich -—— Stalin TR 


sobie wielki posłuch w tych stronach. 


O właściwej sytuacji narodu rosyjskie | 
go i satelitów, o strasznym wyzysku | 
robotników — nikt na Wschodzie nie 
| wie. Trzeba na Średnim Wschodzie o- | 


twierać ludziom oczy, przeciwdziałać 
kłamliwej sowieckiej propagandzie, 
niech wiedzą masy, że w Rosji po stra- 
ceniuy 5 milicnów opornych chłopów, 
wiościaństwo zostało zakute w niewol- 
niczych kołchozach. 
Wojna na $rednim Wschodzie 

W razie wojny Średni Wschód zo- 
stanie do wojny wciągnięty, o kanał 
Sueski, o pokłady nafty przeciwnicy 
będą się bili, kraje te nie mogą pozo- 
stać neutralne. 


— powinny w tę stronę się przechylać 
i cedpowiednio porozumiewsć. 


Wszystkie układy wzmacniające blok | 


zachodni są rękojmią niedopuszczenia 
do wybuchu wojny, bo Sowiety nie od- 


| ważą się pójść przeciwko potędze, któ- 
|ra ich siły przewyższa. Powinno po-| 


wstać jedno wielkie przymierze pomię 


dzy wszystkimi krajami, które: nie | 
chcą ani panowania komunizmu, ani | 


wojny. 


„Pięta achillesowa” Rosji se | 
| Każdy kraj ma swoją „piętę achil- | 
zmierzyłyby się z sobą; jednym blo-j lesową”, czyli słabą stronę, którą w | Służba domowa 
Po- | Różne 


razie wojny można wykorzystać. 
czytny dziennikarz francuski, .P.. Do- 
minique, w interesującym ' artykule | 
wskazuje, że dla Rosji najczulszą stro: | 
ną jest Baky. | 


Przypominając, że w roku 1939—40 | 
gen, Weygand, głównodowodzący wów 
czas Armią Wschednią opracował plan 
zniszczenia Baku, autor artykułu twier 
dzi, że w razie przyszłej wajny to znisz | 


o 350 km od tureckiej granicy i o 700 


km od Mossulu. Cztery piąte nafto- | 
wych instalacji rosyjskich, pokłady ij 
to ogrom arcy-współczesnych zabudo- | 
wań i blokhausów. Bombowce startu- | 
jące z Mossulu mogłyby w przeciągu | 


dwóch godzin odbyć drogę do Baku i| 
z powrctem. Akcja przeciwlotnicza i! 
pościgi dawałyhy w nocy małe wyniki. | 

Rosja. posiada lotnictwo dorównują- | 
ce co do wartości i może co do ilości 
amerykańskiemu lotnictwu, ma ogrom 
ną ilość sprzętu niotoryzowanego i nie; 
posiadając kolei, zmuszona używa * cię 
żarówek, potrzebuje olbrzymiej ilości 
nafty. 

Te potrzeby zaspakają Baku, prawie 
cały zasób roczny nafty, obliczany na | 
34 do 36 milionów ton pochodzi stam- 
tąd. Rumunia dostarcza 6 milionów | 
ton, Polska 1 milion, dodać jeszcze | 
można produkcję nafty syntetycznej.) 
Ogólna cyfra podnosi się od 42 do 45| 
milionów ton, co pozwala nie tylko nie | 
importować nafty, ale nawet czynić re- | 
zerwy w okresie pokojowym. Według; 
pewnych informacyj na Ukrainie znaj 
dują się w podziemnych składach 
znaczne ilości nafty, mające wynosić 
roczną produkcję. W przyszłości Ro- 
sja może liczyć na pokcady ropy znaj- 
dujące się w Chinach. Jednakże znisz 
czenie Baku było by ciężkim ciosem dla 
Sowietów, nięzależnie od ilości poczy- 
nionych rezerw, możność prowadzenia 
wojny ograniczała by się do pół roku. 

Podczas ostatniej wojny Niemcy nie 
bombardowały Baku, jakkolwiek woj- 
ska hitlerowskie znajdowały się na 
Kaukazie, na linii Majkopu; dowódz- 
two niemieckie. chciało zachować Ba- 
ku nietknięte, dla siebie. W: razie przy 
szłej wojny, Rosja będzie starała się 
uchronić Baku przed ofensywą — w 
interesie Sprzymierzonych jest właśnie 
tę słabą stronę Sowietów wyzyskać. 

Argus 


Wyróżnienie polskiego uczonego 


Władze brytyjskie powierzyły klerownic- | 


two stałych prac geologicznych na wyspach 
Vidżi 40-letniemu uczonemu polskiemu, dr. 
Władysławowi Skibłe, wykładowcy geologi 
na Uniwersytecie w Nottingham. » 
Dr. Skiba, krakowianin z pochodzenia, u- 
kończył studia na Uniwersytecie Jana Ka- 
zimierza we Lwowie, gdzie uzyskał stopień 
magistra geografii. 
` Łagry sowieckie, służba w % Korpusie, a 
potem — po przyjeździe do W. Brytanii — 
dalsze studia na Uniwersytecie w Edynbor- 
gu, zakończone uzyskaniem dyplomu „BSO 
Ist Class” z odznaczeniem, wykłady na Uni- 
wersyteclo w Notflługham przez 3 lata i u- 
zyskanie tytułu doktorskiego 7a pracę na- 
ukową o składzie i pochodzeniu skał Irlan- 
dii — to etapy życła polskiego uczonego. 
Obecnie z ramienia Colonial Office dr. 
Skiba wyjeżdża na Fidżi (5 godzin lotu ed 
Australii), aby zbadać możliwości eksploa- 
tacji minerałów na malo znanych 872 wys- 
fach tego archipelagu. z 


I dziś już porównując | 
czyja przyjaźń wyjdzie im na lepsze | 


4 
f 


dzi oe dawnych Mandżurów, to praktycznie 
mie można ich odróżnić od Chińczyków, z któ 
.|rymi zmieszał się calkowicie, 


Cudzoziemska kolonia nieazjatycka w Man 


przez: ? . 
Rosjan sowieckich , POŁY 0 | 
Polaków . . . 44 » 1.822 
Brytyjczyków , b ue dad a 393 
Amerykanów AL ETYKA 185 
Niemców. . RZ CK EA T AN, 333 
FPIANCUZÓW.+.--*s e 020 Eea 522 
Włochów EEEO 30 
Różnych . KOSY 1.312 


Oczywiście cyfry podane powyżej mają 
tylko względną wartość, jak zresztą wszy- 
stkie cyfry odnoszące się do ludno:ci azja- 
tyckiej. Są nawet autorzy, którzy oceniają 
ludność Mandżurii na 45 milionów, W każ- 
dym bądź razie można z całą pewnością 
twierdzić, że Mandżuria może łatwo wyży- 


| wić od 80 do 100 milionów mieszkańców i to 


przy stopie życiowej o dużo wyższej od 
przeciętnej stopy życiowej mieszkaćca wla- 
ściwych Chin. A 
Głównymi miastami w Mandżurii są: 
W r. 1938 mieszkańców 


Czang Szum, (dawna stolica -132.000 
Mukden ET T E OON 
Dalren, . E 4 4:1. '. "500.000 
Charbin ae Of aa 809.000 
Hsin King « + e 300.000 
Kuszung . . . ... 214.000 
AlGGNE "e" oi". eż mów u BIODOÓW 
żingkow . a... 0.4 00 «-4400.000 
Adnin Eneee 780%. ot E 
Szin Szow š . 105.000 


Ze względu na wykonywany zawód ludność 
mandżurska zaliczała się do następujących 


rup: 
Rolnictwo, leśnictwo i 
rybołóstwo . 22.800.000 60 % 
Kopalaje p 204.000 0.5 % 
Przemysł 1.109 000 8% 
| Handel +  1.750.000 45% 
Transport $ ` 147.000 0,3. % 
| Urzędnicy i wolne za- 
wody.. 4 * 1.442 000 3,0 % 
2.935 000 138 % 
ENNY AJ 4,9 % 
Bez określonego zawodu  5.223.000 115% 


Japończyków było bez wątpienia najwię- 
cej w handlu, w zawodach wolnych i na sta- 
now,skach urzędników państwowych: w tych 
zawodach hyło więc 18 %, Japończyków, a 
tylko 11%, Mandżurów. Usunięcie Japończy- 
ków z Mandżurii sprowadziło więc trudne 
zagadnienie kadr, które jest bardzo ciężko 
rozwiązać z miejscowych zasobów. 

Sytuacja Mandżurii 
przed Mao Tse Tungiem 


ERZZ ZA 
AŻ 


(Foto: Recora) 

W Waszyngtonie odbyła się 11 bm. konfe- 

rencja-„Trzech” w: sprawie obrony południo- 

wo-wschodniej Azji. Mapa nasza daje poję- 

cie o rozmieszczeniu tych obszarów, mają- 

cych wielkie znaczenie gospodarcze i strate- 
giczne, 


UWYŚCI 


MM ezyli jak kapitan Rob stał się milionerem IM 


Rob wita Nilsa Björna bardzo serdecznie. Od pierw- 
szej chwili poznania poczuł wielką słabość do tego mło: 


dego Norwega. 


Zaledwie pozwoliwszy mu nieco odetchnąć, prowadzi 


w roku 1937 była reprezentowana 


cięstwie nad Rosją w 1905 roku Japonia po- 
starała się o rozwój tej prowincji, nad którą 
roztoczyła całkowitą kontrolę od r. 1931. 
Zwolna Mandżukuo stalo się śpichrzem i ar- 
senaiem Japonii i jednym z głównych trybów 
japońskiej maszyny wojennej. 

Przemysł jednak mandżurski stworzony 
przez obcych hył dostosowany do potrzeb o- 
kupanta. Mandżukuo było uprzemysłowione 
stosownie do potrzeb Japonii, tak jak zacho- 
dnie porty były przystosowane do pobrzeb 
mocarstw zachodnich. Ta budowa przemysło- 
wa np, wyrażała się w braku fabrykacji czę- 
ści zapasowych i maszyn, które należało spro 
wadzać z metropolii. Druga faza obcej oky- 
pacji okazała się fatalna, Z dużego ośrodka 
przemysłowego stanowiącego dopełnienie gs- 
spodarki japońskiej, komuniści otrzymali tyl- 
ko ruiny, ponieważ 3/4 potencjalu produk- 
cyjnego zostało zniszczone podczas konflik- 
tu, egrabione przez okupanta sowieckiego po 
kapitulacji Japonii a. wreszcie zrujnowane w 
czasie wojny domowej, szczególnie jeśli cho- 
dzi © urządzenia powstałe pomiędzy rokiem 
1933 i 1944. Naogół ocenia się na dwa mi- 
liardy dolarów koszty odbudowy zniszezone- 
go materiału. 


Prowincja północno-wschodnia 
klejnotem Chin - 


Północno - wschodnia prowincja Chin, -jak 
obecnie nazywają urzędowo komuniści Man- 
dżurię będzie w stanie produkować tak, jak 
przed wojną dopiero po upływie około dzie- 
sięciu lat. Brak wyposażenia i techników in- 
czy się z brakiem środków finansowych do 
uruchomienia ciężkiego przemysłu. 

Na tej części Chin są budowane główne 
nadzieje komunistycznych kierowników, Te- 
chnicy japońscy prowadzili bowiem równole- 
gie rozwój rolnictwa i przemysłu, wydoby- 
wania rudy, wykorzystywanie zasobów hy- 
dro-elektrycznych, unowocześnienie kolci il 
rozwój dróg i portów, £ 

Mandżuria jest o dużo bogatsza od innych 
prowincji chińskich, a prócz tego posiada 
podstawę ciężkiego przemysłu: żeiazo i wę- 
giel Rezerwy węgła ocenitne są na dziewięć 
miliardów ton, a pokłady rudy żelaznej we- 
dug, ostatnich obliczeń wynoszą przeszło 
20 % pokładów całych Chin. Prócz. tego znaj- 
duja się w Mandżurii: miedź, ołów, cynk, 
dci tungsten, mangan, bauksyt į gra- 
fit. 


Mandżuria hogata w uprawną ziemię i lasy 
może wyprodukować o dużo więcej, niż tego 
wymagają potrzeby jej 40.000 000 mieszkań- 
«ów (szezególnie jeżeli chodzi © soję i pro- 
80), ; 


Reforma rolna i kopalnie 


Reforma rolna przeprowadzona przez ko- 


Wiado 
Autemobilista po wypadku samochodowym 
strzela do ludzi spieszących mu z pomocą 


MONS. — W zeszłą sobotę na szosie pro- 
wadzącej z Charleroi do Mons przejeżdża- 
jący w godz. rannych samochód zarzucił 
wskutek gołoledzi, wjechał na szyny tramwa- 
jowe i uderzył gwałtownie o przydrożne 
s E a en a PZ aaa AR Łzy 

Ludzie z pobliskich domów pospieszyli z 
pomocą ofiarom wypadku, lecz jakież było 
ich zdziwienie i przerażenie zarazem, gdy 
zostali przywitani gradem kul. Z samocho- 
du wyszedł bowiem zakrwawiony mężczyzna 
t zaczął strzelać z karabinu w ich kierunku. 
Wszyscy w pośpiechu uciekli £ powiadomili 
o zajściu żandarmorię. Na szczęście ofiar nie 
było. ` X 

Przybyłej na miejsce żardarmerii z trudem 
udało się rozbrolć niezwykłego rannego, któ- 
ry został przewieziony do szpitala. Okazało 
się, że był nim dr Paul Muller, inspektor 
ubezpieczeń społecznych. 

Dochodzenie ustalilo, że dr Malłer już od 
dłuższego czasu cierpiał na rozstrój nerwo- 
wy. Wstrząs spowodowany wypadkiem 
sprawił, że wydawało mu się, iż jest napad- 
nięty i zaczął się bronić strzełając w stronę 
śpicszących mu z pomocą. 


1-————— 
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Ciężarówka najechana przez pociąg w Tertre 
Kierowca zabity 

BRUKSELA. — Ciężarówka, w której znaj 
dowali się Gaston Hancelin i Annu Castlaux, 
obydwoje zamieszkali w Quaregnon, została 
najechana przez pociąg na niestrzeżonym 
przejeździe kolejowym w Tertre, Hancelin 
poniósł śmierć na miejscu a Anna Castiaux 
zostala ciężko ranna. 


Przywóz cygar holenderskich 


Pewien dziennik holenderski zawiadamia, 
że zostały ostatnio przeprowadzone rozmowy 
pomiędzy władzami hołenderskimi i przedsta- 
wicielami belgijsko - luksemburskiej Federa- 
cji przemysłu tytoniowego w związku z trud 
nościami belgijskiego przemysłu tytoniowego 
wobec wzrastającego przywozu cygar holen- 
derskich. 

Rozmowy, które mialy na celu uregułowa- 
nie przywozu cygar holenderskich do Belgii, 


N 
(Ciąg dalszy — Odcinek nr. 82) 


— Niewątpliwi 


dochodzi do wniosku Rob. 


| šci chińscy wiele liczyłł na Rosję sowiecką, 


mości z Belgii 


John Brookfeller oło stał się ofiarą swej niecierpliwoś 


a R RE 02 eE T- gi 
Str. s ERER ORNES 674: 


munistów dokonała się o dużo szybciej w 
Mandżurii niż w innych częściach Chin, a to 
z powodu mniej licznego zaludnienia. Komu- 
niści narazie dodają zachęty wieśniakom, ob 
niżając ich obciążenia i dlatego produkcja 
naogół się podniosła i to dość znacznie, z 
Jeśli chodzi o kopalnie, to naogół sytuacja 
się poprawiła. W roku 1936 Japończycy o- 
słągnęli 12 milionów ton węgła, a w r. 1942 
28 milionów ton. Pomimo znacznych znisz- 
czeń w urządzeniach kopalń produkcja wę- 
gła w r. 1950, jeśli wierzyć urzędowym cy- 
from, wyniosia 25 milionów ton, ; 


Działalność przemysłowa ; 
Myśląc o uruchomieniu przemysłu komuni- . 


lecz się pomylili, gdyż Rosja widocznie sa- 
ma nie posiada w dostatocznej liczbie ma- 
szyn dla ciężkiego przemysłu. W zamian. za 
predukty żywnościowe pochodzące z Man- 
dżurii dostarcza ona bowiem jedynie pojazdy 
mechaniczne. À 
Ponieważ Chińczycy nie mogą również o- 
beenie liczyć na pomoc Zachodu, musieli 
więc na razie zwrócić całą uwagę na lekki 
przemysł, a przemysł ciężki pozostawić na 
później. 42% ogólnych wydatków budżeto- 
wych poświęcono więc w r, 1950 na wypo- 
sażenie przemyslowe, wobec 309%, w roku 
1949, Fa 9 
Gospodarka jest prowadzona w 85 proc. 
według zasad komunistycznych, Wszystkie 
przedsiębiorstwa zostały cdebrane Japoń- 
czykom i Cbińczykom posądzonym 0 współ- 
pracę z nacjonalistami, Pozostawione są na- 
razie jedynie małe prywatne przedsiębiorstwa. 
mające przeważnie charakter rzemieślniczy, 
i one nawet są uzależnione od władz konm- 
nistycznych, w przydziale surowców i energii. da, „jt 
Reżim zresztą stara się łączyć te drobne 
przedsiębiorstwa w kooperatywy, r 


Transport i energia elektryczna 
Sieć kolejowa wynosznća 11.000 km. z 
łą odbudowana, lecz daje się zauważyć wielki 
brak materiały i wyposażenia, Ai d 
Produkcja zaś energij elcktryeznej_ 
stawia zaledwie 26 procent produkcji 
wojennej i jest całkowicie niedestatec 
prowadzenia ciężkiego przemysłu. 


Wartość Mandżurii 


Mandżuria przedstawia sobą ośrodek od-_ 
budowy chińskiego przemysłu, Władze komu- 
nistyczne starają się za wszelką pod- 
wyższyć wydajność w eein ziem Po nal- 
wyżki do innych: prowincji. Powodzenie -pro- 
dukcji w Mandżurii jest konieczno do wypeł- 
nienia pięcioletnicgo planu dla całych 
ponieważ Mandźuria przedstawia taką samą 
wartość dla Chin, jaką dawniej przedstawia- 
ła dla Japonii, "K P ESY 


doprowadziły do pomyślnego wyniku. Spro- 
wadzane na rynek belgijski cygara holender- 
skie muszą być sprzedawane po takiej cenię, 
która by przeszkodziła niezdrowej konkuren- 
cji spowodowanej niższymi zarobkami w Ho- 
landii. Umowa będzie obowiązywała do 1- 

grudnia 1952 roku. j j 


Wybuch w fabryce zapałek w On 
BRUKSELA. — Wybuch, który się 
rzył w dziale produktów chemicznych fabry 
zapałek w Onkerzele spowodował śmierć- 
botnika 5%-letniego Franciszka Van Laere z 
Grammont. Trzej inni robotnicy: Oskar Ca- 
plau, Daniel Nechelput i Teofil Geers, zostat | 
ranul. ; af, 
Wybuch zniszczył całe skrzydło grupy bu- 
dynków fabrycznych i spowodował szkody w 
sąsiednich domach. Pożar wynikły „wskutek 
wybuchu, został opanowany przez straż po- 
żarną z Grammont., ge j 
— ii 0000 
Lekka zniżka ceny wieprzowiny © 
Zanotowano ostatnio lekką zniżkę ceny 
wieprzowiny, wynoszącą 50 centymów, jeśli 
chodzi o chudą wieprzowinę i 1 fr jeśli cho 
dzi o wieprzowiuę tłustą. s 
Hurtownoe ceny wieprzowiny były ostatnio 
w Anderlecht następujące: ray 
Forszlag wieprzowy od 60 do 70 fr za kg 
Szynka od 52 do 55 fr 
Przednia ćwiartka do 40 fr 
Słonina chuda do 36 fr 
Sionina tłusta do 32 fr 
Sadło od 27,50 do 30 fr. 


Dałsza zniżka cen jaj 
BRUKSELA. — W związku z dalszą zuiż- 
Ką hurtowej ceny jaj, ministerstwo Spraw 
Społecznych podaje do wiadomości, żę cena. 
jaj w sprzedaży dla spożywców powinna być 
utrzymana w następujących granicach: 
Jaja bardzo duże (65 gr. i więcej): od 2 
fr. 45 do 2 fr. 55 za sztukę. $ 
Jaja bardzo duże (60 gr. i więcej): od 2 
fr. 80 do 2 fr. 40 za sztukę. ÓW s OWĄ 
Jaja duże (55 gr. i więcej): 2 fr. 10 do 2 
fr. 20 za sztukę. Ay 72 
tr. do 


m 
ei 
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dż 2, 


Jaja średnie (50 gr. i więcej). od 2 
2 fr. 10 za sztukę. 


ci. 


e zbyt gwałtownie zmienił kierunek — 


Björn jest tego samego zdania. | 
Na wyspie panują siraszne upały. Obaj pr. 
wyobrażają sobie gorąco, jakie musi wisieć w tej chwili 
nad Pacyfikiem i współczują milionerowi. 


, — Całe szczęście — dorzuca Norweg — że Brookfeller 
posiada chłodnię... 


go do lekarza, by ten obejrzał, czy złamane ranię dobrze 
się zrosło. 
Obaj są szczęśliwi stwierdzając, że po zdjęciu gipsu 
młody kapitan włada ręką tak samo że przediem. 
Niebawem udają się na pokład „Rotterdamu, by na- 
wiązać radiofoniczną łączność z „Laurą”. 


-— Los Brookfellera niepokoi mię — powiada Rob. L — Tak, ale najbardziej zastanawia mię to, dlaczego 
Wszystkie wołania pozostają niestety bez odpowiedzi. | ” tężca Ai F tegia inrit PEC i 8 


Nic w tym dziwnego, bo „Laura '* znajduje się jeszcze da- 
leko od Nukuhiwy, na spokojnych obszarach Oceanu, 


— Ale to może go drogo kosztować! — kończy Rob. 
przód którymi Rob właśnie ostrzegał żeglarzy. Kaputan * 3 N ASEEN h 
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Z posiedzenia Rady Naczelnej Kongresu Polonii Francuskiej 


Nr 19 meme || 
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: Sylwetki współczesnych : Carlo Sforza 
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Wystąpienie rządu włoskiego wobec rzą- 
dów alianckich o rewizję traktatu pokojowe- 
go zawartego z Włochami, wysunęło ponow- 
nie osobę hr. Carlo Sforza na bliższy plan 
polityki światowej, gdyż chodzi tutaj o pier- 
wszą zmianę postanowień zapadłych bezpo- 
średnio po wojnie wobec zwyciężonych. , 

Carlo Sforza jest najstarszym ministrem 
spraw zagranicznych Europy, a zapewne i 
świata i to zarówno w znaczeniu wieku jako 
też długości sprawowanych obowiązków. 
Jest on poza tym człowiekiem, który jako 


wszym rzędzie przypada mu sprawa załat- czyć, jęśli chce przetrwać. Stąd począł ba- 
wienia sporu z Jugosławią, który, jak wiemy, | dać tę możliwość i zapewne, jak może pe 
do ostatnich czasów z powodu Triestu groził inny, doszedł do ważnych wniosków w tym 


W dniu 20 stycznia br. w siedzibie 
Kongresu w Lens, pod przewodnic- 


poważnymi komplikacjami. Dzięki osobistej | zakresie. Szereg dzieł tłumaczonych na wszy 
stkie języki mówi o tym zainteresowaniu Eu- 


interwencji u sąsiada Włoch i zaufaniu jakie 
umiał tam zyskać, udaje się Sforzy dopro- 
wadzić do układu w Rapallo (12 listopada 
1920), który załatwia tę draźliwą sprawę. 
Wkrótce miał się znaleźć Sforza wobec 
wschodzącej na niebie włoskim gwiazdy — 
Mussoliniego. Znany jako wróg dyktatur i 
przyjaciel rzeczywistej demokracji, 
był solą w oku Mussoliniemu, który w swej 


ropą, stąd we Włoszech nieraz dodaje się do 
jego nazwiska przydomek 


r. 1937, 
nych dzieł hr. Sforzy omawia najbardziej pa- 


Sforza | lące zagadnienia, które okazały się i dziś 


| równie ważne jak wtedy. Poza zagadnieniem 


„II Europeo” — 
Europejczyk. „Synteza Europy”, wydana w 
„Budowniczowie nowej Europy” 
(1931), „Wojna totalna” (1942) i wiele in- 


twem prezesa B. Lecha, odbyły się ca- 
łodzienne obrady Rady Naczelnej Kon- 
gresu Polonii Francuskiej. 


Przybysza w kaplicy św. Elżbiety. 
W zetraniu wzięli udział: przedsta- 


Obrady te poprzedzone zostały Mszą 
św. odprawioną przez ks. proboszcza 


wiciele wszystkich Związków wchodzą 


kowych, tam gdzie zajdzie potrzeba i 
li tylko w tych miejscówościach, w 
których nie ma nauczycieli mianowa- 
nych przez władze francuskie. 

W ubiegłym roku wydaliśmy ną na- 
sze szkolnictwo 1.189.707 fr. Obecnie 
czynnych jest 19 przedszkoli į 1. kur- 
sów. Rada Naczelną składając hołd 
J.E. Ks. Biskupowi Gawlinie, protek- 
torowi wychodztwa polskiego, dzięku- 


cą w bieżącym roku szkolnictwu pols- 
kiemu jest Wydawnictwo „Narodow- 
ca”, 

„Narodowiec” wyznaczył s'ały fun- 
dysz, pozwalający na utrzymanie je- 
dnego z przedszkoli. Ten szlachetny 
gest Rada Naczelna przyjęła z całą ra 
dością i w imieriu tych dzieci składa 
swoje gorące podziękowanie. 

IV. Akcja młodzieżowa. i 


jeden z pierwszych w Europie — występował MÓWIE W P3 b A > Ea ż s 3 A r A fe? 
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wszystkie okoliczności, jako też uznane o- 
gólnie zdolności i liczne dzieła, wyszłe spod 
jege pióra, dają hr. Sforzy stanowisko zu- 
pełnie specjalne w świecie dyplomacji euro- 
pejskiej. 


Dyplomata „starej daty” 


Carlo Sforza urodził się w r. 1872 w Lucce 
jako syn uczonego włoskiego i dyrektora bi- 
bliotek państwowych. Rodzina Sforzów nale- 
żałą do najwybitniejszych rodzin panujących 
w XTV wieku, sprawując władzę nad księ- 
stwem mediolańskim, jako też innymi mniej- 
szymi terytoriami. Z tej to rodziny, chociaż 
z innej gałęzi, pochodziła królowa polska 
Bona Sforza, małżonka króla Zygmunta Sta- 
rego. 


Po studiach uniwersyteckich rozpoczął 
«cześnie karierę dyplomatyczną i był z koleł 
attachó poselstw włoskich w Kairze, ce 
żu, Konstantynopolu, Pekinie, Bukarcszcie i 
Madrycie. W r. 1911 zostaje hr. Sforza mia; 
nowany posłem włoskim w Chinach, gdzie 
pozostaje przez 4 lata. Później mówiąc o 
swych doświadczeniach dyplomatycznych, 
stwierdził Sforza, że nigdzie tyle się nie na- 
uczył co w Chinach, gdzie dypłomacja osiąg- 
nęłą najwyższy stopień rozwoju.. 


Już w czasie pierwszej wojny świątowej 
ówcześni ministrowie spraw zagranicznych 
liczą się ze zdaniem włoskiego dyplomaty, 
który ma bardzo jasny pogląd na sprawę u- 
działu Włoch w wojnie. Ku końcowi tej woj- 
ny Sforza zostaje wydelegowany jako przed- 
stawiciel swego kraju przy boku królą Piotra 
serbskiego. Odtąd losy wiążą jego imię z 
wydarzeniami między ltalią a Jugosławią, 
będzie on też jednym z nielicznych polityków, 
którzy chcą załatwić spory włosko - jugosło- 
wiańskie polubownie i który będzie roz::mia' 
tę sprawę. d 


Sforza i Mussolini 


W r. 1920 hr. Sforzą zostaje mianowany 
podsekretarzem stanu dla spraw zagranicz- 
nych, rozwijając od razu bardzo żywą i cie- 
kawą działalność dyplomatyczną. W pier- 
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Morze Martwe 


partia faszystów, socjalistów i inne wyraziły 
rządowi ówczesnemu swoje niezadowolenie z 
jego polityki zagranicznej i przez to same 
zmusiły go do ustąpienia, Sforza odpowiedział 
Mussoliniemu na zarzuty i przedstawił swój 
punkt widzenia, który nie dał się pogodzić z 
faszyzmem. Wkrótce jotem podał się do dy- 
misji. Mussolini mianował go ambasadorem 
w Paryżu, ale i to stanowisko nie długo po- 
zostało w jego rękach, gdyż widział, że nie 
zdoła się porozumieć z wodzem nowego re- 
żimu. 

` Na wygnaniu 


Wielkie usługi oddane przez Sforzę krajo- | 


wi spowodowały króla Wiktora Emanuela do 
nadania mu najwyższego odznaczenia, t.j. 
łańcucha orderu Zwiastowanią (Annuncjaty), 
z którym połączony był również tytuł „ku- 
zyna króla”. Ten zaszczyt jako też propozy- 
cja Mussoliniego objęcia jakiegoś ważnego 
stanowiska, nie zdołały zyskać Sforzy, który 


zamieszkał zagranicą i pozostał tam aż do | 


r. 1943, t.j. przez przeszło 20 lat, wiodąc ży- 
wot niezwykle skromny i nieraz trudny. 

Okres wygnania stał się dla Sforzy może 
ważniejszym n.ż okres jego oficjalnej pracy, 
gdyż dał się on poznać całemu światu jako 
świetny autor polityczny i jako głęboki znaw 
ca polityki europejskiej. 


Sforza „Ii Europeo” 


Uwagę swoją poświęcił Sforza przede wszy 
od dawna, że Europa powinna się zjedno- 


Listz VII w. przed narodzeniem Chrystusa Pana 


Wykopaliska prowadzone w starożytnym 
Memfis pod kierunkiem Zaki Saad Effendi w 
1942 r. wydobyły na światło dzienne m.in. 
fragment papirusu zapisanego kwadratowy- 
mi, aramejskiemi literami. Fragment ten nie- 
dawno został opublikowany. Okazał się on 
listem królewskim, pochodzącym z Palesty- 
ny i rzucającym światło na stosunki panują- 


kryje w sobie tajemnice Sodomy i Gomory 


Jeszcze przed kilku laty trudno było do- 
stać się nad Morze Martwe, czyli „Jezioro 
Lota”, jak nazywają krajowcy tajemniczą, 
'niezbadaną głębię, pokrywającą wedle poda- 


. nia, dwa kwitnące niegdyś w bogactwie i 


uciechach miasta: Sodomę i Gomorę, Stra- 
szna spiekota i przykre wyziewy powstrzy- 
mują turystów od zwiedzania tego najdziw- 
niejszego z jezior. Nawet krajowcy niechęt- 
się nad brzegi Morza Martwego, 
konani o szkodliwości powietrza, zatru- 
jącego już po krótkim czasie organizm, 

Ostatnio zwiedzanie jeziora jest o tyle u- 
dogodnione, że prowadzi tam dosyć wygodna 
szosa automobilowa, a podróż taka, jako 
szybszą od jazdy na koniach lub osłach, nie 


_ naraża turysty na zbyt długie przebywanie 


vod działaniem niezdrowego klimatu, 

Już w odległości kilku kroków od brzegu 
słychać jąk gdyby metaliczny łoskot uderza- 
jących o brzegi fa] i po chwili wynurza się 
dziwnie lśniąca powierzchnią Morza Martwe- 
go. Wzgórza, wysokości siedmiuset do ośmiu- 
set metrów odcinają się strome od wody, nad 
którą unoszą się prześliczne, opalizujące o- 
pary, Pustka į martwota rozpościera się głu- 
cho dookoła. Tu i ówdzie życie usiłuje prze- 


się na grzbiecie fal jeziora i nie utonie. Mi- 
mo to, a w istocie właśnie dla jego gęstości 
nie można zaprowadzić na Morzu Martwym 
żadnej żeglugi, ponieważ woda niszczy i prze 
gryza nie tylko drzewo, lecz i najedporniejsze 
metale. Naturalnie istnienie wszelkiej fauny 
wodnej jest w tych warunkach wykluczone, 
Ręka, zanurzona w wodzie, czerwienieje i bo- 
li nieznośnie, a skóra staje się jak wygarbo- 
wana, 
Bez wód Jordanu Morze wyschłoby 


W czasie wojny usiłowano przeprawić się 
na motorówkach przez jezioro, celem szyb- 
szego prowiantowania wojska, lecz już wkrót 
ce okazało się, że żegluga po Morzu Mar- 
twym jest niemożliwą nie tylko z powodu 
niszczycielskich właściwości wody, lecz także 
z powodu jej gęstości, Mianowicie okręt nie 
może zanurzyć się odpowiednio w tak gęstej 
wodzie i dlatego każda burza (gwałtowne i 
niespodziewane burze są na Morzu Martwym 
bardzo częstym zjawiskiem) grozi wywróce- 
niem okrętu i, co za tym idzie, śmiercią 
łogi w odmętach trującej wody. 7 

Żar i spiekotą w połączeniu z unoszącymi 
się czadami powodują u wędrowca Sen za- 


Znowu u władzy 


Wojnę 1939 r. przebył Sforza w Paryżu i 
gdy w r. 1943 marszałek Bado- 
glio dokonawszy zamachu stanu ra Mussoli- 
niego i stanąwszy na czele nowego rządu wło 
skiego, wezwał do powrotu Sforzę. Ale Sforza 
mtmo zmiany reżimu nie kwapił się do powro 
tu, gdyż pozostało wiele rzeczy do wyświetle 
nia, Dopiero uporządkowanie stosunków we- 
wnętrznych, ustąpienie wojsk anglo - ame- 
rykańskich z Włoch, ustalenie nowej formy 
|rządu, t.j. republiki i wiele innych rzeczy o- 
| zdaniem Sforzy, teren, dając mu 
możność objęcia z powrotem stanow.ska mi- 


| w Bordeaux, 


| czyściło, 


nistrą spraw zagranicznych. 


do najlepszych jej propagatorów. 


|VFEurope” wydaną w r. 1944 w Szwajcarii, 


drze i nieomal proroczo przewidział rozwój 
| położenia w Europie. Autorytet też jego mo- 
ralny w świecie jest olbrzymi : 


| noszą pożądany skutek. Sforza, Churchill i 
| Robert Schuman oto trzej Europejczycy, któ- 
|rzy najlepiej zapewne rozumieją na czym 


| polega zjednoczenie Europy i na jakiej może 


jste ono odbyć drodze. 
a 
U 


ce tam w ostatnich latach przed zdobyciem 
jej przez Babilończyków. } 

Papirus — pisze ks. F. Gryglewicz — prze- 
chowywany już w Muzeum Starożytności w 
Kairze, jest tylko fragmentem, któremu brak 
całej lewej strony i końca. Z zachowanej jed 
nak części dowiudujemy się, że krół niezależ- 
nego nadmorskiego miasta palestyńskiego, 
Askalonu, Adom, zwraca się do faraona o po- 
moć, Zagraża mu bowiem babilońskie woj- 
sko, które już jest w Afek, t.j. w mieście 
zwanem później Antipatris, niedaleko od Tel- 
Aviv, od Askalonu w prostej linii około 60 
km. 

Dokument może pochodzić z lat pomiędzy 
626 a 587 przed Chr., t.j. odkąd król babiloń- 
ski Nabuaplauser (Nabu-palassar) rozpoczął 
swe panowanie i wojny, 4ż do tego roku, w 
którym Palestyna przeszła w ręce Babiloń- 
czyków, będących pod panowaniem Nebu- 
kadnezara (Nabuchodonozora). 

Prawdopodobnie pochodzi on z roku 606 
przed Chr. Wtedy bowiem Nebukadnezar, 
który niedawno ożenił się z Amytis, córką 
króła Medów, na rozkaz swego ojca Nabu- 
palassara wyruszył do Palestyny, aby ją po- 
nownie wyrwać spod władzy egipskiego fa- 
raona Nechao. Niepełne cztery lata bowiem 
przed tym (610) Nechao, idąc w pomoce za- 


grożonemu pod Charranem swemu przyjacie- 


lowi, królowi Asyrii, AssurubaHitowi, pod 
Megiddo stoczył bitwę z królem judzkim Jo- 
zjaszem i zwyciężył go, a całą Palestynę za- 
brał pod swoje panowanie. 

List króła Adona do faraona Nechao, któ- 
ry właśnie został odnaleziony, pozostał bez 
skutku. Faraon „nie wychodził już więcej ze 
swej ziemi” (4 król. 24 7), a Nebukadnezar w 
pospiesznym tempie opanował Falestynę i 
wrócił do Babiłonu, W międzyczasie bowiem 
doszła doń wiadomość o śmierci ojea.. Spic- 
szył więc objąć po nim tron. 

Aramejskiego języka dawno już Asyryj- 
czycy używali w umowach handlowych £ w 
państwowej dyplomatycznej korespondencji. 


Dzisiaj Sforza należy bezwątpienia do naj- 
bardziej głębokich znawców spraw Europy i 
Gdy się 
czyta jego książkę „Illusions et réalités de 


widzi się jak ten mąż stanu niezwykłe mą- 
jakkolwiek 


przedstawia on kraj i biedny i niedawno te- 
mu pokonany, wszystkie jego posunięcia od- 


gresu i wytyczne prac na rok bieżący. 

Kongres Polonii Francuskiej 
zrzeszeniem Związków i ich zbiorową 
reprezeniacją, więc- działalność 
szła w kierunku prac ogólnych i obej- 
mowałą teren całej Francji. 

Zadania Kongresu łączyły i jedno- 
czyły akcję poszczególnych Związków: 

a) w dziedzinie opieki nad przedszko 
lami prowadzonymi , rzeź Kongres; 

b) w dziedzinie akcji nłodzieżowej; 

c) w dziedzinie akcji kolonii letnich; 

d) w dziedzinie organizowania kur- 


ralno - oświatowych; 

e) w dziedzinie wystąpier. na zew- 
nątrz (obchody i rianifestacje narodo- 
we); 

f) w dziedzinie spraw związanych z 
narodem polskim; 

g) w dziedzinie pogłęwienia przy jaz- 
nych stcsynków z narodem francus- 
kim, 


mi pracował Kongres w ubiegłym ro- 
ku. Rezultaty tych akcji podawane by- 
ły przez poszczególne Komisje i Zarząd 
Główny zą pośrednictwem prasy. 

Po dłuższej i ożywionej dyskusji Rą- 
da Naczelna zatwierdziła całokształt 
działalności Zarządu Głównego, ustą- 
lając następujący program akcji na 
rok bieżący: . 

1. Sprawy szkola: stwierdzając po- 
trzekę utrzymania szkolnictwa polskie 
go na terenie Francji, Rada Naczelna 
zaprzecza jakoby istniał. niechęć Ro- 
dziców do posyłania dzieci na lękcje 
języka polskiego. Zapełnienie polskich 
szkół dziećmi, winno być rezultatem 
przywrócenia wzajemnego zaufania 
między nauczycielem i rodzicami. 

Ze swej strony Kongres w ramach 
istniejących przepisów francuskich, 
prowadzić będzie akcję niezależną w 
zakresie przedszkoli i kursów czwart- 


/Uskarżamy się wszyscy na nią. Natomiast 
każdemu z nas wydaje się, że tylko jego 
mózg odmawia często posłuszeństwa i zapo- 
mina rzeczy, o których trzeba by było pą- 
miętać, Przezorni posługują się notesem i 
zapisują to, co mają zrobić i z kim, kiedy 
i gdzie się umówili, którego dnia należy na- 
pisąć list z powinszowaniem, aby doszedł ną 
czas sołenizanta itd, itd. Nie wystarczy jed- 
nakże sam fakt utrwalenia tego, co zrob.ć 
wypada, na papierze, Trzeba pizede wszyst- 
kim mieć notes pod ręką, aby go codzien- 
nie przestudiować. Znamy posiadaczy notesu, 
którzy wkładają go do szuflady i tylko od 
czasu do czasu rzucają nań okiem, kiedy 
już dawno minęły zapisane terminy, 

Za dawnych czasów ludzie mieli lepszą pa- 
mięć — powiada niejeden, kiedy ani rusz 
nie może sobie przypomnieć np. miejscowości 


przeglądu całorocznej działalr.ości Koh 
jest 
jego 


sów i konferencji w sprawach kultu- 


Oto główne zagadnienia, nad który- 


Zła pamięć 


‘żenia w pamięci trzydziestocyfrowych liczb, 


przywiązanie Ks. Prał, K, Kwaćnemu, 
Rekt. Polskiej Misji Katolickiej we 
Francji który zawsze swą troską ota- 
czał dzieci i młodzież polską, Na jego 
też ręce składa czcigodnym Duszpaste- 
rzom polskim serdeczne podziękowanie 
za pomoc w organizowaniu zeszłorocz 
nej zbiórki na oświatę. ; 

Wszystkim ofiarodawco:'. i tym, któ 
rzy w jakikolwiek sposób przyczynili 
się do zbiórki w imieniu dzieci polskich 
Rada Naczelna składa serdeczn > „Bóg 
zapłać”, 

Z całą stanowczością stwierdzamy, 
żę grosz, który „Jmigracja polska we 
Francji złożyła na oświatę został zuży- 
ty wyłącznie na opłatę personelu nau- 
czającego. Podkreślamy ogromny wy- 
siłek Zarządu Głównego, który ze swej 
streny wytężył wszystkie siły w kie- 
runku zdobycia brakujących funduszy. 

II, Budżet oświatowy Kongresu: 

Dąlecy jeszcze jesteśmy od tego, aby 
ciężko pracującym przedszkolankom i 
nauczycielom nięzatrudnionym dotych 
czas jeszcze przez władze francuskie a 
prowadzącym nasze szkółki , kursy 
dać chociążby najskromniejsze utrzy- 
manie. I żeby rok nowy doprowadzić 
do końca, potrzeba nam najmniej 2 
milionów franków. Skąd zdobyć fundu 
sze na ten cel? Służąc- słusznej sprawie 
Rada Naczelna stanęia na stanowisku, 
że ma nie tylko pełne prawo, ale i œ 
bowiązek odwołania, się o ponioc prze- 
de wszystkim do tych wszystkich, któ- 
rzy są zrzeszeni w Kongresie. Apel kie 
ruje również do całej Emigracji. I dla- 
tego też postanowiono zorganizować: 

I. Zbiórkę na oświatę polską we 
Francji. 

Upoważniona przez Radę Naczelną 
Komisja Oświatowa Kongresu wraz ze 
skarbnikiem rozpocznie natychmiast. 
przygotowania i poda do wiadomości 
sposoby i metody jej przeprowadzenia. 
Pierwszym, który przychodzi z pomo- 


Europie babka słynnej piezniarki francu- 
skiej Yvette Guilbert: w podeszłym wieku 
pamiętała słowa czterech tysięcy pieśni, bal- 
lad i piosenek. dk. 
Erazm z Rotterdamu, gdy był miadzień- 
cem, uczył się na pamięć wszystkich dzieł 
Horacego i Terensa, A dramaturg francuski, 
Racine, dekłamował całe akty ze swych u- 
tworów. 
. Bywają i teraz fenomeny, zdolne do mno- 


Ktoś inny znów, edkarzony przez Boga skar 
bem dobrej pamięci przyswoił sobie dwa- 
dzieścia tysięcy h storycznych dat! A mi- 
strze gry w szachy, wygrywający równocze- 
śnie kilkadziesiąt partyj, nie patrząc na pion 
ki! Imponują nam te fenomeny? Nie miej- 
my jednak do siebie zbyt pretensji. Uprzy- 
tomnijmy sobie, że mamy dwie wojny z4 so- 


jest doprowadzenie do coraz to głęb- 
szej współpracy młodzieży polskiej we 
Francji. W niedzielę dnia 13 bm. pod 
przewodnictwem nowego Dyrektora 
Ks, J. Lewickiego obradowały Zarządy 
Główne Katolickich Stowarzyszeń Mło 
dzieży Połskiej we Francji, wraz z Kie- 
rownikami Okręgowymi. Między inny- 
mi ustalono szczegółowe wytyczne 
współpracy ze Związkiem Harcerstwa 
Polskiego we Francji. Tę tak radosną 
i twórczą działalność zaawansowali o- 
becni na zebraniu pp. prezesi K.5.M.P, 
Sząmbelanczyk i Malińska. OLecny ró- 
wnież na zebraniu przewodniczący Z. 
H. P. p. Kozal, komendantka Harce- 
rek p. Niedzwieck:., komendant głów- 
ny Harcerzy p. Konieczny oświadczyli, 
żę w przyszłą sobotę t. j. dnie 26 bm. 
zbiera się IGonferencja fnstruktorska 


z całego terenu Francji, która przygo” - 


tuje swoje projekty do wspólnego mar 
szy młodzieży poiskiej we Frarcji. Z 
początkiem lutego odbędzie się wspól- 
ne zebranie delegatów obr Związków 
w celu uzgodnienia szczegółów pracy. 
Rada Naczelna v yrażą tym Związkom 
swe uznanie i przesyła słowa zachęty 
do wytrwania w tej pracy. 

V. Kolonię Letnie: a 

Przedstawiciele Związku Harcers- 
twa Polskiego, Związków Katolickich 
Stowarzyszeń Młodzieży i Związku 
Dziatwy Polskiej oswiadczyli, że akcja 
przygotowawcza do kolonii letnich jest 
już rozpoczęta. Jest już dziś pewne, że 
Stella-Plage, które zostało poszerzone, 
(ZHP), La Ferté (SMP), Osny (Zw. 
Dziatwy), £ą gotowe na przyjęcie dzie- 
ci. Oprócz tych ośrodków, z pewnością 
będą inne. Przedstawiciele wyżej wy- 
mienionych Związków złożyli serdecz- 
ne podziękowanie Kongiesowi za po- 
krycie wszystkich kosztów, związa- 
nych z przeszkoleniein personelu in- 
struktorskiego na kursach francuskich 
w ubiegłym 1okvr, Zarząd Kongresu 
złożył oświadczerie, że poczyni stara- 
nia, aby w bieżącym roku również 
przyjść z pomocą. Z tego wynika, że 
Emigracja polską we Francji dzięki 
wspólnemu wysiłkowi będzie miała 
własne kolonie. 


VI. Kursy Wakacyj KRETA 


<r 


, 


- „rzędstą ` niektórych ną POJE 
ków złożyli oświadczenie, że odbędą 
się kursy specjalne z dzieczi ty dane- 


go Związku. Komunikaty w tej spra- 
wie podawane będą przez poszczegól- 
ne Związki. 

Kongres Polonii Francuskiej ze swej 
strony zorganizuje kurs dla daalkcty, - 
w którym wezmą udział delegaci wszy 
stkich Związków wchodzących w skład 
Kongresu. Zorganizowany również bę- 
dzie specjalny kurs dla dyrygentów. 

VII. święto 3 Maja: 
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m z yny Dn r wy gy wiwa ns wwiAlbśa, dd 
'audycja nadawana o godzinie 20,30 powtarząną jest następnię dwukrotnie, a to o go- 


dzinie 21,15 į 


o 1,15 na falach 25] m. Program i fale mogą ulegać zmiąnom. 


Ważne 


zmiany zapowiadane są z góry. 


uprawia zbyt wielkiej propagąndy za pale- 
| niem i nie wysila się specjalnie na dostarcze- 
|nie klienteli wyrobów jąk najbardziej wy- 


cieszy. Ale wie pan kto ją jestem? Dzier- 
żawcą tego jeziora. 
+ A wie pan kto ją jestem? — odpowią- 


Acz wielum w życiu znał łajdąków, 
Blągierów, głupców i pętaków, 
Dziś przed pytaniem staję tąkim: 


J. Kadlikowski, sekretarz gen. 
B. Szambe'ańczyk, zast. sekr. gen. 
Fr Ratajczak. skarbrik 


4 


Godziny audycji według czasu Greenwich (GMT). — Czas dla Polski, Francji, Holandii | twornyeh. da niezmieszany rybak — największy bla-|Czyś większym głupcem — czy łajdakiem ? 
Niemiec = G.M.T. + 1 godzina. J. Urban {gier pośród rybaków naszego miasta. Nemo. Ks, L, Plutowski, kapelan 
Å l ' 3 t 4a 
» > ta r , ida s 


Natodowiec 


sm s zzo 4 


STYCZEŃ 


23 


Środa 


Słońce Księżyc 
wsch. zach. ||wsch. zach, 


7.35 + 16.31|| 4.40 - 12.02 ` 


Opłata za „Narodowca” wynosi : 
Na okres jednego roku fr. 3.100.—= | 
6 miesięcy fr. 1.600— 
3 miesięcy fr. 840 — 
| Pocztowe konto czekowe : C.C. LILLE 16.657 

Zamówienia 1 wszelkie listy należy adresować: 


| „NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) 


Dziś: Rajmunda 
Jutro: Tymoteusza 
Pojutrze: Nawrócenie św. Pawła 


b ECHA Duia 4 


Ludzię różnych narodów, ras i klas 
mają swoje upodobania, swoje różnice 
w zwyczajach i obyczajach, jak rów- 
nież odmienne poglądy ustrojowe. Jest 
to zjawisko powszechne w świecie. 

Ostatnia wojna sprawiła, że dziesiąt- 
ki milionów ludzi znalazło się w róż- 
nych obozach i w fabrykach, w mia- 
stach i wioskach w obcych krajach. 

Żołnierze o krańcowo różnych kultu- 
rąch, obyczajach i pogląd zetknęli 
się z sobą i wymieniali pogłądy. 

Charakterystyczny pod tym wzglę- 
dem wypadek przytoczył ostatnio 
„Dziennik Chicagowski”: 

Oto w Berlinie pewien'żołnierz ame- 
rykański rozmawiał z sowieckim poli- 
trukiem. Ucięli sobie pogawędkę na 
temat, gdzie rolnictwo stoi wyżej, 

Amerykanin: „Jeśli farmer z odlud 
nej Arizony w zachodnich stanach 
USA daje ogłoszenie do gazety, że trze 
ba mu parobka do gnoju, tó nazajutrz 
zajeżdża przed jego farmę samocho- 
dem typu „Cadiilac”, młody człowiek 
i mówi: „da tu właśnie przyjeżdżam 
w „związku z ogłoszeniem... mogę ob- 


Politruk gowiecki, któremu wbito do 
głowy różne teorie o kułakach, burżu- 
jach itp., odpowiedział na to: 

— Towarzyszu! To u was fatalne 
stosunki. Ale u nas to co innego. Na 
przykład w Kazakstanie kołchoz daje 
znać, że nie mą komu gnoju wywozić, 
a co gorsza, że wogóle gnoju nie ma. 

Na taki alarm, zaraz do kołchozu 
zjeżdża cznur ciężarówek, naładowa- 
nych szkodnikami, sabotażystami, fa- 
szystami i szpiegami i wówczas oficer 
MWD oznajmia kołchośnikom:"«'_« - 

"=. No towarzysze! - Znałazłeny dla 
was rozwiązanie. Macie tutaj potrzeb 
ny wam gnój! Niech jedna część wy- 
wozi drugą poza kołchoz. 

BIEC PORA TT TAA" PTACTWO AZORY WAY AE IA 


Zbiórka na 
Tydzień Miłosierdzia 


Mroczyński Stetan — 
Caen (Calvados) . . . 
Sajak Michał — 
Ferę Champenoise 
MSG) „5. i ao 44 
Zając A. — St, Brieux 
(Côte du Nord) . . . 
Brzozowski Józef — 
Le Bourget (Seine) . 
Góra Władysław — 
La Machine (Nievre) 


300.— 


Poprzednio pokwitowano: 
Razem: . . 


Jeżeli nie złożyłeś jeszcze ofiary na 
„Tydzień Miłosierdzia”, nie zwlekaj 
dłużej. Podwójnie daje, kto zaraz da- 
je ! 


Bezrobocie w dep. Sekwany 


W dniu 1 stycznia 1952 r. było w 
dep. Sekwany 18 795 bezrobotnych, po- 


bierających wsparcie, wobec 17 018 w|- 


dniu 1 grudnia 1951. 


264) 

— Dlaczego? . . 

— Mój Boże — chcę jasno wiedzieć, 
chcę wiedzieć jak się mają sprawy? 

Fred Harding postawił obraz Ilki na 
miejsce, wstał i począł znów przecha- 
dząć się po pokoju, , 

— Muszę wreszcie z tobą poważnie 
pomówić, Fred — rzekł stary. — Pój- 
dźmy dziś wieczór do kasyna. Wystę- 
puje tam nowo zaangażowana uroczą 
tancerka, która tchnie życiem i rado- 
ścią. 

— Ojcze Döring! Jak możesz dziś o 
czymś podobnym ze mną mówić? W 
podobnym nastroju do kasyna... ? 

Fred stał zamyślony. 

Dóring pogładził go swoją ojeowską 
dłonią po głowie i potrząsnął nim, jak 
by chciał go przebudzić z letargu, — 
Fred! Pójdź ze mną dziś wieczorem. 

Zbyt wiele o swych nieszczęściach 
myślałeś — musisz zapomnieć, zapom- 
nieć o wszystkim. 

W kasynie życie wre! Muzyka ode- 
gna złe myśli, które się tłoczą. Wró- 
cisz inny, uspokojony! 

Nie możesz dziś sam ze swymi my- 
ślami spędzić wieczoru w tycŁ murach. 

Stary Dóring usiłował przekonać Fre 
da. i 
— Nie mogę ojcze! 

— Dziś triumfuje baron Kronberg! 


Jeszcze 


jeden przykład 


" 


i z Polski 


bczhołowia w gospodarce reżimowej 


Kazali chłopu dostarczyć zboże, chociaż go wogóle nie siał 


Lublin. — Przykład bałaganu w go- 
spodarce reżimowej widać w Kraju na 
każdym kroku. Ostatnio na tle skupu 
zboża zaszedł w gminie Konopnica, w 
lutelskim następujący wypadek: 

Do sekretarza miejscowej „Rady 
Narodowej” przyszedł z prośbą o radę 
niejaki Władysław Kuzioła. Ma w gro 
madzie Lipniak działkę niezłej ziemi, o 


powierzchni 85 arów (niewiele ponad 
1 ha przeliczeniowy). Rośnie na niej 
kilkanaście drzew owocowych, resztę 
zajmuje uprawa warzyw. 31 paździer- 
nika br. Kuzioła otrzymał zawiadomie 
nie, że w ramach planowego skupu 
zkoża powinien odstawić na punkt 
skupu w Motyczu 30 kg zboża. 

I tu zaczęły się kłopoty. Kuzioła bo- 


Jezdnie warszawskie — pułapkami 


ma mieszkańców 


Warszawa. — Czytamy w tutejszych 
pismąch : 

Szofer znał drogę, jak własną kieszeń. — 
Tyle razy jeździł już przecież ul. Mińską... 
Więc choć ciężkie, nasiąkłe wilgotną mgłą 
powietrze „,dusiło” światła reflektorów nie- 
mal na dwa kroki przed jadącą wolno „Sko- 
dą”, czuliśmy się zupełnie pewnie i bezpiecz- 
nie. Mijamy przecznicę. Światło reflektorów 
przebiją z trudem drgającą, mglistą zasłonę. 
Na ścianie domu widać przez chwilę napis: 
Terespolska. Nagle samochód gwałtownie po- 
chyla się na bok — słychać trzask. 

„.No tak. W jezdni głęboka wyrwa, wypeł- 
niona do połowy kamieniami. Szofer ze smęt- 
ną miną ogląda pogięty błotnik i pótłuczony 
reflektor. „Że też nie ma kary na tych par- 
taczy. Rozkopią ulicę i tak zostawią — na 
nie taka niechlujna robota”. 

Miał słuszność poszkodowany 
Taka robota. niewiele jest warta. 

Nasuwa się mimo woli pytanie: Czyżby ca- 
ła Warszawa pokryta była pułapkami na 
mieszkańców i ną samochody ? 

Jedna odpowiedź 

Brniemy dalej przez suche wykazy oficjal- 
nego rejestru... Na ul. Mińskiej przy Tere- 
spolskiej robotnicy wodociągów i kanalizacji 
zakończyli roboty przy budowie przewodów. 
Pozostały wykop w jezdni (który stał się 
przyczyną opisanego na wstępie wypadku) 
zarzucili bezładnie kamieniami. Podobnie by- 
ło na ul. Owsianej 9 i 11, ul. Terespolskiej 7 
i Okrzei 26: przekopy w jezdniaeh zasypane 
ziemią — która. już po kilku dniach „osiada”, 
tworząc wyboje. Pracownicy Elektrowni za- 
sypali niedbale ziemią przekopy w chodniku 
przy ul. Radzimińskiej 70. Po odejściu pra- 
cowników Zakłady Instalacji Sanitarnych — 


kierowca. 


"u=———+rANNLMLe eee nnn rea Lorna a ae 


i samochody 


na nieehlujnie zasypąnyn:i przez nich przeko- 
pie przy ul. Ząbkowskiej 46 zapadła się jezd- 
nia. 

Ponad 100 pozycji liczy ten rejestr. 

Cóż jest przyczyną tego niedbalstwą? Na 
to pytanie jest tylko jedną odpowiedź. Przy- 
czyna tkwi w karygodnym, lekceważącym 
stosunku Dyrekcji instytucji do obowiązują- 
cych przepisów. 

bd 


14 
W Polsce istnieje dyktatura biuro- 
kracji, która sobie z narodu nie nie ro- 
bi, jak we wszystkich dyktaturach. 


| wiem nie siał ani ziarenka zboża. Zwró 

się więc z tym do sołtysa, ale usłyszał 
„Rób co chcesz — zboże musisz odsta 
wić”, Ba, ale skąd je wziąć? Próbował 
kupić u sąsiadów. Odmówili. Postano- 
wił więc zwrócić się do Gminnej Rady, 
aby ona wskazała mu właściwą drogę. 
Zanim to jednak uczynił, miną: ter- 
min składania odwołań. W gminie po- 
wiedzieli mu to samo co sołtys. 


Doczekał się wreszcie Kuzioła prze- 
wodniczącego R. N. Wyłożył mu spra- 
wę i... znów usłyszai to samo. i 

— To co, to mam „na lewo” zboże 
kupić i eddać? — zapytał. 

Przewodniczący wzruszył tylko bez- 
radnie ramionami. 


Oto jeszcze jeden przykład z jednej 
strony biurokracji i papierowych pla- 
nów, bez wzięcia pod uwagę rzeczywis- 
tości, a z drugiej wyzysku chłopa, któ 
remu narzuca. się niemożliwe dọ wyko- 
nania normy dostawy produktów. 


Za „nielegalny handel”, który kwitnie 
ponieważ niczego nie ma! 


Warszawa. — Henryk Kordelewski, wła- 


ściciel sklepu spożywczego przy ul. Opaczew- | 


skiej 34, od dawna już sprzedawał w swoim 
sklepie nielegalnie wódkę robotnikom z po- 
bliskich budów. Ostatnio bojąc się przecho- 
wywaąć wódkę w sklepie, sprzedawał ją w 
bramie sąsiedniego domu. Na procederze tym 
przychwyciła go milicja, a Delegatura War- 
sząwska Komisji Specjalnej, do której spra- 
wę skierowano, skazała go na 15 miesięcy o- 
bozu pracy, 

Tłumaczeniu Bolesława Dobrowolskiego, że 
znaleziono u niego w domu 182 kz. świeżego 
mięsa wieprzowego, wagę z odwążnikami i 
większe ilości papieru do pakowania mięsa 
służą jedynie na użytek osobisty, nie dała 
wiary milicja. Dalsze śledztwo wykazało. iż 
Dobrowolski ubijał przeciętnie 2 świnie ty- 
godniowo. Był on pracownikiem Gminnej 
Spółdzielni w Sokołowie i zajmował się w 


| niej właśnie... skupem żywca. 

Delegatura Warszawska Komisji Specjal- 
nej skazała Dobrowolskiego na 24 miesiące 
więzienia. 

Również na 24 miesiące więzienia skazany 
został za nielegalny ubój i handel mięsem, 
Wacław Ulinowski. Pomocnicy jego Franci- 
szek Molon i Stanisław Lasocki zapłacą po 
300 zł. grzywny. 


Monety z czasów Mieszka I. 
i Bolesława Chrobrego 


Płock. — W okolicy Płocka znaleziono bo- 
gaty zbiór 600 monet polskich, arabskich, 
niemieckich i angielskich z początku XI wie- 
ku. Monety polskie pochodzą z czasów Mie- 
szka I. i Bolesława Chrobrego. Zbiór prze- 
kazany został Gabinetowi Numizmątyczne- 
mu przy muzeum Archeologicznym w Łodzi. 


Wystawa pod 


Warszawa. — Dwadzieścia sześć sal, ponad 
4.000 eksponatów, w czym ok. 1.500 orygi- 
nalnych druków, zbiory muzeów w - Krako- 
wie, Poznaniu, Kórniku, bibliotek i towa- 
rzystw naukowych — oto co składa się na 
wystawę p.n. „Wiek Oświecenia w Polsce”, 

Organizatorom wystąwy chodzi o ukazanie 
cąłokształtu przemian społecznych, politycz- 
nych i kulturalnych drugiej połowy XVIII w., 
zwanej okresem oświecenia. 

Otwiera wystawę duża rotunda z 6 orygi- 
nalnymi kolumnami z roku 1777, urątowany- 
mi przez personel Muzeun: Narodowego z 
Zamku Królewskiego w Warszawie w r. 1939, 
podczas rabówania. zabytków przęz hitlerow- 
ców. Nad kolumnami umieszczone jest hasło 
kołłątajowskiej Kuźnicy: „Amor patriae vin- 
cit omnia” — miłość ojczyzny zwycięża wszy 
stko. 

Tuż za rotundą — pierwszy dział wystawy, 
obrazujący pierwsze reformy społeczno-eko- 
nomiczne, różnice życia klas społecznych: 
pałace obok walących się ruder chłopskich, 
zaniedbane miasteczka, ucisk i niedolę chłop- 
stwa. Oryginalne rysunki i obrazy współ- 
czesnych malarzy — Vogla, Norblina, Seku- 
lewicza, Płońskiego i Orłowskiego są wymow 
nym dokumentem układu stosunków społecz- 
nych tej epoki. 

Następne sale obrazują rozwój przemysłu 
i rękodzielnictwa w dziedzinie górnictwa i hut 
nictwa oraz manufaktur. Dzięki badaniom 
dr. Zofii Kamieńskiej udąło się odtworzyć 
strukturę manufąktury szkłą w Urzeczu Ra- 
dziwiłłowskim, przedstawić zagadnienia pro- 
dukcyjne i organizacyjne. Ilyustracją rozwoju 


Magik pierwsza klasa! Któż nie widział asa 


„Pigułkę Rafała? 
Sledzi sala cata, 


On zegarek ciska, aż w kawatkt prysku, 
A widz zapytuje: „Kto go zreperuje? 


Nie ma panie strachu! Raz-dwa szachu, 
| machu 


I zegarek nowy! 
W domu Rafqłowi 


Zegar pac na ziemię, Raj się drapie w ciemię 


Na nic jego sztuka... 
Zegarmistrza szuka. 


Pokonał on Freda Hardinga, swego 
zaciekłego wroga. Pokrzyżował jego 
plany. 1 » 

Ale triumf nie jest całkowity! Nie 
długo będzie się nim baron radował! 

Odeprzemy skutecznie atak! 

Fred Harding zdumiał się i pytająco 
zwrócił swój wzrok w kierunku starca. 

— Baron Kronberg? i 

— Naturalnie — odparł Döring. — 
Baron dokładnie zna twą sytuację. Ma 
na swych usługach cały sztab szpie- 
gów, którzy na każdym kroku śledzą 
twe czyny i niezwłocznie donoszą o 
nićh swemu panu. 

Najmniejsze drobnostki są mu zna- 
ne. Ale nie damy za wygrane! i 

Pójdź Fred dziś ze mną. W Kasynie 
znajdziesz zapomnienie. 

— Wino i dancing! 

Przybity nastrój minie. Powrócisz 
dò, domu radosny, odmłodzony, pełen 
energii i życia! , 

— Radosny, odmłodzony... — pow- 
tarzał zą nim cicho Fred, przecierając 
chustką czoło. $ 

— Zgoda! — odrzekł po chwili na- 
mysłu — za godzinę będę gotów. 

— Więn pójdziesz? -— niedowierzał 
starzec, że udało mu się przekonąć Fre 
da. 

Fred skinął głową. 
Stąrzec wyciągnął rękę i ucisnął dłoń 


jego. 


na biurku kilka listów, które dnia te-|Nogi odmówiły mu posłuszeństwa i|nas 


nazwą „Wiek Oświecenia w Polsce” 


mi, obrazującymi wytwórczość 
dów. - 

Dalsze sale przedstawiają rozwój nauki i 
sztuki. Po przejściu wielkiego hallu, gdzie na 
tle czerwono-białej draperii z hasłami Tade- 
usza Kościuszki : „Republikant — żołnierz, 
poddaństwo — hańba, Rzeczpospolita — rów- 
ność, lud — władza”, widzimy dokumenty z 
okresu walk wyzwoleńczych narodu polskie- 
go i powiązania z ruchami wolnościowymi 
Europy. 

Kolejno oglądamy rozwój Warszawy w o- 
brazach i dokumentach drugiej połowy XVIII 
wieku, kiedy to stolica, licząca 30 tys. miesz- 
kańców w latąch pięćdziesiątych,. osiągnęła 


pod koniec wieku liczbę 120 tys. mieszkań- | 3i o 


ców. 

Obserwujemy rozwój i dorobek  szkolnic- 
twa, działalność uczonych, malarzy i rzeź- 
biarzy, architektów i archeologów, śledzimy 
rozkwit literatury, publicystyki, muzyki i te-. 
atru. Jako rezultat działalności przywódców 
i reformatorów zjawiają się dokumenty z u- 


chwałami Sejmu 4-letniego. Jest tu oryginał pr 


Konstytucji 3 Maja, pisma polityczne, ksią- 
Żki, broszury, ustawy i projekty sejmowe, 


tych zakła- | 


kszono niektóre szkice i rysunki, ponieważ 
| ich małe rozmiary gubiły je wśród mnogości 
| ianych eksponatów. Dzięki efektownemu pod- 
świetlaniu obrazów i łączeniu ich z napisami, 
wyjaśniającymi na szkle — udało się osiąg- 
nąć zupełnie nowe spojrzenie na te ekspona- 
ty — jak pisze prasa warszawska. 


HUMOR KRAJOWY 


Jedyna trudność 

W moskiewskim Politbiyrze odbyło się nie- 
dawno tajne posiedzenie rady wojennej. 

— Jak dostaniemy się przez Łabę? — py- 
ta Stalin, à SAN 
Bez trudności -— zapewnił marszałek 
/, — W sforsowaniu Łaby pomoże nam 
Max Reimann. 

-— No dobrze — powiedział Stalin — a jak 
się dostaniemy przez Ren? 

— To także nie jest żaden problem — o- 
świadczył Żukow. — Pomoże nam Maurice 
Thorez. 

-— Nu, ładno, ładno — mruczał Stalin, — 
jak się dostaniemy przez Kanał la Man- 
che do Anglii? 

— W tym wypadku musi nam pomóc Moj- 


+= 


wydobytć z prywatnych archiwów i udostęp- | żegz — odparł Żukow. 


nione współczesnym bądączom. I ten dział 
ilustruje bogato obraz, szkic i rysunek oraz 
duża ilość wszelkiego rodzaju dokumentów, 
Ostatnia sala z cyklu historycznego przed- 


— Mojżesz? — zdziwił się Stalin. 

— A tąk, Mojżesz. Przecież wiecie towa- 
rzyszu, że gdy Żydzi chcieli vrzejść przez 
Morze Czerwone, to Mojżesz skinął laską. 


stawia Powstanie Kościuszkowskie wraz | faje rozstąpiły się i żydzi przeszli suchą no- 


z towarzyszącymi mu wydarzeniami. 


Są. 
Obok autentycznych obrazów, szkiców i| — Wspaniale! — wołał zachwycony :Sta- 
druków, pojawiają się fotokopie — niekiedy | lin. — A gdzie jest ta laska? 


dla podkreślenia ważności jakiegoś dokumen- 


— Właśnie to jest jedyna komplikacja — 


tu, niekiedy dlą jaśniejszego uwidocznienią | powiedział żukow — bo laska Mojżesza znaj 


karstwa, może ono mi ulży, może znaj- 
dę ukojenie, 

— Brawo chłopcze! Brawo! Za godzi 
nę wstąpię do ciebie i razem pójdzie- 
my do Kasyna. 

— Będę cię oczekiwał! 

Starzec porąz drugi podał rękę Fre- 
dowi i miarowym krokiem ydał się ku 
drzwiom. 

Nagle stanął i spojrzał ną komodę, 
którą znajdowąłą się zą drzwiąmi. 

— Omal nie zapomniałem o rzeczy 
najważniejszej, dlą której do ciebie 
przyszedłem, Nie zamierzałem ci pra- 
wić morałów., lecz doręczyć pocztę po- 


najważniejszym się zapomina. 
Starzec wrócił do pokoju i położył 


* 198 miliardów tr. niedoboru w bilansie 
handlowym za rok 1951, 


wobec 5 miliardów nadwyżki w roku 1950 


W ciągu roku 1951, Francja wywio- 
zła za granicę 40 milionów ton towarów 
za 1478 miliardów fr (w czym są 935 
miliardy do krajów zagranicznych i 545 
miliardów do obsząrów zamoygkich). 

W tym samym okresie przywiozła 
29 miliardów ton, wartości 1 607 miliar 
dów fr (w czym zą 1272 miliardy z 
zagranicy i za 335 miliardów z Fran- 
cji zamorskiej), 

Saldo bilansu handlowego za. rok 
1951 przedstawią zatem niedobór w 
kwocie 339 miliardów z krajami zagra- 
nicznymi i nadwyżkę 210 miliardów z 
obszarami zamorskimi, czyli niedobór 


BAR-LE-DUC. — Gwałtowny pożar wy- 
buchł onegdaj w stolarni przy ulicy de la 


Couronne. Pastwą ognia padły trzy domy. 
Dziewięć rodzin jest pozbawionych dachu nad 
głową. Szkody szacują na 40 milionów fr. 


Dramat na tle szaleństwa 
STRASBURG. — Pani Maria Vogler, lat 


50, zamieszkała w Wasselonne, ogarnięta 
nagle szałem, zraniła brzytwą swoją 18-let- 


nią córkę i usiłowała przeciąć sobie żyły u, 
|200 tys. franków. r 


rąk. Stan obydwóch koblet jest ciężki. 


Wowi ministrowie w 


Dwaj z nowych ministrów w 
NADESŁANO 
Polacy w Ales i 


| W roku 1950 statystyki handlu za- 
granicznego były następujące: niedo- 
bór z zagranicą: 102 miliardy, nądwyż 
ka z obszarami zamorskimi: 107 mi- 
liardów. 


Czysty zysk bilansu handlo- 


Produkcja węgla i lignitu we Fran- 
cji doszła do 207 500 ton, w ciągu ty- 
godnia od 6 do 12 stycznią 1952, z wy- 
dajnością 1 538 kg na górnika pod zie- 
mią. 


Lekarz oskarżony o oszustwo 
na szkodę ubezpieczeń społecznych 


PARYŻ. — Sędzią śledczy oskarżył o po- 
pelnienie oszustwa na szkodę ubezpieczeń spo 
łecznych lekarza dr. Roberta Ducas, lat 62, 
zamieszkałego przy rue Monge 4, oraz jed- 
nego z jego klientów, Fl. Valmorin, lat 62, 
zam. przy rue de la Pompe, 69. Obydwóch a- 
resztowano. 

'"Wzamian za opłatę 20 tys. fr., dr. Ducas 
wręczył F. Valmorinowi zaświadczenie, we- 
dług którego syn ostatniego miał przebyć o- 
perację nosa. Prócz tego wypełnił formula- 
rze, dzięki którym klient jego pobrał z ubez- 
pieczeń społecznych zwrot za 380 zastrzy- 
ków, których nigdy nie otrzymał. Valmorin 
zainkasował w ten sposób nieprawnie blisko 


rządzie prem. Faure 


(Foto: Recoru) 


rządzje p. Faure. Od lewej do prawej pp. Bonnefous 
(handel) i Martinaud-Deplat (sprawiedliwość). 


okolicy (Gard) 


Dnia 27 stycznia w Maison du Peuple” w szyki, tańce, przemowy no i rozdawanie cu- 
Tamaris (Gard) ma odbyć się „Gwiązdka” | kierków i ciastek! 


urządzona przez polskich komunistów. 

Dlaczego w tym roku „Gwiazdka” nie od- 
będzie się w Ales, jak to miało miejsce w 
latach ubiegłych w sali należącej do katoli- 
ków? Bo księża francuscy przejrzeli i nie 
chcą więcej dać się w błąd wprowadzić pol- 
skim komunistom. . CETNA ER 

Dojazd bezpłatny! Co tam będzie? Wier- 
© EPNER PETZ A TOPAN PA IOA P AEE RCK SA 
Od Redakcji. 


Panu W. H. w Roubaix. — Jednym z ce- 
lów Komitetów Towarzystw jest porozumie- 
nie się, aby jedno towarzystwo drugiemu nie 
przeszkądzało w swoich występach i mani- 
festacjach i aby każde towarzystwo po kolei 
miało czas swój określony. 

Wyznaczanie zabawy drugiej w Roybaix 
przez Komitet Towarzystw w Lille na szko- 
dę miejscowej organizacji nie da się, więc 
niczym obronić. Gdyby wszyscy 'samo- 
wolnie postępowali, powstałaby po koloniach 
zupełna anarchia i dalibyśmy dowód, że nie 
lubimy porządku a wolimy kłótnie i rozbigie. 
A przecież wrogowie narodu polskiego właś- 
nie potrzebę dyktatury uzasadniają tym, ja- 
koby zbyt wielu Polaków nie umiało się po- 
godzić między sobą, ale za to umieją .„świet- 
nie” robić jedni drugim na przekór. 


Hy l topre'am i 
“OPRA MUNDI 


— Zażyję, ojcze Döring, twego le-;go nadeszły. Fred Harding przeglądał 


sez padł na obok stojący, miękki fo- 
el. 

Dóring przeczuł coś poważnego. 

— Cóż się stało, Fred! — Znów nie 
pocieszająca wiadomość? 

Fred poraz wtóry chwycił list i nie- 
dowierzająco czytał. 

— Niepocieszająca wiadomość? Nie 
wiem, może tó nawet szczęście. Czytaj 
ojcze Dóring, bo mi słowa migają 
przed oczyma i trudno mi pojąć! 

Fred podał list staremu. 

Dóring czytał pośpiesznie. 

— Czy to możliwe — zawołał 


je. Starzec badał twarz Freda i chciał jczyż rzeczywiście żyje jeszcze Anna 


w niej wyczytać wrażenia. 
Fred przeglądał pospiesznie każdy 


Maria? 
Uszła niebezpieczeństwa, a obecnie 


list z oddzielna i mechanicznie na bok |wskutek wielkich doznanych niepowo- 


go odkładał. 


dzeń, żyje w opłakanych warunkach i 


Listy nie zawierały nie ważniejsze- jod pewnego czasu przebywa w więzie- 


— Chwała Bogu, że nic ważnego w 


niu. 
Fred skoczył zdenerwowany ze swe- 


nich — rzekł starzec — w przeciwnym 'go miejsca i począł niespokojnym kro- 
bowiem razie cofnąłbyś może swe posta i kiem przechadzać się wzdłuż pokoju. 


nowienie spędzenia dzisiejszego wic- 
czoru w mym towarzystwie. 
Fred wziął do ręki ostatni list. 


zmieniła się do niepoznania. 


Jego oczy jąśniały dziwnym 
skiem. 


Po te ostatnie pójdą „zgłodniałe” dzieci 
emigrantów polskich. Znajdą się bowiem jed- 
nostki, które złakomią się na resztki z obfi- 
tego stołu ob. Bieruta, wydobyte z 


Ob.. Bierut specjalnie w. tym celu kazał wy 
rabiać. nadnermy:. < GRE r JADE! = ap 

Który rodzic pośle swe dziecko na „Gwiazd 
kę”, dą przez to najlepszy dowód, iż popiera 
reżim kómunistyczny, siłą narzucony Polsce 
i prześlądujący naród polski. Naturalnie 
agenci reżimu warszawskiego przy tej okązji 


będą mówili o „dobrobycie” w Kraju, planie - 


6-cioletnim, obowiązku powrotu do Macierzy 
O to przecież chodzi reżimowcom. W tym 
celu urządzają „Gwiazdki”. Niech sobie rò- 
dzice sami powiedzą, na jaką nazwę zasłu- 
żą, gdy pozwolą na to, by ich dziecko, ma- 
jące słodyczy we Francji pod dostatkiem, 
wyciągało rękę po cukierki czy ciastka, któ- 
rych dzieci w Kraju zupełnie nie znają. 


Czego w tym roku na komunistycznej 
„Gwiązdce” brakowąć będzie? Nie będzie po- 
pisów chłopców z polskiego internatu YMCA. 
w Nimes. /Internat bowiem więcej nie ist- 
nieje. Jest/ to niepowetowana strata dla re- 
żimowców polskich! Przecież b. kierownik 
internatu, idealny „wychowawca” bramy 
tegoż internatu szeroko reżimowcom otwo- 
rzył. Za jego „panowania” szkolnictwo pol- “ 
skie w internacie przeszło pod kontrolę re- 
żimowego inspektoratu w Ales. Oczywiście 


ów obywatel był i nauczycielem i „wychowaw -< 


cą” i to nie za darmo! Wtajemniczeni o tym 
wiedzą! Obecnie obywatel ten z2 łzą w okan 
wspomina dobre czasy i marzy, iż jeszcze 
internat polski YMCA powstanie a on napo- 
wrót wróci na wygodne stanowisko. W tym 
celu objeżdżą polskie kolonie, dobierą podob- 
nych sobie, byłych P.P.R., O.P.O. i tworzy 
Koła YMCA. Udało mu się do tego wciągnąć. 
jednostki o dobrym sercu lecz naiwne, nie 
zdające sobie sprawy, iż mają jedynie służyć 
za „parawan” dla innej roboty. 

Pełen uroku sen o 8 milionach fr na ząkup 
domy — pozostanie zapewne tylko snem. 

Wracam do „Gwiazdki”, która nie ma nie 
wspólnego z polską tradycją, prócz nazwy. 

Polacy z Ales i okolicy powinni to zrozu- 
mieć. 3 d. 


mych 
ramionach będziesz czuła się pewniej- 
szą. Moja wielka, bezbrzeżna miłość 
wynagrodzi Ci przebyte lata męki! 
Znów razem! 

Stary Dóriug odłożył list i po 
li zastanowienia się rzekł: 

— Opatrzność nad nami roztoczyła 
swą pieczę, Chwała jej! 

Znam twe serce! Wszystko oddał- 
byś za tę kobietę. Szczerze ją kochasz! 
Szczęśliwy będziesz, gdy znów spocznie 
w twych ramionach. 

Musimy być jednak narazie ostroż- 
niejsi i skrupulatnie sprawdzić rzeczy- 
wistość doniesienia! Rzecz wydaje mi 
się być niepewną. 

— Niepewną ? — zdumiał Fred. 

— Tak! Wszystko, co w tym liście 
napisane może byc zmyśłonym. 

— Döring! 

Fred został wytrącony z równowa- 


chwi- 


blą- |gi. Znów zakradło się w jego duszę u- 


czyeie wątpliwości. Piękne marzenie, o 


Cała twarz przybrała odmienny wy-|którym śnił przed chwilą, znikało po- 
Zaledwie nań spojrzał, twarz jego jraz, jakiego dotąd starzec na niej niej woli. Döring mówił poważnie. Fred je- 
widział. Na ustach spoczął lekki u-;dnak, nie dał się opanować przez to no- 


0 £ Szybko przebiegł oczyma zapisane |jśmiech szcześcia i tęsknoty. 
obiednią. A tu się gada i gada. ą O| stronice ` : 


-= Boże, czyż to możliwe?! 
List wypadł z jego drżących ręk. 


— Anno-Mario! 
jesz?! i 

Les zlitował się nad nami i znów 
razem połączy! 


Anno-Mario ży- 


we uczucie, r 
— Cała ta historia może być wyssą- 
ną z palca. 


(Ciąg dalszy zastąpi) 


x 


- potu t z 
krwi cierpiącego głód polskiego robotnika... 


A 


. była z wielkiej pracowitości, Przed kil- 


s był najstarszym pensjonowanym górnikiem 


= tawnikiem bardzo sumicnnym, pracow. tym, © 


CC x GÓR R A 


"Tragedia dziecka... i 
Wystraszone i zziębnięte maleństwo 
tulo się do matki, która od 2 dni nie żyła 


Paryż. — W hotelu pod nr. 14-tym|ka i zasnęła... 
przy ulicy Leon Froż, zajmowała jeden | wyczerpania. 
pokój, mieszkanka z Martyniki, Janina 
Dolais. Kobieta licząca lat 32, znana 


| 
| 
| 


| 
| 
na zawsze. Zmarła | 


Siostra Dolais, zamieszkała w tym 
samym. hotelu, nie widząc Janiny 
przez dwa dni, zaalarmowała o tym 
właściciela hotelu. Drzwi otworzono 
przemocą. W. pokoju, na łóżku, przy- 
yte leżała bez życia Janina Dolais. 
wiastę, która, pozostawiona sama. so: | (ę7eczka, zziębnięła i wystraszona tu- 
bie, nie Palaua rąk, lecz zę zdwojo- liia raj 0 ero sy zdając sobie spra- 
ną energią zabrała się do pracy, by za- Ray. Ey SOETERS RE UNEIS LERT ERANO 
pracować na córké i siebie. ZOGŁOCĄ: 

Praca jaką wykonywała była jed- Maleństwem zaraz się zaopiekowa- 
nak ponad jej siły. Wróciwszy w sobo-ino i nakarmiono. Gdyby nie alarm jej 
tę wyczerpana do domu, po nakarmie- |ciotki, dziewczynka byłaby zapewne 
miu dziecka, położyła się zaraz do łóż-' zmarła. 


KANU GALERIE du MEU B LE pE 
LOISON s. LENS — Route d'Harnes 
SALLAUMINES — Mue Edouard Vaillanf (naprzeciw Jules 
mę” Największy wybóz. "WE 
JADALN — SYPIALN =- Kompletów KUCHENNYCH itd... 
Pieców KUCHENNYCH „Chamotte”” „LAGO'” - GOMA” - „PIED - SELLE” 


Wielkie ułatwienia w: płaceniu 


ku laty poznała rodaka Jana Guim- 
bergue, z którym związała swe życie. 
Gdy przed dwoma laty urodziła im się 
znała Gisele'a, mężczyzna opuścił nie- 


Havet) 


Zmart najstarszy górnik obwodu Lens 


LENS, — W niedzielę wieczorem o godz. 
J9-e$ zmarł w Lens, w Citę Holalndaise, p. 
Amedée Marchand, Zmarły liczył 89 lat i 


Górnik polski ranny w szybie 7. Avion | 


AVION. — Nieszczęśliwemu wypadkowi u- 
legi w szybie -mym górnik Józef Dzieżaw- | 
czyk, żonaty, lat 58, zamieszkay w Avion | 
przy ulicy Casimir Perier, | 

Kamień, który oderwał się od stropu, u-| 
padi na nogę p. Dzieżawczykowi, łamiąc ją. 

Rodakowi naszemu życzymy rychłego po- 
wrotu Go zdrowia, 


Zz obwodu Lens. 

Pan Marchand, który urodził się w lilie 
w dniu 28, lutego 1563 roku. rozpocząć pra- 
ce w kopalni mając lat 10 (dnia 28, kwiet- 
na 1873) w szybie 2-gim Lens. Z wybuchem 
wojny 1911 roku, został po 42 latach pracy 
w. kopalni, ewakuowany do Francji środko- 
wtj. Po ukończeniu wojny w 1918 roku, do 
pracy nie wrócił, 

Zmarły posiada syua oraz dwóch zięciów, 
utórzy pobierają już emeryturę, 

Obecnie najstarszym z pośród pensjonewa- 
nych górników obwodu Lers, jest p. Ludwik 
Delattre, który rozpoczął swa pracę w ko- 
palnj nr. 8, w październiku 1379 roku. 


TAPETY — BALATUM — CERATY E8 


znajdziecie w firmie 


BABTHELET 


LENS — 74, Boulevard Basly 
SALLAUMINES — Rue Lamendin 


Nąjlensza jakość -- Najniższe ceny! 


doco EIN LJ | 
UWAGA CHORZY ! Dr. H. ŁYZIŃSKI — 46, Rue. 

+ Gambetta, LENS, przyjmuje 
chorych codziennie, ale tylko po południu, od go-. 
dziny 14 do 17, za wyjątkiem poniedziałku, soboty | 
i świąt. Chorych na serce tylko na „rendez-vous”. | 
mami OW UW Aziz am zawo 


Wszelkie UMEBLO 


Godny pożałowania dramat 
rozegrał się w Meurchin pod Lens 


LENS, — (iabrici Corez, łat 63, róbotnik 
w fabryce szłca w Wingles, mieszkał z żoną 
i synem w Meurchir, O ilẹ ojcieę był pra- 


Bezpłatna dostawa do domu 


HARNES. — Komitet Tow. Miejscowych zwołu- 
je żwe walne zebranie na niedzielę, dnia 27 stycz- 
nia o godz. 14. u pani Gruchałowej, Uprąsza się 
zarządy o kompletne przybycie: n 


DIVION. — Sekcja polska C.G.T. Force-Ouvrióre 
zwołuje swe roczne walne zebranie na niedzielę 
27. L o godzinie: 10. w sali p. Bayard, dawniej 
Croenne, Cité 50. Obecność wszystkich członków 
pożądana. Zaprasza się wszystkich górników Pol- 
skich jeszcze nie należących do żadnej organiza- 
eji zawodowej i starców Oraz byl. knapszaftow- 
ców, którzy są zainteresowani tą sprawą. Przybę- 
a«zie tow. Ostrowski z Centrali. 


tyle syn mniej roboty pilnował i żył na kon- 
to rodziców. Ojciec wyrzycał synowi takie 
jego pojęcie pracy i życie na ich koszt. 

W nicdzielę Corez Maurycy (syn), pobił 
ciężko į pokopal ejca. Gdy spostrzeg., Że To- 
dze jego coraz siabiej oddycha, zbiegł z do- 
my i ukrył się w okolicy. Gabriel Corez ed- 
zyskał jednak niebawem przytomność, siły i 
depiero pod wieczór zaczął szabnąć. Pani Co- 
rez powiadomiła wówczas o sprawie żandar- 
merię, ta lekarza. Dr. Delly zszył rany i 
pwożył opatrunek, 

Policja z kom sarzem policji z Carvin na 
czele, wszczęa poszukiwania za Maurycem 
Corezem. Druvtalnego syna odnaleziono w u- 
stępie, Maurycy Corcz dał się aresztować bez 
najmniejszego oporu, po czym został prze- 
wicziony do Carvin, 

Sprawa byłaby się niewąfpliwię skończyła 


Zegarmistrzostwo -- Biżuteria -- Reperacje 
Budziki — — Zegary ścienne 


Trzy firmy : - Ulatwienia w płaceniu 
GYSELS, (dow. au Barriers BRUAY-en-Artois 
GYSELS, 4, Rue Voltaire, 4 HENIN -LIETARD 


(10 m. od Ratusza) 


BYSELS-ZAJAC, 11, Bue B. Salengro, 14 AUCHEL 


na spisaniu protokółu, gdyby rany n'e zdarł 5 Otwarte w niedzielę «< 

epatrunku nocą i nie poprzecina! zszyć ran. | == — ———— mmm = wiwa: 02 ię 
Lekarz, który przybył w pen'edziałek ranoj FSCAUDAIN. — W niedzielę 27 stycznia br. 
powtórnie do chorego, stwierdził poważne po, | Komitet Towarzystw  Miejscowych organizuje 


gwiazdkę dla dzieci uczęszczających do polskiej 
szkoły niezależnej. Wobec tega zaprasza się miej- 
scową Polonię do udziału we Mszy św., która be- 
dzie odprawiona w intencji dziatwy o godz. 11.15. 
Popołudniowa uroczystość odbędzie się o godz. 
15-tej w małym patronażu obok kościoła. 

W programie przewidziano; 1) Szopkę z kolęda- 
mi (wystawią -dzieci szkolne pod. kierownictwem 
nauczyciela p. Baranowskiego). — 2) Występ Ze- 
społu śplew.-teatr. „„Harta' z pieśniami. — 3) 
Gwiazdor (rozdamie paczek dzieciom itd). 

Towarzystwa miejscowe proszone są o wysłanie 
sztandarów na Mszę św: Przy tej okazji Komitet 
Tow. Miejsc. dziękuje polskiej sekcji C.F.T.C. za; 
bezinteresowną ofiarę pieniężną na ten cel ij 
wszystkim polskim kupcom. Wszystkim | 
skle „„Bóg zapłać”. Zarząd K.T.M. 


Wieczór gwiazdkowy p 


Staraniem paryskiego koła młodzieży K. 
S.M.P, i chóru kościelnego „Połonia Paryż, 
odhył się w sali św, Rocha wieczór gwiazd- 
kowy parafii polskiej w Faryżu. 

Wieczory te mają już swoją tradycję, to 
też nio dziwnego, że ściągnęły liczną pubiicz- 
ność, która wypełniła salę po brzegi. 

Imieniem KSMP p. Żukowski Antoni za- 
gai} uroczystość i powitał licznych- gości, 
wśród których zauważono ks, szambelana 
Gałęzewskiego dziekana okr. paryskiego, ks, 
sekretarza O. Zaleskiego, księży Kaszubow- 
sklego, Tokarka i Wojewódkę, prezesa okr. 
P.Z.K. Paryż, p. Chałupczaka i wielu innych. 


zorszenie słę w jego stanie zdrowia, wobec 
czego polecił przewieźć go do szpitala w 
Lens, Gabriel Corez zmarł, 

Sprawą zajęty się władze sądowe w Bê- 
thune. 


Magazyn OBUWIA 
Place Jean Jaurès, 50 

ENS — 

sprzedaje ma kredył TWE 


LIDA” 
IF 


SPORT 


Lille — Roubaix o Puchar Francji 
spotkają się w Lens 


PARYŻ. -—— W poniedziałek 21. stycznia 
Komisja dla gier'o Puchar Francji, rozpa- 
trywała sprawę odwolania Lille i Roubaix 
alnośnie boiska jakie im zostało wyznaczo- 
ne na rozegranie 1/16 finału w dniu 3. lu- 
tego. Lille į Roubaix, uważając, że dochód 
z meczu w Lens będzie niedostateczny, wnio- 
sły o przyznanie im na ten mecz Paryża lub 
Bordeaux, 

Komisja odfrzycia odwolanic obu klubów 


i podtrzymała swą decyzję: Lille — i 
Roubaix walczyć będą w Lens na Fana Marysia Kostrzyńska wygłosiła na- 
stadionie F. Bollaert, stępnie deklamację, po czym dziatwa polska 


pod kierownictwem O. Zaleskiego i p. Reg- 
nera odegrała „dasełka” w opracowaniu p. 
Ant. Malutego, Przedstawienie przy żłóbku, 
dostosowane do chwili, zostało oddane z wiel- 
kim wyczuciem przez małych amatorów w 0- 
sohach Irki Jareckiej, Andzi Myśliwcówny, 
Zaluskiej, Gochowny Janinki, Krysi Majcher- 
czykówny, Kostrzyńskiej Marysi, Myśliwca, 
Zaluskiego. Majcherczyka, J. Olejniczaka, 
Kostrzyńskiego, Bednarka, A]. Szemry, Ro- 
landa Chałupczaka. ; 

Ðruüuhua Satórówna opowiedziała o przy- 
gotowsaniach wigilijnych. Chór „Polonia” pod 
dyr. p. Szemry wykonał następnie szereg ko- 
lęd. Krysia Majcherczykówna, opow edziała 
pięknie legendę © Bożym Drzewku. Na sce- 
nę wyszła jeszcze raz dziatwa., Tym razem z 
tańcami ludowymi. Dzieci zatańczyły z wer- 
wą Krakowiaka, Kujawiaka i Trojaka. Pu- 
bliezność przyjęła małych tancerzy z praw- 
dziwym entuzjazmem i nie obyło się bez „bi- 
sów”, 

Fo przerwie wystąpi ponowbie Chór, pa 
czynu miejscowe koło K.Ś.M.P. dla rozwescie- 
nia publiczności odegrało komedyjkę pt. 
„Keńska kuracja”. Amatorzy w osobach pp. 
dezuitewej, Ireny Ogidelówny, Stefanii Szy- 
mankówny, Antoniego żukowskiego, Roberta ; 
Szezerby i Al, Malutego, ubawili szczerze pū- | 
bliczność. 

Chór odśpiewał znowu kilka pieśni, po. 
czym dyrygent p. Szemro zaprosił całą pu- | 

. 


Powalony k.o. uderzeniem w skroń... 


... bokser Moustaphaoui zmarł w szpitalu 

ROUBAIX, — W poniedziałek rano przed 
cdbhiadem zmar w szpitalu b. bokserski 
mistrz Francji w wadze muszej, Algerczyk 
Moustaphaou”. Zmarł on w następstwie sil- 
nego uderzenia w skroń na mecza z mis- 
trzem Flandrii, Gress Gydć, 

Uderzenie było tak silne, że bokser stracił 
joż na ringu przytomność i został zniesiony 
do szatni. Lekarz dr. Richir, który byg le- 
karzem wyznaczonym na zawody, polecił 
przewieźć Moustaphauiego do szpitala, co też 
tezyniono, 

Lekarz dyżurny w szpitala Ia Fratern'tó, 
przejmując rannego boksera stwierdzić już 
agong wohes czego polecił go jak najspiewz. 
niej przewieźć do szpitala Saint Andró, w 
którym profesor neurolog i znany chirurg 
dr, Lalsne, po zbadaniu rannego, przeprowa- 
dził niezwłocznie dwie operacje czaszki, Mi- 
mo tych zabegów i wielkiej troskliwoścj ja- 
ką otoczono Algerczyka, b. mistrz Prancji, 
zmarł. 

Ten nieszczęśliwy wypadek ringowy spo- 
wowa} wszczęcie dochodzeń policyjnych, 
któro wykazały, że w uderzeniu nie byo nie 
sprzecznego z przepisami. 


JĄ Wiadomości miejscowe z i 


aF- Z zaufaniem zwróćcie się do firmy : 


LUSINE du MEUBLE — Lancel-Leroy 


6, Rue du 4 Septembre (Rie de [Hónital) LEE VEN 


Tylko MEBLE z drzewa dębowego, 1-szej jakości 


JADALNIE — SYPIALNIE — Komplety KUCHENNE — KREDENSY 


MEBLE na zamówienie ==- Siaranne wykonanie 


udo Potyteczny podarek dla każdego kupującego wuflstutwtiu 


Pijany szofer, który przejechał ojca 


siedmiorga dzieci, skazany na 6 miesięcy 


więzienia i wysoką grzywnę 

LILLE. — Roland Fleurier, handlarz mię- 
sa z Lille, najechał w dniu 11. sierpn'a ub. 
roku w Lambersart, Ferdynanda Mullemana 
z St. Andrė. Fleurier znajdował się wówczas 
w stanie nietrzeźwym i nie panował nad 
swoim  samechodem,  Mulleman, ciężko 
pokaleczony, zmarł w dredze przewożenia ge 
do szpitalu, 

Nieco dalej, Fleurier najecha? innego prze- 
chodnia, który z wypadku tego wyszedł z 
okaleczeniami. 

Analiza Krwi, pobranej kierowcy, wykaza- 
ła 2 gramy 20 centygramów alkoholu na 
litr krwi. 


Rozprawa przeciw szoferowi odbyła się w 
poniedziałek, Sąd w Lille skazał go na 6 
mies'ęcy więzienia, trzy grzywny: 200.000 fr, 
i dwie po 1.200 fr, oraz na około 8 m lionów 
franków odszkodowania dla wdowy i dzieci po 
zabitym przez niego p. Mullemanie, 


Obstrukcja 


Jeśli cierpicie na ociężałość żołądka, złe 
trawienie, migrenę spowodowaną złym tra- 
wieniem lub na obstrukcję, zażyjcie herbaty 
„Thé des Familles” (środek leczniczy). 
która dzięki swym 18 ziołami przyniesie 
wam ulgę. Przyrządźcie sobie sami herbatę 
„Thć des Familles” stosownie do wyniku 
otrzymanego poprzedniego dnia (od 1 ły- 
żeczki do kawy do 4 łyżek stołowych). Bar- 


| czo dobrze jest wywić po kolacji, filiżankę 
| herbaty „Thó des Famil'es"”, którą możecie 


csłodzić wedlug upodobania, Do nabycia w 
aptece, — (V. 49 P. 25.611) (99 st. G) 


Mloda matka porzuciła swe 2-letnie dziecko 


LILLE. — Niejaka Renće Chevallier, uro- 
dzona w Łocs-n-Gohelle, porzuciła w Bou- 
vines niedaleko Qysoing, 2-lefnią córeczkę, 
imienieni Sylvaine, Dzieckiem zaopiekowal: 
się i przyjęli do siebie, mażonkowie Mor- 

"g, mający już dwoje dzieci, 

Policja prowadzi poszukiwania za matką 
dziewczynk . 


W A N EFE z poważną gwarancją 
"WE 


Ułatwienia w ‘płaceniu na żądanie 


Jak miasteczko Vitry-en-Artois postanowiło 
rozwiązać kryzys mieszkaniowy ? w" 


VITRY-EN-ARTOIS, — Miasteczko Vitry. 
en-Artois jeży przy głównym torze linii Ļ lie 
— Paryż na poowie drogi między Douai a 
Arras, 

Tak jak ws wszystkich miejscowościach, 
tak į w Vitry panujo kryzys mieszkaniowy. 
Zarząć miasteczka robi co może, stara się 
jak najlepiej go rozwiązać, 

Ostatnio zarząd m asta przeznaczył 500.000 
fr. na budowę 4 mies?kań dwupokojowych 70 
wszelkim potrzebnym urządzeniem wewnętrz- 
nym mieszkań (wodą, w. c€., itd...), przy czym 
robocizna zostanie wykonana przez robotni- 
ków miejskich wraz z przyszłyroi lokatora- 


mi mieszkań. Ostatni zobowiązali się praco- | nych, pp.: Józefa Walkraffa i Gastona Auge. 


wać w godzinach poza godz'nami swej nor- 
malnej pracy, 


Wieczorek młodzieży w La Ricamarie 


Oczekiwana niedziela 6-go stycznia skupiła 
w La R'camarie miodzież męską i żeńską z 
całego okręgu St, Etienne, młodzież zorgani- 
zowaną w K, 5. M. P. Wsród radosnego u- 
śmiechu, szczęścia i życia, mčodzież auto- 
busami z Beaulieu, i St. Etienne zbliża się 
ku La Ricamarie, by tam razem przy wspól- 
nym stołe i zabawie peczuć się w jedności 
silną, a duchem zdrową, Już nadjechalły au- 
tobusy. Mlodz'eż wysiada i kieruje się do 
kaplicy na Monteel, by po krótkim hłogosła- 
wieństwie udać się na salę dobrze ogrzaną, 
bogato ośw'etioną i mile przystrojną, 

Z wybiciem godziny czwartej, goście za- 


fii polsk. w Paryż 
arafii polsk. w Paryzu 
błiczność do wspólnego odśpiewania kolędy 
co przyjęto z prawdziwym zapałem na sali, 

Po części artystycznej nastąpiła część 
przeznaczona. wyłącznie dla najmłodszych pa- 
rafian paryskich, Tę część programu wykonał 
św. Mikołaj, który przyszedł do Paryża z da- 
lekiej wędrówki, by odwłedzić dziatwę pary- 
ską i obdarzyć ją pamiątkami i podarkami, 
których było wiele. Nie obca w tej części pro- 
gramu hyła parafia polska, której należy się 
serdeczne podziękowanie. 

Konferansjerkę sprawnie przeprowadziła 
panna Rokwiszówna, prezeska K.5S.M.P. ż. 

Akompaniowaja do występów na fortepia- 
nie organistka Kościoła Polskiego w Paryżu 
p. Maręcka. 

Całość występów scenicznych dzięki pracy 
amatorów i kierowników stała na bardzo wy* 
sokira poziomie i publiczność raz po raz wy* 
rażała swe zadowolenie darząc wykonawców 
rzęsistymi oklaskami. 

Proboszcz parafii paryskiej ks. szambelan 
Gaięzewski na zakończenie podziękował wy- 
konawcom i uczestnikom tego miłego wic- 
czoru, zapraszając obecną licznie młodzież 
paryską do współpracy w stowarzyszeniach i 
chórze kościelnym, 

Wieczorek zakończono miłą zabawą towa- 
rzyską do pólnocy. Rodacy opuszczając salę 
przyrzekli sobie spotkać się znowu, gdy mo- 
dzież ich zaprosi na swoje występy. Sądzi- 
my, że nastąpi to dość rychło. J, URBAN. 


Nabożeństwa i Msze św 


Nabożeństwo dla Polaków w Fonioy 

będzie dnia 28. stycznia w kościele parafial- 
nym o godz. 7. wieczorem orsz dnia 5, lu- 
tego a godz. 18, adoracja Najśw. Sakramien- 
tu, na. jaką serdecznie zaprasza wszystkich 
rodaków z Fontoy į okolic, Duszpasterz 


Porządek nabożeństw 
w Villefranche sur Saone 
Nabożeństwa polskie w Villefranche sur 
Saóne odbędą się w następującym porządku: 
W niedzielę, dnia 10 lutego, 9 marca i 6 
kwietnia, Uprasza się o liczny udział, 
Ka. dr. Stefan Duda 


Narodowiec 


óżnych stron x 


| 
I 


r 
Trojaczki w Pitgam 

LILLE, — Pani Marcant, już matka dwoj- 
ga dzieci, zamieszkała w Pitgam we Flan- 
drii, porodzła trojaczki, którym nadano 
imiona: José, Jocelyne 1 Josette. Zarówno 
matka jak dzieci są zdrowe. Pani Marcant 
liczy 32 lata, jej mąż 33, 


.„* 
—— re 


Dwaj młodzi gangsterzy skradli samochód 
CAMBRAI. — Osiemnastoletni Yves De- 
coux tł 16-letni M. F., z Douai, skradli w 
Cambra. samochód rolnikowi Piotrowi Gosse- 
łet, Wobec tego, że zbiornik zawierał mało 
benzyny. młodzi gangsterzy nakazali napeł- 
vié go w jednej ze stacji benzynowych poza 
miastem. Za benzynę jednak nie zapłacili. 

Policja i żandarmeria w Cambraj zostały 
niezwłocznie powiadomione o kradzieży, Za 
młodym. gangsterami rozesłano listy gończe, 
Wszystkie okoliczne posterunki żandarmerii 
i policji zostały zaałarmowane i ra drogach 
i szosach wiodących z Cambrai rozstawiono 
specjalne patrole, 

Młodzi gangsterzy dostrzeżeni przez policję 
pod Péronne „zostali przez nią wezwani do 
zatrzymania sę, Rozkazu nie usiuchali, wo- 
bec czego pelicjanei oddali kika strzałów w 
opony samochodu, Jedna z kul przebiła 
zbiornik z benzyną, Mimo to, młodzi gang- 
sterzy nie zatrzymali się. Samochód znalezio. 
no porzucony w Armenviliers, Obaj wykole- 
jeni rałodzieńcy, poszukiwani przez policję 
cbwodu Cambrai, mają poza tą kradzieżą, 
również szereg innych przewinien na sumie- 
niu. 


Zaraza królicza w dep. Somme 
AMIENS. — W szeregu miejscowościach 
stwierdzono zarazę króliczą u zajęcy i dzi- 
kich królików. Szereg osób z tego powodu 
zachorowało, Władze sanitarne wydały za- 
kaz sprzedaży dziczyzny w 30 gminach. Zara. 
za, o której mowa, nazywa się „tularemie”. 


Chór „Połonia” z Argenteuil 


w Kościele Polskim w Paryża 


W ubiegłą niedzielę w Kościele Polskim w 
Paryżu nabożeństwo połskie nadawane jak 
wiadomo przez radio e godz. 11-tej, odprawi 
ks, Świtalski. Kazanie wygłosił ks, proboszcz 
paraf i polskiej z- Argenteuil ks. Grzesiek. 
Z tej okazji przybył do Paryża liczny chór 
„Polonia” z Argenteuil, który pod batutą p. 
prof. Kulawika wykonał szereg kołęd į pieś- 
ni kościelnych. Pieśni wypadły bardzo do- 
brze į dzięki radiu popłynęjy na falach ete- 
ru. ku Polsce i rozrzuconym w świecie ro- 
dakom, Inicjatywa ko'a śpiewu Argenteuł 
pod prezesurą p. Górskiego, została przy ję- 
ta z powszechnym uznaniem, J. U. 

Jasełka w Lyonie 

Xs, dr. Stefan Duda, w imieniu miejsco- 

wych Stowarzyszeń Katolickich. serdecznie 
wszystkich zaprasza ra piękne Jasełka w 
trzech odsłonach, które odegra Młodzież pol- 
ska, w niedzielę, dnia 27 stycznia — począ- 
tek o godz, 15-tej — w sali parafialnej Saint. 
Nizier 15, Quai Saint Antoine, Lyon (na 
lewym brzegu La Saône, między Pont du 
Change i Pont du Palais de Justice), 
; „Iłość miejsc ograniczona, Bilet wstępu za- 
stępuje zaproszenie, które można nabyć: w 
Lyon u Wielebnej Siostry polskiej, 84, Quai 
Pierre Siez. lub u p. Kleniewskiego, w Vile- 
fnanche, u p. Mielczarka. W Dścinćs, u p. 
Jana. Fudały. W Saint Pierre-la-Palud, u 
Wielebnej Siostry polskiej. Goście mile; wi- 
dziani. 


EN 
a. 


Samochód przejechal dwóch robotników 
pod Laonem 


LAON. — W niedzielę 20. stycznia o go- 
dzinie 22-g'ej, samochód, którym kierował 
rolnik Dehischopp Armand z Montceau le 
Waast, najechał w wiosce Chambry, położo- 
nej 2 km, od Laon, dwóch robotników rol- 


Walkraff | Augó zostali zabici. Obaj po- 
chodzili z Chamby i wracali z Laon z kina. 


jeli miejsca przy h'acych stołach, mając przed 
sobą dobrą kawę i ciasto, a przede wszystkim 
życzliwe serca K.5S.M.P, z La Ricamarie, 
Miejscowy ks. patron Przewoźniak w krót. 
kich siowach wyraził uczucie radości z ra- 
cji przybycia dostojnych gości w osohach księ- 
dza dziekana Knapika z Beaulieu, ks. Babi- 
reckicego, patrona okręgu St. Etienne, p. 
Śświtalskiego, prezesa okręgu zjednoczenia 
kat., skarbnika p, Błonieckiego, p. Sztuła, 
prezesa towarzystw miejscówych w La Ri- 
camarie i nauczycielek z okręgu St, Etienne. 
Po słowach zachęty w pracy w Szeregach 
K.5.M.P. i po tym skromnym posiłku, mło- 
dzież bawia się do oznaczonej godziny. Od 
czasu do czasu podnosiła się kurtyna i na 
scenie odegrano przez każdą kolonię humo- 
rystyczne pięcio minutowe sztuczki, co wpro- 
o wiele urozmaicenia I umocniło we- 
sołe usposobienie obecnych. > 


stkich na duchu i obudził zapał do lepszej i 
gorliwszej pracy w szeregach K.S.M.P.. 

Po odśpiewaniu: „Hej do apelu” zakończo- 
neten miły wieczorek okręgowy, a druhny z 
La KRicamarie ze swej strony dziękując za 
Uczne przybycie, pożegnały gości z śpie- 
wem: „To nasze K.$.M.P.”, 

Kto był w tym duiu w La KRicamarie i 
widział wielki zastęp młodzieży, ten z du- 
mą opuścił salę z przekonaniem, że silny 
i wzorowy jest K.S.M.P. w 
Et'enne, 


Kombatanci 


Jeszcze z W. o Zjazdu Okr. 7. 
Zw. Rezerw. i b. Wojsk. Wsch. Francji 

Na prośbę Zarządu Okr. 7. pocajemy w 
uzupełnieniu sprawozdania, które ukazało się 
w Nr. 3, „Narodowca' 'na 4. I. br., że na 
Zjazd przybył prezes główny C.Z.P., Fede- 
racji P.Q0.0. i Związku Rez, i był. Wojsk. 
p. Fr. Kędzia, który wygłosił referat na- 
świetlając obecną sytuację * polityczną, jak 
równ'eż działalność Federacji i Zw. był. 
Wojskowych, sytuację emigracyjną i sprawę 
„Skarbu Narodowego”. 

LENS, szyb 4-ty. — Roczne walne zebranie 
Stow. b. członków P.O.W.N. odbędzie się w nic- 
dzielę 27 stycznia br. o godz. 15-tej w sali p. 
Marchewki. 


ROTYROW. — Zarząd Koła Rez. i b. Wojsk. 
podaje do wiadomości, że uadzwyczajiie: zebranie 
koła odbędzie się w niedzielę 27 stycznia o godz. 
1b-tej w sali zebrań, Café du Boulevard, © liczne 
przybycie członków prosi Zarząd, 


lmprimerie M. Kwiatkowski — Lens 


Travaux ezécuté par des ouvriers 
npea syndiquśs Travalilèure du  Livre 


La Gérant Léon GARSTKA — LENE 
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PZODRO AOLO CROWE EEE TEESE OR O 


| Misje święte w Esczudain i 


Kolonia polska w HMascaudain, licząca dziś 
ponad 600 rodzin, istnieje już niemal 30 lat. 
Ale dopiero teraz odbędzie się dla niej pierw 
sza, Misja. święta. 

Rozumiemy dobrze, kochani Rodacy z Es- 
caudain i wasz poprzedni żal, gdy czyta- 


już niemał 30 lat, i waszą wielką radość 


z nadchodzących już dnj misyjnej łaski Bo-| 


żej. A: jedno i drugie jest nam zapowiedzią 
i zapewnieniem, że z jak wielkim utęsknie- 
niem tych Misji św, wzg'ądaliście, jak ra- 
dośnie przyjeliście już pierwszą o nich wia- 
domość, tak wszyscy bez wyjątku gorliwie 
i wytrwale wezmiecie udział we wszystkich 
misyjnych nabożeństwach i naukach. 

Misje święte będą trwały dwa tygodnie od 
17 lutego do 2 marca br, 


r e |4 
sbractwo Różańcowe 
PEREZ FEO EESK A POUDIEN T MZOE PIE AR EEOC 

LENS, szyb 4, — Bractwo Różańca Żywego, za- 
wiadamią swe członkinie, iż pogrzeb siostry Śp. 
Michaliny Pławińskiej, odbędzie się w czwartek 24. 
stycznia o godz. 3. po południu z domu żałoby 
przy ulicy Loiselet, 121, Lens, szyb 4-ty. Prosi się 
członkinie o liczny udział w pogrzebie. 

« = s 

Walne zebranie Bractwa zostało odłożone na na- 

stępny czwartek. f Zarząd 


Polki 


HERBSIN-COUPIGNY. — Tow. Polek im. Bzepl- 
cha, podaje do wiadomości, że dnia 23. stycznia 
odbędzie swe walne roczne zebranie o godz. 15.30 
w sali Błażejewskiego. Ważne sprawy na porząd- 
ku dziennym, Obecność każdej członkini pożąda- 
na. Zarząd 

NATLLICOURT. — Tow. Polek im. Kr. Jadwigi 
odbędzie swe roczne zebranie w czwartek 24 b.m. 
po południu o godz. 3.30 w sali p, Doubigny. Obec- 
ność wszystkich członkiń jest pożądana. Zarząd. 


Teatr - Śpiew - Muzyka 


Komunikat . 
Zw. Pol. Tow Muzycznych we Francji 

Zarząd Związku Polsk. Tow. Muz. we Francji, 
zwołuje w dnia 27. stycznia br. u p. Żołnierkie- 
wicza w. Lens, półroczne zebranie delegatów 'Kół 
i Klubów Muzycznych o godz. 10-tej, 

Wszelkie zmiany zaszłe w zarządach Kół I Klu- 
bów powinny być zakomunikowane na powyższym 
zebraniu. Sprawy bardzo ważne. Prosimy o Wy- 
słanie swych delegatów. 


Komunikat III. Okręgu 

Z.P.K. $piewaczy 
„, Zarząd Okręgu III. podaje do wiadomości ko- 
łom z Bily-Montigny, Rouvróy, Harnes, i No- 
yelles, że lekcja zbiorowa tych kół odbędzie się 
dnia 27. I. 1952 r. o godzinie 15-tej w lokalu u 
pani Ryńskiej, Rue Nationale, Biłly-Montigny. 

Na tę lekcję zarząd zaprasza wszystkich śpie- 

waków i śpiewaczki tych kół. 

„Cześć Polskiej Pieśni 

Za Zarząd: Czuchńowski, sekretarz 


P.S.L. 


GAUTHERETS. — Koło P.S.L. zwołuje walne 


zebranie na niedzielę, 27 stycznia o godz. 1ttej wf) 


sali Sokołów w Gautherets, Zaprasza się wszyst- 
kich członków i sympatyków. Zarząd prosi o przy- 
bycie prezesa okręgowego p. Kulpińskiego. Ważne 
sprawy. . Zarząd 


Stowarzyszenie Mdężów Katolickich 


MERICODRT-MAROC. — Zebranie Mężów Kat. 
pod wezw. św. Barbary odbędzie się w niedzieję, 
dnia 27. stycznia 1952 o godz, 3-ej po poł. w 
ochronce. 

Upraszą się o przybycie wszystkich członków na- 
leżących do. Stowarzyszenia, . 


Ahy rekom przywrócić władzę 

Uwolnić się nareszcie od bólów, które 
paraliżują ruchy i odzyskać giętkość stawów 
-- Oto dobre samopoczucie, $tóre przyniesie 
wam GANDOL. rzy jego pomocy nastąpi 
również gruntowna i trwała Wga w bólach 
reumatycznych (bóle. stawów, Sedźwi, kul- 
szowe, itd...). Proszki GANDOL nie są szko- 
diwe dłą żołądka, Do nabycia we wszystkich 
aptekach: 150 fr. pudełeczko (20 proszków). 
(V. 646 P. „2697) (21 at. Q) 


r numer, 
ogłoszenia. 


pod numerem, dostarczamy 


ne” pod numerem mie ujawniamy. 


i rozumieją się za | 


olne: miejsca 300 tr. 


(za ogłoszenia nie przexr. objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 15 fr.) 


Potrzebna SŁUŻĄCA, lubiąca czystość i obezna- 
na z pracą domową (bez prania). Dobra płaca. Pi- 
sać do: Madame MONNIER, 68, Rue de Lille, 
HALLULN (Nord). 462) 


Potrzebny dobry czeladnik KZEŹNICKI do 
składu. Dobry zarobek. Zgłosz. do „Narodowce”* 
pod nr 162. 


Postuknje sig robotników DRUENARZY do prac 
w departamentach Aisne, Seine-et-Marne i Loiret. 
Prace, które wykonuje się do głębokości 0m70 — 
0m75 są płatne na podstawie 30 fr. za metr cał- 
kowicie wyrównany. Opłata za utrzymanie i mlesz- 
kanie potrącona robotnikom wyniesie najwyżej 
600 fr. dziennie. Prace te są do rozpoczęcia po- 
cząwszy od 1-go lutego br. O bezpośrednie przy- 
jecie do pracy lub po wszelkie dodatkowe infor- 
macje, zgłaszoć się do; Entreprise. TRIMOUILLE 
à- AUVILLIERS-en-GATINAIS (Loiret) - (Tel. 2) 

(96) 


CHŁOPCY z obyw. francuskim, którzy praco- 
wali w warsztatach masarskich, mogą się zgłosić 
do fabryki wędlin ALEX, 4, Rue de la Tour de 
Bourgogne, DOUAI (Tel. 880). > 


Potrzebna KOBIETA (od lat 20 do 60) da pracy 
domowej, u mężczyzny z 1 dzieckiem, Pisać do 
„Narodowca” pod nr 164. 


Matrymonialne -600 fr. 


| (za ogłoszenie me przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr» 


KAWALER, lat: 30, Jugosłowianin, A | 
zam. w Paryżu, pragnie poznać w celu matrymo- 
nialnym PANNĘ (Polkę lub Czechosłowaczkę). od 
lat 25 do 35, dobrego charakteru i poważną. Ofer- 
ty do „Narodowca'* pod ne 158. 


POLAK, kawaler, lat 28, średniego wzrostu, in» 
teligentny, zam. w Holandii, pragnie poznać FOL- 
KE (pannę lub wdowę). do lat %6, intelegentną i 
przystojną. w 
„Narodowca'”* 


cely matrymonialnym. Oferty do 
pod nr 169, 


WDOWIEC bezdziełny, lat 50 narodowości -u= 
kraińskiej, posiad. dom umeblowany oraz drobny 
inw. żywy, pracujący w fabryce, praguie poznać 
w celu ożenku POLKĘ lub UKRAINKĘ, od lat 
40 do 45, dobrego charakteru, uczciwą i lubiącą 
BANDYRSKI 
GOSSELIES, 


czystość. 
Konstantyn, 35. 
(Belgique). 


Oferty z fotografią do: 
Rue du Sablon, 


= 


POEMA. 
SÓW) Th: 
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© Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec* LENS 
© Na odpowiedż lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, kłóre uka- 
zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, | 
| a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
wyraźnymi cyframi który zamieszczony był na 'końcu danego 


© Wszelkie listy í zgłoszenia, kióre wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
ednio na adres osoby, która zamówiła 
daną ogłoszenie. — Adresów osób, które podały ogłoszenia „Matrymonial- 


6 Geny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 
ednorazowe zamieszczenie ogłoszenia. 


Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada, 


Ramowy ich p. jest następujący: 

W nóedzielę dnia 17 lutego o godz; 11.15: 
rozpoczęcie Misji św, uroczystą Surmą. 

Tego samego dnia o godz, 4-ej po poł. 
misyjna nauka i nabożeństwo. : 

W. ciągu tygodnia przez cały ciąg Misji 
św.: rano od godz. 9 - 10-tej: Msza św. i 
krótka nauka. Wieczorem zaś nauka i 
nabożeńswo od godz. 6 - 7.30. 

W niedzielę dnia 24 lutego: rano od go- 
dziny: 8 > 9-ej: Msza św. — Komunia św. 
i specjalna nauka dla niewiast — O godz. 
11.15: Suma, na którą proszę przede wszyst - 
kim mężczyzn. młodzież i dzieci ~- © godz. 
4-tej. Uroczyste nabożeństwo vrzebłagalne. 

W niedzielę, dnia 2 marca br.: rano j go- 
dzinie 8 - 9-ej: Msza św, — Komunia 'św. 
wszystkich stanów, — O godz. 11.15: Suma. 
— O godz. 3.30 po południu: Zakończenie 
Misji św. 

Uwaga! — Prócz nabożeństw i nauk wspól 
nych dla wszystkich według. podanego pro- 
gramu, będą jeszcze specjalne misyjne 

1. zebrania rodzinne, konferencje stanowe 
itd., ale te będą podane do wiadomości w 
specja'nych ulotkach. 

2. Wszystkie nabożeństwa misyjne, zebra- 
nia, konferencje będą punktualnie się rozpo- 
czynały i punktualnie o wyznaczonej godzi- 
nie się zakończą. 

A czas ich jest tak dostosowany do ro- 
botniczych warunków życia i pracy, że wszy 
scy mogą w nich wziąć udział. 

Misja św. wszakże, to nie tyle te nauki, 
zebrania i konferencje, gdyż to są tylko środ 
ki wiodące do cełu, ale to przede wszystkim 
dwa. tygodnie wewnętrznego obcowania z Bo- 

em. 

K lutea to. wszystkich was, kochani Ro- 
dacy z Eiscaudain i okolicy, serdecznie prosi- 
my o wytrwale uczęszczanie ra możliwie 
wszystkie nabożeństwa. nauki, zebrania i 
konferencje misyjne, lecz przede wszystkim 
bardzo was prosimy o dużo: ducha modlitwy, 
ofiary i pokuty na intencje tej Misji św. 

Po tylu latach istnienia kolonii polskiej w 
Escaudain jest to wprawdzie pierwsza Misja 
św,i nię sądzimy, by była ostatnią. Nie wąt- 
pliwie, po niej w swoim czasie inne nastą- 
pią. Jest jednak rzeczą pewną; że wielu, nā- 
wet bardzo wielu drugiej Misji św. już się 
nie doczeka, Trzeba więc, į to koniecznia 
trzeba, skorzystać z tej która się rozpocznie 
w niedzielę dnia 17 lutego i będzie trwała 
do niedzieli dnia 2 marca br. ; 

Ks, T. Lew'nghoff, duszpasterz 
Ks. P, M'ezko. O.M.I. misjonarz 


DEDODUDEDEDEDODCDUDCD 
W dniu Godnych Imienin 
17 stycznia 1952 r. 
Wielebnemu Ks. Proboszczowi 


Antoniemu MAJCHRZAKOWI 


©) Dyrektorowi Związku Polskich 


Bractw Różańca Żywego 
Czcigodny Księże Dyrektorze 
Związku Bractw Różańcowych! j 
Parafia i Związek Bractw Różańcowych 
Życzy Ci w dniu Twoich imienin: 
Zdrowia, szczęścia i błogosławieństwa 
Bożego, Byś także doczekał się Jubileuszu 
Srebrnego. ę 
Tego Ci życzą: 
Parafia i Zw. Poł. Bractw Hióżańca Żyw. 
we Francji 
w styczniu 1902 r. 


francuskich % 
Abs. PRAWA Uniwersytetu Pozna 
emigrant od-1924 r. 
i ] ważne na całą 
FEANCJĘ 


W sprawach : metryk, ślubów, naturalizacji, 
peinomocnictw na kraj, rozwodów w Polsce, 
procesów sądowych, rent, D.P. - Uchodźców, 
podań do Konusulatów, Ministerstw, Pretektur, 
sprostowań, pomyłek nazwisk, itd. 


Piszcio z zaulaniem — Odpowiedź natychmiast 


Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jurć 
39, Bid. Poniatowski, 59, PARIS (127) 
(Mótro: Porte Dorée) j 


(r. de G3 | 


Pracy poszukują 200 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy” | 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.) 


Samotna NTEWIASTA, lat 23, z wykształceniem 
handlowym, znająca dokładnie w.mowie I piśmie 
jezyki: polski i francuski, poszukuje pracy jako 
sekretarka lub dama do towarzystwa. Oferty do 
„Narodowca'* pod nr 157. 4 


Poszukiwanie” <200 fr. 


; 4za ogloszenie nic przekr. objętości $ wierszy | 
; za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr? | 
| ZEE ER Z RRACZRZNTRKKZWA | 

Poszukuje siostry swej Michaliny ZAREMBY z 
domu Przybysz, ze wsi Sokolniki, pow. Tarno- 
brzeg, zam. przed wojną w dep. Nord. Wiadomo- 
ści kierować do: Julia MATEUSIAK à Kprunes 
par MOISSYT-CRAMATEL (S-et-M). (161) 


* 


Kupno — Sprzedaż: 500. fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dałuzy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Do sprzedania DOM (4 pok.) w dobrym stanie, 
budynki, studnia, ogród (18 arów). Położony w 
okolicy wielkich gospodarstw rolniczych. Zgłośz. 
do ,„„Narodowca” pod nr 154. 


Różne 200 -fr. 


tza ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy” 
za każdy dałszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


JEDYNIE 


w KSIĘGARNI „EXPRESS” POLONIA 


4, rue des Ponts de Comines LILLE (Nord) 
można najlepiej nabyć: 

Ksiąźki powieściowo — romanse — podręczniki 

naukowe, lekarskie | kucharskie — Elementarre 

dla dzieci — Słowniki — Senniki oraz inne — 

Płyty t obrazy sztuczki tvatr, dla towarzystw. 


Tłumacz Przysięgły - C. BYSTROŃ 


przygutownje paplery do ŚLUBU, NATURALI- 
ZACJI, RENT itd. — sprowadza dokumenty. 
Tłumaczenia ważne w całej Francji 
Listy adresować 
Me. C. 


1, rus Jacquart, MA 


RCQ -en - BAROEUŁ (Nord) 
Załączyś znaczek na odpowiedź 


